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CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .

- Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
Podaje do publicznej wiadomości, że Rada Admi­
nistracyjna upoważniła Komisję Rządową Przycho­
dów i Skarbu do zwracania w roku bieżącym po­
datku gorzelanego od okowity za granicę wypro­
wadzanej, aż podzień 8 (20) Października 1862 r., 
pod na.stępują,cemi warunkami:

1. Że zwrot podatku będzie następował tylko 
po kopiejek 18 od każdego wiadra okowity 78 
stopnia probierza stumiarowego, chociaż podatek 
ten po kop. 23 od wiadra jest pobierany.

2. Że każdy mający zamiar wyprowadzić okowi­
tę za granicę Królestwa, obowiązany jest uzyskać 
na to szczegółowe od Komisji Skarbu upoważnie­
nie, w którem zaraz wskazane mu będą warunki 
i formalności, jakie przy wyprowadzeniu tejże oko­
wit}' za granicę dopełnić będzie winien dla zyska­
nia zwrotu podatku.

3. Pragnący uzyskać upoważnienie o którem 
była mowa do wyprowadzenia okowity za granicę 
ze zwrotem podatku, winien wnieść o to do Komi­
sji Rządowej Przychodów i Skarbu podanie na pa­
pierze stemplowym ceny kóp. 45 wymieniając 
w niem:

a) Ilość okowity wyprowadzić się mającej za gra­
nicę, stopień tęgości onejże i liczbę naczyń.

b) Komorę celną przez którą wyprowadzenie 
jest zamierzone.

c) Miejsce z którego wysełka nastąpić ma.
d) Zamieszkanie i stan podającego.—Warszawa, 

fl 14 (26) Października 1861 r. — Dyrektor Wy­
p a łu ,  Rzeczywisty Radca Stanu, Muszyński. 
Naczelnik Sekcji. Stomkowski.

—    " -----

Z  P etersburga d. 22 P aździern ika .

Od iVtadzy St. P ctersburgskiego Iniwersytetu,
Studenci i wolni słuchacze St.-Petersburgskiego 

Uniwersytetu, którzy podali proźby o pozwolenie 
im słuchania w dalszym ciągu kursu nauk w Uni­
wersytecie zawiadamiają się, że lekcje w Uniwer­

sytecie rozpoczną się w Środę 23 (11) Paździer­
nika, na wszystkich kursach i wydziałach.

Na lekcje wpuszczani będą tylko ci, którzy przy 
wejściu okażą matykuły lub świadectwa.

Słuchaczom czasowym (hospitantom) zabrania 
się wejścia do Uniwersytetu.

Ci którzy nie podali próśb, zawiadamiają się, że 
na zasadzie poprzednio ogłoszonego w Dzienniku 
Akademickim obwieszczenia, zostali uwolnieni 
z Uniwersytetu.

Dowody ich będą przesłane do zarządu cyrku­
łów policji, stosownie do miejsca zamieszkania każ­
dego, z wyjątkiem tych, których miejsce zamieszka­
nia nie jest wiadomem. Ci ostatni mogą odebrać 
swe dowody zkancelarji St. Petersburgskiego Ober- 
Policmajstra.

CZĘSC N IEU R ZĘD O W A .

Reforma Szkół. N a j j a ś n ie j s z y  P a n  roz­
kazem swym z dnia l3/ 25 Marca 1861 r., 
ustanawiając Komisję Rządową Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
rozporządzić raczył ogólną reformę szkół, 
a zarazem urządzenie Zakładów Nauko­
wych Wyższych.

Dyrektor Główny Prezydujący w Ko­
misji Wyznań i Oświecenia wywiązując się 
z obowią/ku, Wolą Monarchy nań wło­
żonego, zawezwał w miesiącu Maju r. b. 
Zwierzchników Zakładów Naukowych 
w Królestwie, oraz inne osoby z nauki 
lub doświadczenia w zawodzie pedagogi­
cznym znane, po większej części te same, 
z których później Rada Wychowania tym­
czasowo złożoną została, o udzielenie mu 
swoich spostrzeżeń co do Zakładów Nau­
kowych teraz w kraju istnących , nie­
mniej uwag co do zmiany w ich urządze­
niu; poprzednio zaś już miał sobie komu­
nikowaną zapiskę Radcy T a jn e g o  Senato­
ra Hube, obejmującą myśl i wnioski co 
do reorganizacji części naukowej w Kró­
lestwie.

Nadsyłane od 19 Czerwca do22 Sierpnia 
r. b. po części obszerne tnemorjały w liczbie 
38-iu, co do rozmaitych gałęzi wychowania 
publicznego, starannemu rozbiorowi poda­
ne z o s ta ły , a po obmyśleniu z a ry só w  no­
wego planu, spisanie projektu ogólnej Usta­
w y na wskazanych przez Dyrektora Głó­
wnego zasadach opartej, powierzone było 
co do zakładów naukowych niższych i śre­
dnich, oraz co do Szkoły Głównej, Radcy 
Stanu Korzeniowskiemu, a co do zakła­
dów specjalnych, mianowicie technicz­
nych i agronomicznych, Dyrektorowi In­

stytutu w Marytnoncie Przystańskiemu, 
którzy przy opracowaniu rozmaitych czę­
ści ogólnego planu, z osobami specjalne 
wiadomości posiadającemi, znosili się. 
Przez nich wypracowane projekta w je­
dną całość połączone, nowej rewizji, prze­
mianom i uzupełnieniom uległy.

Przygotowana ustawajest owocem tych 
prac, podjętych dla wyświecenia teraźniej­
szego stanu edukacji publicznej, trzy­
dziestoletnich przeszło skutków dotych­
czasowej organizacji szkół, niemniej na­
stępstw niedostatku wszelkich wyższych 
zakładów; prac, podjętych zarazem dla 
obmyślenia środków zaradczych przeciw­
ko złemu i dla wykazania, jaka reforma 
byłaby w tym celu potrzebną.

Według projektu, przekształcenie wszy­
stkich teraźniejszych zakładów nauko­
wych i utworzenie wielu nowych, śre­
dnich i wyższych, a mianowicie Szkoły 
Głównęj, nie obciąża skarbu publicznego 
żadnym nowym wydatkiem, owszem mie­
ści się w o rębie teraźniejszych budże­
towych przewidzeń, żaden więc ztąd no­
ny ciężar na kraj nie spada. Tem łatwiej 
więc/i tem chętniej zapewne, jeżeli pro­
jekt ten Najwyższą Sankcję uzyska, ponie­
sie kraj, dla opędzenia niezbędnej potrze­
by elementarnego , oddawna oczekiwa­
nego wychowania ludu, ogólny mało u- 
ciążliwy podatek, w Ustawie projekto­
wany.

Meraorjały wyżej wzmiankowane, z go­
dną uwagi jednomyślnością napisane, już 
w znacznej części przez Dziennik nasz do 
wiadomości publicznej podane zostały; 
dzisiaj czynimy to samo z projektem usta­
wy, tem więcej, że krótkość czasu niedo- 
zwoliła Dyrektorowi Głównemu wnieść 
go na Radę Wychowania, której dalszy 
współudział dopiero przy * szczegółowem 
rozwinięciu oddzielneini Ustawami, poło­
żonych w projekcie zasad, będzie mógł 
w swoim czasie mieć miejsce.

Do Rady wychowania powołane dotąd 
zostały następujące osoby:

1. Radca .Stanu Korzeniowski, p. o. Dy­
rektora Wydziału Oświecenia.

2. Rzeczywisty Radca Stanu Solnicki, 
Dyrektor Wydziału Wyznań.

3. Ksiądz Orzeszkowski, Profesor Aka- 
demji Duchownej.

4. Ksiądz Jakubowski, b. Rektor szkół.
5. Ksiądz Leopold Otto, Pastor Wy­

znania E wangelieko-Augs bu rgs kiego.

6. Beer Meisels, Nadrabin Warszawski.
7 . Radca Stanu Wosiński, Dyrektor 

Wydz. w Komisji Sprawiedliwości.
8. Radca Stanu Łuszczewski.
9. Wacław-Aleksander Maciejowski b. 

Profesor.
10. Tomasz Dziekoński, b. Dyrektor 

Szkół.
11. August Frąckiewicz, b. Profesor 

Uniwersytetu.
12. Justynijan Karnicki, Członek To­

warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych.
13. Henryk Markoni, b. Profesor Szko­

ły Sztuk Pięknych.
14. Referendarz Stanu Stronczyński, 

b. Nauczyciel.
15. Radca Stanu Plewe, Wizytator 

Szkół.
16. Radca Stanu Krzyżanowski, Wizy­

tator Szkół.
17 . Radca Stanu Papłoński, Profesor 

Akademji Duchownej.
18. Janikowski, Doktor Med. Profesor 

Akademji Medycznej.
19. Tytus Chałubiński, Doktor Med. 

Profesor Akademji Medycznej.
20. Aleksander Lebrun, Doktor Med. 

Profesor Akademji Medycznej.
21. Baranowski, Dyrektor Obserwa- 

torjum Astronomicznego.
22. Przystański, Dyrektor Instytutu 

Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa.
23. Szmurło, Prezydujący w Kursach 

Przygotowawczych.
24. Pankiewicz, Inspektor Gimnazjum 

Realnego.
25. Rogiński, Inspektor Szkół Rzemie- 

ślniczo-Niedzielnych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.
Dzienniki niemieckie zapowiadają wkrótce ma­

jącą nastąpić, a może już i zatwierdzoną zmianę 
w gabinecie berlińskim. K sią ż ę  H ohen zo l le rn -S ig in a -  
riugen z powodu słabości zdrowia, ma opuścić służ­
bę i udać się na wyspy Hyeres, miejsce jego zaj­
mie p. Auerswald, niewiadomo tylko czy otrzyma 
s t a n o w c z ą  nom inac ję  na  p r e z e s a  rady  m inistrów .

W sobotę odbyła się w Wiedniu rada ministe- 
rjaltia pod prezydencją Cesarza, na której miano roz­
trząsać oprócz adresu kroackiego i wniosków' kon­
gresu karlowickiego, przedewszystkiem sposób 
uregulowania stosunków z Węgrami. Wypadek tej 
rady nie jest jeszcze wiadomy, ale nawet Pester 
Lloyd zapewnia, że na ten raz ze strony całej ra­
dy Cesarskiej tylko jeden projekt został przedsta­
wiony, że zatem, nie tak jak za czasów barona Va-

ya, gabinet zupełnie zgadza się z kancelarją nad­
worną.

Kardynał prymas Węgierski, jako nadżupan ko­
mitatu Ostrzychomskiego na znany okólnik kancel- 
larji nadwornej, zapytująoy się jaką pomoc wła­
dze komitatowe udzielą przy poborze rekruta, dał 
odpowiedź odmowną, przyczem załączył rady 
pojednania, podobne do rad zawierających się 
w adresie radców namiestnictwa, a mające na celu 
skłonienie Cesarza aby przybył do Budy i tym spo­
sobem przyspieszył zwołanie sejmu.

Czy rady te zostaną uwzględnione, nie wiado­
mo; ale w ogóle wszystkie dzienniki powątpiewa­
ją w' tym względzie, mniemając, że gabinet uznał 
iż czas układów z Węgrami już minął.

Co do adresu kroackiego, zdaje się, żedla osła­
bienia stronnictwa madżarskiego, z większą będzie 
traktowany względnością. W tym samym celu 
wnioski kongresu karlowickiego zostały zatwier­
dzone i kardynałowi Rajacicowi, udzielono pozwo­
lenie zwołania kongresu na wiosnę, w celu wybra­
nia wojewody.

Wczorajsze dzienniki paryzkie podały depeszę 
pochodzącą ż Frankfurtu, o zaburzeniach jakie ni­
by miały zajść w Peszcie. Depesza to była zbyt 
podejrzanej wiarogodności, kiedy daleko później­
sze dzienniki wiedeńskie nic o tych wypadkach nie 
wspomniały. Dzisiejsze też dzienniki francuzkie, 
same przyznają że depesza ta mylne zawierała 
wieści.

Na list jednego z Węgrów bawiących za granicą 
do p. Macadama ogłoszony przez dzienniki an­
gielskie, a dotyczący sprawy włoskiej, w którym 
Włochom radzono, aby ponieważ nie mogą zająć 
na teraz Rzymu, wszeikie swe usiłowania skiero­
wali ku stronie Wenecji, jednocześnie odpowiadają 
dwa dzienniki: turyński Opinione i wiedeńska 
Presse, i oba dowodzą niepraktyczności tego pro­
jektu, jakkolwiek z różnych wychodzą zasad. 
Opinione utrzymuje, że załatwienie kwestji rzym­
skiej oprócz tego że zniszczy zamiary nieprzyja­
ciół jedności włoskiej, nada temu państwu taką 
potęgę moralną, że kwestja wenecka, rozwiąże się 
niejako saina przez się. Presse zaś mniema że gdy­
by Wiktor Emmanuel chciał rozpocząć wojnę, prze­
ciw potędze Austrji, musiałby zawsze zmienić do­
tychczasową swą politykę, rzucić się w objęcia 
stronnictwa naprzód wysuniętego, coby spowo­
dowało zerwanie z Francją i obruszenie przeciw­
ko niemu całej Europy.

Lwów, 21 Października. Gazeta Lwowska 
z dnia dzisiejszego zamieszcza na w!stępie nastę­
pujący artykuł:

„Utrzymywanie ludności w nieustannej emocji, 
podniecanie namiętności politycznych za pomocą 
prasy, profanowanie przybytków7 Pańskich polity- 
cznemi demonstracjami, wywoływanie przy każdej 
sposobności manifestacji pośrednio lub bezpośre­
dnio wymierzonych przeciw rządowi istniejącemu 
i jego organom, szerzenie nieufności do rządu 
i otwmrtej nienawiści przeciw osobom stojącym 
u steru spraw publicznych, wyszydzanie instytu­
cji wolą Monarchy i ustawami państwa w życie 
wprowadzonych, wywieranie moralnego teroryzmu 
na zarobkującą klasę mieszkańców, słowem agi-

BZECZY N A UK O W E.

PRZEGLĄDY DZIEL.

OH a Cornieensia. Część II. Oddział I. skre­
ślił Dr. J. A. Romanowski. Tom I. Poznan, 
w księgarni J. R- Żupańskiego. 1861. Dzieło 
w 8-ce^ o stronnicach 361 wydane, nie licząc 
w to dziewięciu ćwiartek, na których ty tu ł p i­
sma i rejestr zaw artych w nim rzeczy, tudzież 
przypisanie tej pracy, nieodżałowanej pamięci 
męża, dziś w Bogu spoczywającego, T ytusa hr. 
Działyńskiego, czytamy.

Otóż nowy pracownik w winnicy Pańskiej! 
Witamy go serdecznie, ciesząc się mocno z te ­
go, dla“historiografii Polskiej wiele obiecujące­
go nabytku. Dr. filozofii, J- N. Romanowski, 
z ustępu w zakres historji Mazowsza wchodzą­
cego, zaszczytnie znany, wystąpił w tem dzie­
le z czterem a, wielką wagę mąjącemi artykuła­
mi, które tak zwan$ obronę potoczną, incompa- 
tihilia, sprawę z duchownymi na sejmie P io tr­
kowskim r. 1562 ostatecznie załatw ioną, wyja­
śniając. kończą je wiadomością o statutach pol­
skich z r. 1532 pochodzących, z rzadkich  wy­
ję tą  druków. Przeczytawszy je z uwagą, zdało 
mi się dostrzedz, że au tor opowiadając ważne 
szczegóły, prawo polityczne narodu Polskiego 
wyjaśniające, nie dotarł z swą pracą do końca 
i rzecz nie w jednym względzie w wątpliwości zo­
stawił. Krótko mówiąc, zagadkowo ją tu i ow­
dzie opowiedział i nie odpowiedział na pytania, 
które badając przedmiot, zadaw ał sam sobie. 
Przez co me uczynił zadosyć z T acyta  (histo- 
riarum  I. 4.) wyjętemu, i na tytule dzieła sw e­
go położonemu godłu \ut non modo casus ecen- 
tusoue rerum, seu rafio etiam caussaeąue no- 
soan/ur); albowiem wypadki i skutki zdarzeń 
przywiódłszy, przyczyn, które je na jaw wywo­
łały , nie wyłuszczył. Postanowiłem  więc do­
pełnić co on opuścił, nie wdając się w obszer­
ny wywód rzeczy: wyszłe bowiem poprzednio 
części historji prawodawstw, i drukujący się 
właśnie tom jej IV. szerzej wyłuszczą co wtem  
miejscu krótko opowiem. W stępując m etron 
Piastow ie wzięli w posiadanie ziemię . 
nej Polski, o ile ta  przez rody i plemiona'V gmi­
nę zebrane, zajętą dotąd nie była, i ziemię tę, 
lako wyłączną swą, tudzież powszechną, dz ier­
żyli własność. P ierw sza, niewiadomo kiedy, do­
brami stołu królewskiego po raz pierwszy n a ­
zwana, przeznaczoną była na fundusz Królowi, 
dla opędzenia swoich i rządowych potrzeb, w co

wchodziło i utrzymywanie pogranicznej s tra ­
ży, jedynie na „potoczną” kraju obronę prze­
znaczonej.'* albowiem tak  nazywana „nawalna 
sp raw a” pospolitem ruszeniem  załatw ianą by­
wała; na co druga, czyli powszechna, z królew 
szczyzn składająca się własność, dostarczała 
funduszu Ponieważ Polskę nagabywali ciągle 
wpadające do niej dla rabunku hordy ta ta r ­
skie, należało więc do potocznych, czyli c ią­
głych i zwyczajnych z nimi utarczek, utrzymy­
wać zbrojny na pograniczu hufiec, którego po­
trzeby z dóbr swojego stołu, opatrywać winien 
był m onarcha, albowiem hufiec ten w jego za ­
stępstw ie bronił granic państwa. S iła zbrojna 
narodu, ze szlachty i ludu, a nawet z zaciężne- 
go żołnierza, osobliwie też w końcu XIV i na 
początku XV wieku składająca się, wyruszała 
wtedy tylko w pole, (pospolite ruszenie), kiedy 
nawalny, jak  się wyrażano, czyli całą swą silą  
napadał na kraj nieprzyjaciel, chcąc go zawo­
jować i podbić. Rdzeń tej siły stanowił naród 
(szlachta), częścią od wieków i już w czasach 
przedm onarchicznych, na ziemi, Polską z cza­
sem nazwanej osiadły, częścią nowo na niej 
sadowiący się; który o ile nie m iał swej ziemi, 
o ty łe  winien był Król z powszechnej, czyli przez 
nikogo dotąd nie zajętej, wydzielać mu jej czą­
stkę w posiadanie dożywotne. Nie na potoczną 
tylko obronę, ale na wszelkie swe potrzeby, a 
wet na zachcenia, szafował monarcha z dóbr 
swojego stołu; na co dostarczały mu funduszu 
nie tylko na rachunek jego administrowane, 
lub na czynsze rozdawane dóbr owych ekono- 
mje rozległe, lecz przynosiły mu dochód i rze­
czone, królewszczyzną, jak  powiedzieliśmy, na­
zywane dobra. Należy bowiem wiedzieć o tem, 
że osadzony na królewszczyznie ziemianin, nie 
więcej nad kilka (zwykle od pięciu do dziesię­
ciu) posiadał wolnych od opłaty łanów. Był 
to jego fundusz stały , przeznaczony mu na to, 
ażeby na każde zawołanie, ciągnął o swym ko­
szcie na pospolite ruszenie. Wolno mu atoli 
było, przybierać i więcej roli, lecz za to wno­
sił do skarbu  królewskiego czynsze. Jeżeli zaś 
wojować nie chciał lub niemógl, płacił dań po­
dwójną: część jedno dawał na  zaciąg w miejsce 
swe wojować mającego rycerza (tak nazywane 
wojenne); drugą p łacił tytułem  czynszu. Prze­
widzieć było można, że fundusz z dóbr sto ło­
wych chojnie szafowany, wyczerpnięty być mo­
że wkrótce: lecz na to niezważano. W przypad­
ku bowiem potrzeby, winien był iść w pomoc 
królewskiemu skarbowi naród, (dawać pomo­
cne). O królewszczyznach, ażeby się kiedy wy- 
czerpnąc dały, żadnej nie miano obawy: szafo­
wano niemi więc nader chojnie, mając przez to

na względzie dobro powszechne. Im więcej jej 
rozdawał K ró l, im więcej do swego udziału 
przybierać dozwalał szlachcie, tem lepiej czy­
n ił dla kraju, mnożąc mu obrońców, mnożąc 
skarbowi czynsze, k tóre coraz liczniej wpły­
wały od osadzonych na przybranych łanach  
Km ieci. To też chętnie się na to Król Ludwik 
zgodził, ażeby od tych łanów, po dwa tylko 
grosze p łac iła  szlachta, czyli dawali je  osadza­
ni przez nią Kmiecie: coraz gęściej bowiem 
osiedlane przynosiły dobru powszechnemu ko­
rzyści, gdyż szczupłość datku, nagradzała  ilość 
czynszu, p łacona od łanów. Zrozum iał też do­
brze i to Król Ludwik, że dwa tylko grosze do 
skarbu płacąca, a od Kmieci większe według 
umowy biorąca i tak  bogacąca się szlachta, bę­
dzie w stanie tem lepiej służyć ojczyźnie: albo­
wiem się przez umowę koszycką (r. 1374) zo­
bowiązała bronić kraj od nawalnej siły nieprzy­
jaciół, z wszelką na ja ką  się tylko zdobyć bę­
dzie m ogła usilnością, (eo expresso quod si in- 
sultus hostium  in dictum regnum  nivalesceret, 
tunc nobiles ipsius regni ad repellendam  eorum 
saeviciam occurrant cum outnimoda eorum po- 
testate). T ak  więc zabezpieczony był kraj od 
nawalnego napadu, lecz czy od potocznegojest 
należycie obwarowany? słusznie się oto pod 
Jagielouam i obawiano. Monarchowie ci, do 
rozrzutności pochopni, dobra stołowe na wyści­
gi marnowali. Co widząc naród , wymógł na 
nich przyrzeczenie, że ani darowywać, ani za ­
staw iać nie będą swych dóbr, do wielkorządz- 
twa Krakowskiego (r. 1440 W ładysław  W ar­
neńczyk), Sandomierskiego (r. 1454 1478 Ka- 
zimirz Jagiellończyk) i wszelkich zgoła gdzie­
kolwiek leżących dóbr (r. 1504 Aleksander 
Jagielończyk), rozdawać nie będą. Najsurow­
sze nawet, nie najKróla gdyby je dawał, lecz na 
tego coby je b ra ł, uchwalono kary. Rzecz ato­
li dziwna, że właśnie wówczas, kiedy te kary 
stanowiono, Jan  K rzysztofor Tarnowski, s ta ­
rostwo sandom irskie na dożywocie posiadał, 
a Zygmunt August, gdy mu wyrzucali na se j­
mie posłowie, że mimo zobowiązania się, za­
staw ił wiele dóbr swego stołu, odpowiedział: 
„zastaw iałem  bom nie m iał co jeść, tak  mi 
wszystko rozebrano .” Jakże się mogło dziać 
tak ie  bezprawie? Prawdaż to że Zygmunt A u­
gust, c ierp iał taki jak  mówił n iedostatek? Ńa 
pytania te, nie daje p. Romanowski (str. 10— 16) 
odpowiedzi: nadm ienia tylko, że gdy wyrzucali 
posłowie na sejmie królowi, że dobra rostrwo- 
»ił, jeden z senatorów  uczynił na to uwagę, że 
nie monarcha, ale ci winni, co je od niego b ra­
li. Powiedział bowiem: „W asza Królewska 
Mość daw ałeś i myśmy brali i zeznać to muszę

żeś nie zawżdy rad  dawał, aleśmy tego u W a­
szej Królewskiej Mości dotyskowali. « Słowa 
te, w obec sejmu wyrzeczone, usprawiedliwiać 
się zdają to zdanie, że w dawnej Polsce stano­
wione prawa, wszyscy, od Króla począwszy, ła ­
mali, i że monarchowie nasi musieli je  łamać, 
będąc do tego potrzebą zmuszani. Tak wsze­
lako nie było. Nie łam ano praw, i K ról nawet 
chwilowo niedostatku nie cierpiał Sejm sfor­
mułowawszy ostatecznie (r. 1504) prawo osza- 
funku dóbr stołowych, w ten sposób: że jeżeli 
się na to zgodzą rzeczypospolitej stany, mogą 
dobra wykupione z zastaw y, iść znowu na za­
staw, przez to samo od alienowania na wiecz­
ność ochronił je, i do nagrodzenia m onarsze 
tego, coby mu ztąd ubyć mogło zobowiązał się. 
Szło bowiem głównie o to, ażeby nigdy nie gi­
nęły, czyli przez darowiznę nie przechodziły ua 
własność prywatną. Zastaw ione, przynosiły 
fundusz skarbowi gotowy, a co brakło, uchw a­
lano na to dochód na sejmie, za którego wie­
dzą zastaw a-nastąpiła- Słowa Zygmunta Augu­
sta  , że mu na potrzebach do życia zbyw ało , 
nie mają żadnego znaczenia. Wiadomo bowiem 
z h istorji polskich finansów, że lis ta  cywilna 
Królów naszych, lepiej od takiejże czeskichi wę­
gierskich, domowi Jagielońskiem uspółczesnych 
monarchów, opatrzoną była.

Pow tarzam  więc, że w prawie o ałienowaniu 
dóbr królewskiego stołu, rozdawnictwo ich ale 
nie zastaw ę zabraniającem , (decretum  estquod 
nemini aliqua bona meusae regalis m ajestas 
regia deberet inscribere absąue conditione ex- 
tenuationis), -sprzeczności żadnej nie było, i że 
Król zastawiając je, nie niweczył przez to u sta ­
wy. P . Romanowski mówiąc o tem, nie wyłożył 
myśli swej jasno. Je s t on w tem , jak  i winnych 
szczegółach przez siebie dotykanych, wielce 
niedokładny. Do nich liczę rzecz o ciężarach 
publicznych (str. 153, 5), o porównaniu Polski 
z cesarstwem rzym sko-niem ieckiem  XIII wieku, 
(str. 112), o udziale duchowieństwa w pono­
szeniu ciężaru obrony ^ ra ju  (str. 129, 153, 162 
następ.), o służbie wojskowej, mającej od czasu 
wydanego przywileju w Koszycach polegać na 
szlachcie wyłącznie (tamże i s t r .263), o inkom- 
patibiliach, czyli prawie spraw ow ania przez 
jednę osobę k ilka na raz urzędów i t. d. Nie 
wątpię, że skoro się lepiej w przedmiocie swym 
rozpatrzy, i w badaniach swych tąż sam ą co 
dotąd pójdzie dalej drogą, dopełni co opuścił, 
i prawo polityczne narodu Polskiego zbogaci 
wielce. Niemógł prostszej i właściwszej obrać 
nad tę, po której szedł do celu. C zerpał ze źró ­
deł czystych, w starodaw nych praw a polskie­
go pomnikach przez Ant. Zyg. Helcia, w s ta ­

tutach przez Laskiego, Taszyckiego i t. p. wy­
danych Życzyłbym ażeby do źródeł tych dodał 
zebrane od Jan a  Winc. Bandtkiego, zw łaszcza 
gdy w źródłach tych je s t n ie jeden  ważny, po­
toczną obronę kraju i t. p. wyjaśniający szcze­
gół. Życzyłbym też, ażeby i nadal kierując się 
w badaniu prawdy m yślą samodzielną, był ja k  
dotąd producentem historji, a nie konsum en­
tem. Cieszy nas wielce, że nowy jej widok przed 
oczami czytelnika otwiera, że dla tych co za­
m iast ją  badać, historję mozajkują, przysposo­
bił zasób wielki. Mowa jego ja sn a  i do w łaści­
wej pisarzom XVI wieku zbliżona, tam  tylko 
niezrozum iałą się być okazuje, gdzie ją  omyłki 
drukarskie zaciemniły. Uderzyło ranie ciemno, 
w drugim  od wierzchu miejscu (na str. 140) 
wyrażone zdanie. Po wyrazie znacznie położo­
ne, jak  mniemam, słówko jest, jaśniejby myśl 
au tora  uw ydatniła. Z ciekawością wielką na 
przyszłą część Otiów w przedmowie zapowie­
dzianą czekam. Ma ona zawrzeć dalszy ciąg 
studiów, nad kwestjami rozbieranem i w części 
drugiej oddziale pierwszym wydanych, od ś. p. 
Tytusa hr. D ziałyńskiego źródłopismów. P r a ­
ca p. Romanowskiego je s t tem pożądańsza, że 
nikt dotąd djarjuszów sejmowych, z liczby k tó ­
rych jest, ile mi wiadomo, pochodzący z roku 
1548 najdawniejszy nie komentował, że nikt 
działań  w izbie poselskiej, w celu poprawy rz ą ­
du rzeczypospolitej podejmowanych, z taką co 
p. Romanowski gorliwością nie oceniał. Roz­
patrując się w tem źródle historji m iłośnik 
praw ojczystych, lubo p rzyzna, że wielkie 
i wielce dla kraju pożyteczne dzieło przywiedli 
do skutku ci, którzy sejmiki polskie, (wyżej nad 
czasy Jagieły, nad 1404 r., że to nawiasem p o ­
wiem, sięgające) uprawnili i rozwinęli, nie za ­
przeczy i temu, że właśnie sejmiki wtedy ty l­
ko korzyść przynosiły krajowi, kiedy ro zp ra­
wiającą na nich szlachtę nauk oprom ieniało 
światło. Ciemnota trafiwszy w7 XVII i XVIII 
wieku, przez owe sejmiki do sejmów, w łaśnie 
przez te, że się tak  wyrażę, m etingi, przypra­
wiła o zgubę polskie parlam enty. Mniemam, 
że i tego szczegółu, pan Romanowski, w dal­
szym ciągu swej pracy, choć słówkiem dotknie.

Waci. Alex. Maciejowski.
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ta c ja  b e z w z g lę d n a  i n ieus ta nna  przec iw  is tn ie jąc e ­
m u p o rząd k ow i  r z e c z y ,  s ta ta  s ię  od niejakiego  
c z a s u  z n o w u  hastern ludzi,  k tórzy  s ię  na rzu ca ć  
zw y k li  na p r ze w o d n ik ó w  opinji pu b liczn ej .

„ Ż e  poddaw anie  s i ę  b e z m y ś ln e  tem u p r z e w o ­
dnictw u, że  j a w n e  p r zy k la sk iw a n ie  lub m ilczące  
potak iw an ie  takim d ą ż n o ś c io m ,  pr zyczy n ić  s i ę  nie 
zd o ta  do dobra kraju, ż e  na tle bezustannej  i n a ­
miętnej ag itacj i  rozw ijać  s ię  nie m o g ą  sw o b o d n ie  
mo'ralne i m aterja lne s i ł y  kraju,  to pojm ie i p r z y ­
zn a  k a ż d y ,  ktokolw iek n ieza ś lep io n y  chorob liw ą  
egza l tac ją ,  ale s z c z e r z e  pragnąc  l e p s z e j  doli kra­
j u ,  nad je g o  s to s u n k a m i  s ię  za s ta n o w i .

„ C e le m  n a s z y m ,  jak  k a żd eg o  u c y w i l i z o w a n e g o  
narodu, powinno być  rozw ijan ie  s i l  m oralnych i ma-  
terja lnych  kraju. Cel ten je d n y m  tylko środkiem  
da s ię  o s ią g n ą ć .  T y m  środkiem  j e s t  praca, praca  
u s i ln a  i n ieu s ta jąca ,  praca i nauka, która także  
j e s t  pracą, i to n a j s z c z y t n ie j s z ą ,  O w o c ó w  z nie- 
c z y n n o śc i  lub z  pr ó żn eg o  sz a m o ta n ia  s i ę  nikt j e ­
s z c z e  nie zeb ra ł ,  ani te ż  p o m y ś ln o ś ć  kraju r o z ­
w in ąć  s i ę  m o ż e ,  gdzie  c z a s  drogi i n iepow rotn y ,  
gd zie  s i ł y  m oralne i m aterja lne m arnu ją  s ię  na 
c z c z y c h  sp ra w a c h .  Praca ty lko  p r zy n o s i  b łogie  
o w o c e  tak p o je d y n c z y m  ludziom  ja k  c a ły m  n a ro ­
dom . W  kraju n a s z y m  sz c z e g ó ln ie ,  praca p o d w ó j ­
n y m  j e s t  ob o w ią zk iem  ka żd eg o  p r a w e g o  o b y w a ­
tela , bo ty lko  pracą us i lną ,  pracą nie c h w i lo w ą  
i d o r y w c z ą ,  a le  s t a te c z n ą  i n i e z m o r d o w a n ą  w  k a ­
żd y m  z a w o d z ie ,  z d o ła m y  d o trzy m a ć  kroku innym  
o ś w ie c o n y m  narodom . B ez pracy takiej żm udnej  
i s ta teczn e j ,  a le  j e d y n ie  do celu w iodącej ,  p o m y ś l ­
n o ś ć  w  kraju niezakwitnie.

„Jest  w ięc  zbrodn ią  w ob ec  kraju o d w o d z ić  lu­
d n o ść  od pracy  a m ło d z ież  od nauki N iechętnem  
przeto  ok iem  patrzy na takie n i e s z c z ę s n e  d ą żen ia  
nietylko rzą d ,  ale i r o z w a ż n a  kraj s w ó j  s z c z e r z e  
m iłu ją c a  c z ę ś ć  m ie s z k a ń c ó w .  'Takie dążenia  b o ­
w iem  nie pożytek  ale n a jw ię k s z ą  s z k o d ę  p r z y n o ­
s z ą  k rajow i.

„ Z  d a w n ie j sz y c h  i n iezb y t  d a w n y ch  d o ść  s m u  
tn y ch  d o św ia d c z e ń  powinien  był j u ż  kraj n a s z  z a ­
czerpnąć  naukę,  że  s y s t e m a ty c z n e  ag itacje  z a m ą ­
c a ją c e  s p o k o j n o ś ć  pu b liczn ą ,  j e ż e l i  nie m ają  w ie ś ć  
do anarchji ,  z n ie w a la ją  rząd do p o ło ż en ia  iin ta ­
m y  środkami su ro w em i ,  g d y  ła g o d n e  sk u tk u  nie 
o d n o s z ą .  Z tych d o św ia d cze ń  niechaj k o r z y s ta  
lu d n o ść  n a sza .  N iechaj każdy w  s w o im  zak res ie  
od da  s ię  p o w a żn e j  pracy, niech m ło d z ie ż  tylko  
na uką  s i ę  za jm ie ,  a  p r zy  sw o b o d a c h  w o lą  Monar  
ch y  nadanych ,  w z r a s t a ć  będzie  p o m y ś ln o ść  kraju  
i j e g o  m ie s z k a ń c ó w .”

Anglja
Londyn, 22 Października. P o d łu g  n a d esz łe j  

tu d e p e s z y  te legraf icznej ,  K ró low a  op u śc i ła  dz iś  
z r a n a ,  z  k s ię c ie m  Albertem i o r s z a k ie m ,  B a lm o ­
ral i p r zy b y ła  w po łudnie  do A b oy n e ,  zkąd uda s ię  
do Aberdeen.

W c z o r a j ,  w p r zy to m n o śc i  k s ięc ia  S o m e r s e t ,  
p i e r w s z e g o  lorda admiralicji ,  o d b y ła  s ię  próba  
s t r z a łó w  do n o w e j  ta r c z y ,  p rzed s taw ia jące j  ja k b y  
c z ę ś ć  okrętu pa ncern ego  Warrior i zrobionej z  t e ­
g o ż  s a m e g o  co  i ta fregata  m aterja łu .  Próba ta w y ­
p a d ła  bardzo p o m y ś ln ie .  K osztA tej tarczy  w y n o ­
s z ą  2 , 0 0 0  funt. ster.

D la  z a d o ś ć u c z y n ie n ia  sk argo m  na brak m ie j sc a  
w  g m a ch u  p r z y s z ło r o c z n e j  w y s t a w y ,  k o m is ja  kró­
l e w s k a  p o s ta n o w i ła  w z n ie ś ć  je d en  j e s z c z e  p a w i ­
lon  b o czn y ,  k tóry  o b e jm o w a ć  będzie  p r zes trzeń  
trzech  a k rów .  P om im o to, przedm ioty  dotąd na 
w y s t a w ę  z a m e ld o w a n e ,  w y m a g a ją  j e s z c z e  daleko  
w ięcej m ie jsca ,  a na d a ls z e  ro z sz e r z e n ie  gm a ch u  
w y s t a w y  nie p o z w a la  ani p r z es t rze ń  gruntu ,  ani 
stan  f in a n so w y  k o m is j i .  Obok tego  z b y te c z n e  r o z ­
sz er z e n ie  g m a ch u  z m n i e j s z y ł o b y  o w iele  k o r z y ś ć  
ja k a  z  ob e jrz en ia  i porów nan ia  po m ięd zy  s o b ą  roz­
maitych p rzedm iotów  w y s ta w io n y c h  w y n ik n ą ć 'b y  
m o g ła .

Londyn, 23 Października. R o d z in a  K r ó le w ­
s k a  p r zy b y ła  s z c z ę ś l i w i e  do E d y m b u rga ,  g d z ie  
k s ią ż ę  Albert p o ło ż y  d z iś  u r o c z y ś c i e  kam ień w ę ­
g ie ln y  n o w e g o  g m a c h u  p o c z to w e g o .

łiistrjn .
Wiedeń, 23 Października. (J asa rz  przyby ł  

w czo ra j  po południu ,  w  p o w r o c ie  z  Korfu,  do C a t-  
taro i udał s ię  n i e z w ło c z n ie ,  w  to w a r z y s t w ie  na­
m iestn ika  FMP. barona Mamula ,  w  d a ls z ą  podróż .  
K o m is a r z  c e s a r s k i ’ud aje  s ię  d z iś  z  instrukcjam i  
do P e s z tu .

Z  T e m e s w a r u  pod datą w c z o r a j s z ą  d o n o sz ą ,  że  
ko m is ja  komitatu Zarand p o s ła ła  do W iednia  d e -  
putację  z  p rośbą ,  a ż e b y  C e s a r z  ra c zy ł  co fnąć  z a ­
r z ą d zo n e  w  S ty czn iu  p r z y łą c z e n ie  tego  komitatu  
do W ęg ier .  J ed n ocześn ie  k o m is ja  p o m ien iona  żąd a  
od innych  trzech k om ita tów :  K r a s z n a ,  S z o ln o k  i 
K o w a r ,  tu d z ież  od m iasta  Z i l lenm arkt ,  . rów n ież  
od w ie lk iego  k s ię z tw a  S ied m iogro d zk iego  o d e r w a ­
ny ch ,  a ż e b y  przec iw  w cieleniu  do W ęg ier  z a p r o te ­
s to w a ły .

N a m ie s tn ic tw o  T r je s t s k ie  p r zy ch y l i ło  s i ę  do de­
cy z j i  rady inunicypalnąj m iasta  T rjes tu ,  d o t y c z ą ­
cej w yk ład an ia  w  j ę z y k u  w ło sk im  nauk w e  w s z y s t ­
kich s z k o ła c h  m ie jsk ich ,  z  tą atoli p opraw ką ,  że  
w  s z k o ł a c h  o czterech  k lasach ,  w yk ład  j ę z y k a  Nie­
m ieck iego  ma być w  trzeciej i czw arte j  k las ie  o b o ­
w ią z u j ą c y m .

Wiedeń, 2d Października. P o d łu g  Lloyda Pe- 
szteńskiego, ja k o  kandyd atów  na s ta n o w is k o  ka nc­
lerza  n a d w o rn e g o  s ied m iogrodzk iego ,  w y m ie n ia ją  
barona Jo s ik a ,  barona Apor i tir. T o ld a la g i .  T e n ż e  
dziennik m niem a, ż e  bar. Gehringer nie ma na te­
raz  s z a n s y  o s ią g n ięc ia  tej g o d n o ś c i .

Bruksella, 21 Października. P rz es i le n ie  mini- 
sterja lne  trwa dotąd. Z a n ie c h a n ą  z o s t a ła  k o m b i­
n acja ,  p od łu g  której pp. Rogier i C haza l  mieli  po 
z o s t a ć  na s w y c h  z ta n o w isk a ch ,  p. T e s c h  miał  
o b jąć  na n o w o  zar ząd  m in is ter s tw a  skarbu , a s e  
n a to r o w iT o r n a c o ,  ad w o k a to w i  jenera ln em u Faider  
i dep u to w an em u  V and enperehoom  miano p o w ierz y ć  
w y d z ia ły  s p r a w  zag ra n icz n y ch ,  sp raw ied l iw o śc i  i 
robót p u b liczn ych .  P o d łu g  n o w e j  kom binacji ,  m i­
n i s ter s tw o  spraw  z a g r a n ic z n y c h  p o w ierz o n e  z o ­
s t a n ie  p. Frere,  który miał w  tym  w z g lę d z ie  d ł u ­
g ą  z Królem w L eod iu m  konferencję ,  a  d z i ś  zn o w u  
by ł  tu u Króla na po s łu ch a n iu .  P. Frere w ejśc ie  
s w o j e  do gabinetu zr o b i ł  z a w is ł e m  od p r zy ję c ia  
j e g o  program u, z  7-m u pu n k tó w  z ł o ż o n e g o .  N a j ­
w a ż n ie j s z e  d w a  punkta są: n a tych m ias tow e  u z n a ­
nie k r ó le s tw a  W ło s k ie g o  i ró w n ie ż  n a ty c h m ia s to ­
w e zaw a rc ie  traktatu handlow ego  z  Anglją. Z p o ­
m ię d z y  p o z o s t a ły c h  punktów  na u w a g ę  z a s ł u g u j ą  
d o ty c z ą c e  reformy w yb o rcze j  i rew izj i  prawa  
z  1 8 4 2  r. o  w y c h o w a n iu  p u b liczn em . Jeżeli  p. 
F rere  p r zep ro w ad z i  p rzyjęc ie  tego  program u, w ą t ­
pić na leży  a ż e b y  pan’ T e s c h  i j e n e r a ł  C h aza l ,  
ora z  inni c z ło n k o w ie  ob ecn eg o  ga b in etu ,  p o z o s t a ć  
w  nim chcieli.

Bruksela , 23 Października. P .  Frere ,  na s k u ­
tek p r zy ję c ia  pr zez  K ró la  j e g o  program u ,  w róc ił  
do ga b in etu ,  g d z ie  o b e jm u je  za r zą d  m in is ter stw a  
sk a rb u .  W s z y s c y  dawni m in is trowie  p o z o s ta ją  
na d o ty c h c z a s o w y c h  stanow iskach-,  t  w yją tk iem  
p. Vriere, o b s ta ją c e g o  przy s w e m  ż y c z e n iu  w y j ­
śc ia  z  ga b in etu .

Jtnuja
Kopenhaga, 2 2  Października. R ząd  Duński z a ­

mienia w  tej chwili  z  rządami z a g ra n icz n y m i  l iczne  
d e p e s z e  i s tara  s ię  ab y  w s z y s t k i e  s p r a w y  w a żn ie j ­
s z e  przed 2 5 - i n  S ty czn ia  r. p. u k o ń c z y ć .  Na d y ­
rektora w y d z ia łu  m in is te r s tw a  h o l s z ty ń sk ie g o  p r z e ­
zn a c z o n o  p. W oeld ik iego .

Francja.
Paryż, 22 Października. C e s a r z  p r z y b y ł  dz iś  

do P a r y ż a  z C om piegne ,  a le ty lko  na  krótko ,  w  ce ­
lu p r ezyd o w an ia  na radzie  m in is trów ; następnie  
byt obecny przy  rozdaw an iu  nagród to w a r z y s tw o m  
orfeon is tów ,  w  "pałacu p r z e m y s łu  p o czem  pow róci ł  
do C om piegne .

N a  je d n e j  z  ostatnich rad m in is ter ja ln ych ,m ia ła  
być  m o w a  o utworzeniu  gw ardji  C e s a r z e w ic z a ,  do 
której p o w o ła n o h y  z a s ł u ż o n y c h  p e w n y th  ż o łn ie ­
rzy; projekt ten podobno sp o ty k a ł  opór w m in i­
sterstwie  w ojny ,  ale za p e w n e  zos tan ie  u r z e c z y w i ­
stn iony w t e d y , kiedy będzie  urząd zo n y  d w ó r  w o j ­
sk o w y  C e s a r z e w ic z a ,  na którego  c ze le  ma s ta n ą ć  
m arsza łek  Vaillant.

K rąż ą  p o g ło sk i  o projekcie  m a łż e ń s tw a  k s ięc ia  
Oranji z  k s ię ż n ic z k ą  Anną Murat, której C e s a r z  
w  takim razie p r z e z n a c z y ł b y  2  m iljony  fr. p o sa g u .  
G dyby naw et p o g ło s k a  ta, nie by ła  p r a w d z iw ą ,  to 
z a w s z e  j e s z c z e  od w ied zin y  K róla  H olendersk iego ,  
b y ły b y  p ło d n ie j sz e  w skutk i,  niż od w ied z in y  K r ó ­
la P ru sk ieg o ,  o k tórych  tak wiele g ło s z o n o .  W i l ­
helm III ob ieca ł  s i lnie popierać za w a r c ie  traktatu  
handlow ego Iraneu zko-ho len dersk iego ,  k iedy t y m ­
c z a s e m  uk łady w ce lu  za w a rc ia  traktatu f r a n cu z -  
ko -p ru sk ieg o ,  od c z a s u  bytnośc i  W ilh e lm a  1-go  
w  C om p iegn e  w ca le  s ię  nie p o s u n ę ły .

O prócz  p o g ło sk i ,  ja k o b y  rząd F ran cuzk i,  z a c h ę ­
cał  gabinet T u r y ń sk i  dó p o s p ie s z a n ia  z u z b r o je ­
niami. podają  j e s z c z e  j e d n ą  o k o l i c z n o ś ć ,  któraby  
także  w z k a z y w a f a ,  ż e  s t o s u n k i  po m ięd zy  F ra n c ją  
a VV locham i,  s ą  na s top ie  da w n ej  se rd ec zn ośc i ;  
m ianow ic ie  z a p e w n ia ją ,  ż e  na żądanie  Francji ,  
rząd  W ło s k i  z g o d z i ł  s ię ,  ja k  na teraz,  w y m a g a ć  
z ło ż e n ia  ty lko p o ło w y  drugiej raty p o ży czk i  W ł o ­
sk ie j .  ż eb y  od ciągnięc iem  kapita łów ,  nie p o g o r s z y ć  
i tak k ry ty c zn eg o  s tanu  gifełdy Paryzkiej .

Nim rząd G enew sk i  ro z p o cz n ie  p r o c e s  o z a d a ­
ne mu obelg i,  ty m c z a s e m  jed en  z  ta m te j sz y c h  
dzienników  la Nation suisse, ro z trz ą sa  i zb ija  p o ­
czy n ione  p r z e z  Constitutionnela zarzu ty .  Ś w iadek ,  
którego ten os ta tn i  dziennik podaje ,  p rzec iw ko  1 , 2 0 0  
z e z n a j ą c y m  F ra n cu zom  z a m i e s z k a ł y m  w ,G enew ie ,  
nie j e s t  z u p e łn ie  tam z n a n y , dla tego  dziennik  
S z w a jc a r sk i  s u r o w o  gromi p o s tę p o w a n ie  Constitu- 
tionela. który nie z b a d a w s z y  w ia ro g o d n o śc i  w iado­
m ośc i ,  taką k r z y w d ę  pragną ł  u c z y n ić  Genewie.

P. de L a v e is se re ,  s z e f  sz ta b u  o d d z ia łu  w o j sk  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  Kochinchinie ,  j u ż  od p ły n ą ł  
z  r u lo n u  do Alexandrji ,  zkąd w s z y s t k i e  z a p a s y  
w o j s k o w e ,  k a ż e  p r ż tw ie ś ć  na grzb iec ie  wielbłądów 
do S u ez ,  p o n iew aż  kolej ż e la z n a ,  ja k  w iadom o,  
z o s t a ła  p rzerw an a  skutk iem  w y le w u  NilU. Nie p o ­
d lega  w ą tp l iw o śc i ,  ż e  nie d ługo  w ojsk a  F ra n c u z -
kie będą  o tdegać H ue ,  p o n ie w a ż  z o s t a ło  U z im nem ,  
że  tylko w  ten s p o s ó b  m o ż n a  u k o ń c z ć  tę  w oj hę. 
W y p r a w a  K och inch ińska  za tem ,  nabierze  w a ż n ie j ­
s z e g o  znaczen ia .

Paryż, 23 Października. D z i ś  r o z e s z ła  s ię  p o ­
g ło s k a ,  ż e  p r zes i len ie  f in a n so w e  obecnie  i s tn ie ją ­
ce w e  branej i, m o ż e  w p ły n ą ć  na r o z sze rzen ie  atry-  
bucij c iała  p r a w o d a w c z e g o  i sk ło n ić  rząd do n a ­
dania mu prawa roz trząsa n ia  budżetu  rozdzia łam i  
co i by ło  naw et  ob iecan e  na o s ta tn ich  p o s i e d z e ­
niach. W i e ś ć  tę po tw ierdza  artykuł Constitution­
nela, z a p o w ia d a j ą c y  z w o ła n ie  sena tu  w  m iesiącu  
L istopad z ie ,  dla w yd a n ia  U ch w a ły  Senatu ,  która  
z a d o s y ć  u c zy n i  s taw ian ym  w twin w zg lęd z ie  przez  
ciała- p r a w o d a w c z e  żądaniom ; w iadom o bow iem ,  
że  z g r o m a d z e u ie  to s ta w ia ło  w podobnym  duchu  
popraw kę ,  która skutk iem  obietnicy m in is tra  Ma- 
gnan,  że  rząd sa m  w e ź m ie  tę k w e s t j ę  pod r o z w a ­
g ę ,  z o s ta ła  cofniętą .

C esarz  w czo ra j  w c z a s i e  b y tn ośc i  w  T u iler ieś  
p r z y jm o w a ł  p. R a ta zz i ;  p o s łu ch a n ie  trw ało bardzo  
d l u g o a  w ło sk i  m ąż  s ta n u ,  jak  z a p ew n ia ją ,  bardzo  
j e s t  za d o w o ln io n y  z  przyjęc ia ;  m ia ł  On s z c z e g ó l n ą  
rekom endację  ze  strony W iktora-E m m anuela ,  (co  
z a p e w n e  podało  p o w ó d  do w ie śc i  o W łasnoręcznym  
l iśc ie  Króla W ło c h )  i s k o r z y s t a ł  z e  s p o ś o b n o ś o i ,  ż e ­
by przedstaw ić  nie ty lk o  s w o j e  w ł a ś h e  m yśl i ,  a le  
i m yś l i  s w e g o  m on a r ch y .  W iad om o,  że  w ię k s z a  
j e d n o ś ć  panuje  po m iędzy  po jęc iam i  W ik to ra -E m ­
m anuela  i p. R atazz i ,  niż Króla W ło c h  a o b e c n e ­
g o  p r e z e s a  rady m in is trów.

W  c z a s i e  krótkiego pobytu w  Tuiler ieś  C esa rz  
p r z y jm o w a ł  także  j e n era ła  G oyon, który dopidro  
teraz  k o r z y s t a  z  urlopu dan ego  mu w  Sierpniu .  
S k utk iem  tego  p o s łu ch a n ia  r o z e s z ła  s ię  p o g ło s k a  
że  je n era ł  ten nie wróci  do R z y m u ,  a le  nic je j  nie 
u spraw ied l iw ia .

Z ap ew n ia ją ,  ż e  w ła d z e  kantonu G enew sk iego  
nie m ają  zam iaru  w y t o c z y ć  p r o cesu  p. Grandguil-  
l o t , z a  j e g o  o b e lż y w y  artykuł z a m i e s ż c ź o n y  w Con- 
stitutionnelu.

Co do interwencji w M eksyku,  Francja i Hi-  
s z p a n j a j u ż  podobno s t a n o w c z o  p o r o z u m ia ły  s ię ,  
p otrzeba  tylko j e s z c z e  o z n a c z y ć  ud zia ł  Anglji  
i w  tym  celu m ają  być podobno to czon e  uk ład y ,  
j u ż ,n i e  w Paryżu  ale w  Londynie. Z a p e w n ia ją ,  że  
także  o d w o ła n o  s ię  do prezydenta  S t a n ó w  Z j e d n o ­
czo n ych  pana Lincolna ,  aby w z ią ł  ud zia ł  w  ż ą ­
daniu za d o ść u c z y n ie n ia  od M e k sy k u ^ z a  w y r z ą d z a ­
ne z n a jd u ją c y m  s ię  tam ob y w a te lo m  S ta n ó w ,  k r z y ­
w dy .  O d p o w ied ź  prezydenta  nie j e s t  j e s z c z o  w ia ­
dom a.

W P aryżu  m n ó s tw o  k rąży  p o g ło se k  o zm ianach  
w gabin ec ie  i p om iędzy  w y ż ś z e m i  urzędnikami,  
ale o ile s ię  zd a je ,  j e że l i  p o d o b n e  projektu i s tn ia ­
ł y ,  to teraz z o s ta ły  odroczone i w s z y s t k o  og ran iczy  
s ię  za m ia n ą  pom iędzy  d w o m a  ministrami; p. R ou  
ber d o ty c h c z a s o w y  minister rolnictwa, handlu i ro­
bót pu b liczn ych  ob ejm ie  w y d z ia ł  sk arb u ,  a m iej­
s c e  Zajmie p. Forcade  d o ty c h c z a s o w y  minister  
skarbu .

Crecj*.
Ateny, 12 Października. Skutkiem  ś le d z tw a  

u k o ń c z o n e g o  p r zec iw  ob w in io n y m  o w ypadk i  m a ­
j o w e ,  ko m isja  pięciu u w o ln i ła ,  a 21 od es ła ła  do 
są du  p r z y s i ę g ły c h .  P rokura tor  królewski z a ło ż y ł  
ap e la c ję  p r zec iw  w y r o k o w i  k o m is j i ,  a sąd  a p e la ­
cyjny  m a s ta n o w ić ,  c z y  obwinionymi) oddać n a ­
l e ż y  pod w yrok  s ą d ó w  w ła ś c iw y c h .  W  spraw ie  
zam a c h u  ś led z tw o  s ię  toczy. Lubo w ię k s z a  . c z ę ś ć  
d e p u to w a n y c h  j u ż  s ię  z jech a ła ,  izb y  dotąd j e s z c z e  
m eobradują; tw ierd zą ,  ż e  m inistrowie z g o d z ić  s ię

dotąd nie mogli na p r e z e s a .  P o w o d e m  ociągania  
s ię  m a być p o ż y c z k a ,  o którą s ię  rząd z  bankiem  
z g o d z ić  nie mogą; c ze k a ją  dopóki Król n iew róc i .

Prusy.
Berlin, 24  Października. KrU pruski ozdobił  

orderem Orła C zarn ego  księcia  Dom Joana, k s ięc ia  
O s s u n o  p o s ła  H is z p a ń sk ie g o ,  hrabiego  de lla  Roc-  
ca i m a r s z a łk a  M ae-M ahon, Na pam iątkę  k o ro n a ­
cji rozd an o  w  K ró lew cu  5 0  z ło ty ch  m e d a l i , w a r ­
to ść  j e d n e g o  w y n o s i  k o ło  4 5  tal,
' ' ’National Zeitung oemldjąc n a s tę p s tw a  mów', 

które K r ó l  pruski miał  przy o k a z j i  koronacji  s w o -  
je j  powiada: Im w a ż n ie j s z e  s ą  u r o c z y s to ś c i  dni 
os ta tn ich ,  tern bardziej sp rzec iw ia m y  s ię  ich fa ł ­
s z y w e m u  rozbiorow i.  F ra n cu zk ie  dzienniki popa­
dły w  o s ta t e c z n o ś ć ,  rozbierając fa ł s z y w ie  m o w y  
K róla  p r u sk ieg o .  N iedz iw ,— skutk iem  to j e s t  z a p a ­
tryw ania  s ię  na w ła s n e  rzą d y .  T rz eb a  p r z y zn a ć ,  że  
P r u s y  ostatn im i c z a s y  w ie le  w p ły n ę ły  na p o ło ż e ­
nie E u rop y ,  a jeź l i  dz is ia j  w polityce  s w e j  p o s t ę ­
pują og lęd n ie j ,  nikt s i ę  dla tego o b a w ia ć  nie ma  
p ow odu.

Berlin, 25 Października. F u n d u s z  Zw iązku  
niem ieckiego  m a ją cy  na celu Ilótę n a rod o w ą  N ie­
m iecką, oddano pod ro zp orząd zen ie  P ru sk iego  mi- 
n isterju m  marynarki; w y n o s i  on 6 1 , 5 0 0  z ł .  rem; 
wjtakim s a m y m  celu  p r z y s ła ła  l , 4 4 0 T a s .  Lubeka.

Szląska Gazeta o po łożen iu  P r u s ,  tak s ię  w y ­
raża. N ikt w  P ru sach  niem yśli  aby skutkiem  z j a ­
zd u  \V C om p iegn e  p o m ięd z y  Francją  a P ro sam i  
p r z y jś ć  n iem ia ło  k iedy do starc ia .  T a k  d o b ro d u sz ­
nym i ł a tw o w iern y m  nie j e s t  naród Pruski,  n ie łudzi  
s ię  ta r a źn ie jsz o śc ią ,  a o p r z y s z ło ś c i  s ą d z i  ja k  n a ­
l e ż y .  Mimo to z j a z d  ten m a i dobrą s w o j ą  stronę; 
o ż y w i ł  u śp iony  handel,  w y w o ła ł  kapitały, u sp ok o ił  
u m y s ły  i s p r a w y  bieżące  p o l i tyc zn e  po m iędzy  
Fram j ą  f P ru sam i  u łatwił .  Gazeta,  p r zech o d zą c  do 
Austrji,  w y r a ż a  s ię  d a l e j : Francja s z e r z ą c  w p ły w  
s w ó j  w e  W ło s z e c h  i popierając  S a rd y n ją ,  s z k o ­
dzi m o ca r s tw u  temu, i p o w ię k sz a  am bitne  zam iary  
Króla E m m a n u ela .  Na odparcie  ich g o to w a  j e s t  
A ustr ja ,  która w raz ie  potrzeby l ic z y ć  m o ż e  na p o ­
m oc ca łyc h  Niemiec.

Włochy.
Turyn, 20 Października. Opinione s p ra w i ła  

og ó ld e  w rażenie  sw o im  artyku łem , pod ty tu łem :  
Corobi ministerstwo? D ziennik ten przypom ina  
g a b in etow i,  ż e  otw arcie  izb j e s t  b łisk iem  i ż e  j e d y ­
nym s t ó s o w n y m  i p raw nym  środkiem  z a s p o k o je n ia  
kraju ,  j e s t  w yjaw io n e  ch o ć  w  czę śc i ,  r z e c z y w i s t e ­
go  s tanu  sp raw  państw a.

Opinione dalej tak rzecz  prow adzi:
„ R aron  R icaso li  z a m ierz a ł  o s ią g n ą ć  cel  s w ó j ,  

którym  j e s t  R z y m ,  nie p r z e z  r o z p r a w y ,  ani o k ó l ­
niki r o z sy ła n e  do rep rezentantów  w ło sk ich  z a  g r a ­
nicą, ale przez  układy z  F ra n cją  Co d o ty c h c z a s  
z d z ia ła n o ?  Jakie środki p r zed s ię w z ię to  ze  s tron y  
m in is ter stw a  u rządu  fra n cu zk ieg o ?  Z ja k ie g o  s t a ­
no w isk a  z a p a tr y w a ł  s i ę  tenże  na p r z y s z łe  s t o s u n ­
ki W ło c h  z  P ap ież em  ? "NVszystko to s ą  pytania  
potrzebujące  o d p o w ie d z i” .

Opinioneo św ii fd cza ,  ż e  wie o tern, iż p. Benedet-  
temu p o w ierz o n o  po u fn ie  treść  rękojm ij,  które miał  
z  polecenia p. R ic a so le g o  p r zed s ta w ić  C e sa rzo w i.  
Jak te própoz-ycye w  Paryżu  przy ję te  z o s t a ły ?  Mi­
nister powinien w iedz ieć ,  ż e  k r ą ż ą  S p rzeczne  po­
g ło s k i  co  do przy jęc ia ,  ja k ie  sp o tk a ło  je g o  w n io ­
ski w e  Francji .  C zy  m in is ter stw o  ch ce  pu b liczn ość  
p o z o s t a w ić  w  n iep e w n ośc i ,  a ż  do otwarcia  par la­
m entu? Im w ięcej k w es t ję  tą z a c h o w u j ą  w ta je ­
m nicy,  tymba.rdziej w z m a g a ją  s ię  p r zy p u sz c z e n ia ,  
ż e  Francja  n iep r zy ję ta  tych prop ozycji  tak chętnie  
ja k  s ię  sp o d z ie w a n o ” .

N ak o n ieć  Opinione żąd a ,  ab y  w y ja śn io n o  stan  
kw estj i  rzym skiej  przed Otwarciem parlamentu.

P od obne w yjaśn ien ia  ze  s tron y  rządu, ch oćby  
z n is z c z y ły  z łu d z en ia  i nadzieje zn aczn e j  c zę śc i  
ludn ośc i ,  m ia łyb y  przynajm nij tę ko rzyść ,  żeby  
o z n a c z y ły  c z e g o  s ię  m ożn a  sp o d z ie w a ć .  Od p o ­
wrotu p. B enedettego  c ią g le  k rążą  n iep o k ojące  p o ­
g ło s k i  Jeżeli ob ecny  stan E uropy  i o b a w y  mniej  
lub w ięcej s ł u s z n e ,  w y m a g a ją  u trzym an ia  statu 
quo, dla c z e g ó ż  nie w y r z e c  tego  otwarcie? Mini­
s t er s tw o  nie j e s t  odpow iedz ia lnem  z a  intrygi s tron ­
nictwa p r z ec iw n eg o  z j ed n o czen iu  W łoch ;  opinja  
publiczna,  ocen ia jąc  j e g o  u s i ło w a n ia  ku o s ią g n ię ­

c i u  ce lu ,  nie będzie mu w y r z u c a ła  statu quo i s t n ie ­
ją c e g o  mimo j e g o  woli.

A r ty k u ł  dz iennika m in is terja lnego Popolo ty­
c z ą c y  s ię  o b ecn eg o  stanu  f in a n so w ego ,  z łe  na p u ­
bl iczności  zrob i ł  w rażenie .  Dziennik ten ob aw ia  
s ię  o regularność  w y p ła ty  p rzyp a d ają cych  rat p o ­
ż y c z k i ,  i żąda ab y  podatki w s z ę d z i e  w y n o s i ły  3 0  
fr. na g ło w ę ,  tak ja k  w P iem on c ie .  T rz eb a  s i ę s p o  
dz iew a ć ,  że  z a  otw arciem  p o s ied ze ń  parlamentu p. 
B a s to g g i  w  l e p s z e m  św ie t le  w y s t a w i  stan f in a n so ­
w y  p a ń stw a .

Turyn, 21 Października. Gazeta Urzędowa 
za w iera  dekret od d a w n a  zap o w ied z ia n y ,  o rg a n izu ­
ją c y  prefektury, c zy l i  razej pre fek tów ,  g d y ż  obręb  
ich z a r z ą d ó w  p o z o s t a j e  jak im  był d o ty c h c z a s ,  k ró ­
le s tw o  w ło s k ie  m a obecnie  5 9  prow incij .  U rzę d n i ­
cy  b ędący  na c z e le  tych prowincij n a zy w a l i  s ię  
gubern atoram i w  P iem oncie  i w  N eapolu ,  jeneral-  
nymi intendentami w  Einilji,  prefektami w  T o s k a -  
nji.  Na p r z y s z ło ś ć  w s z y s c y  będą prefektami. Na  
cze le  o k ręg ó w  będą p o d p re fek c i ; prefekci  z a ś  
będą mieli  dodanych  rad ców  prefektury.

W  o g ó le  dekret ten nie z a p ro w a d za  żad nych  z n a ­
c z n y c h  zm ian  w  te ra źn ie j sz y m  s t a n ie  rzeczy ,  tylko  
raczej nadaje  mu p e w n ą  j e d n o ś ć .  N a j w a ż n ie j s z ą  
rze c z ą ,  w y p ł y w a j ą c ą  z  n iego ,  j e s t  zce n tra l izow an ie  
b ezpośredn iego  rządu w sz y s t k ic h  prowincij w  T u ­
rynie. W  ten s p o s ó b  pięć prow incji  T o s k a ń sk ic h  
i d w a d z ie śc ia  kilka N eapolitańsk ich  nie będą z a l e ­
ż a ły  pod w zg lędem  ad m in is tracy jnym  od daw nych  
s w y c h  stolic .  W yją tek  s ta n o w i  ty lk o S y c y l j a ,  gd zie  
n a m ies tn ic tw o  ty m c z a s o w o  z o s t a ło  u trzym an e .

M inistrowie o ś w ie c e n ia  p u b iiczn ego  i s p r a w ie ­
d l iw ośc i ,  z a  przykładem  p. P e r u z z i ,  który p o w r ó ­
cił z  p o d r ó ż y  na południe ,  zkąd p r z y w ió z ł  dokła­
dne w ia d o m o śc i  t i  potrzebie  ta m e czn y ch  prowincji ,  
m ają zam iar  w y je c h a ć  do N eapolu  i z a b a w ić  tam  
do ść  d łu g o .  T e r a ź n ie j s z y  minister w o jn y  po w róc i ł  
z  S y c y l j i ,  g d z ie  m ó g ł  do s ta tec zn ie  p o z n a ć  po trze ­
by m ie jsc ow e .

Z ap ew niają ,  ż e  z a  otwarciem parlam entu ,  z a ­
raz nastąpi w iele  interpelacij. C z a s  otw arcia  p o ­
sied zeń  izb będzie  z a l e ż a ł  od pow rotu  p Rataz-  
z e g o .

W ik tor-E m m an u el ,  który m ia ł  s i ę  udać  do N e a ­
po lu  dopiero w S tyczn iu ,  ma p r z y s p ie s z y ć  termin  
sw ej  pod róży ,  ab y  sa m  in s ta lo w a ł  je n era ła  La Mar­
mora. Król ma j e c h a ć  w p o łow ie  L istopad a;  w s z y ­
sc y  m in is tro w ie  m ają  mu t o w a r z y s z y ć  z  w y j ą t ­
kiem trzech ,  a ci przy ja d ą  pó źn ie j  n a z m ia n ę .  P o ­
byt k r ó le w sk i  w  N eapolu ,  ma być  d ł u ż s z y  niż 
pierw ias tkow o p r z y p u szo z a n o .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż , 24 Października. C z y t a m y  w Patrie: 

Margrabia de M o u st ier ,  m ia n o w a n y  p o s łe m  przy  
Porcie O ttom ańskiej ,  o p u ś c i ł  P a r y ż .  P. Moustier  
m a z a t r z y m a ć  s ię  kilka dni w  departam encie  D o u b s  
i udać z  r o d z in ą d o  W iednia ,  ab y  p r zed s ta w ić  C e s a ­
rzowi A ustr jack iem u s w e  l is ty  od w o łu jące ;  z  W ie­
dnia z a ś  w pro st  p o jed z ie  d o  K onstantyn opola ,  
dokąd p rzyb ęd z ie ,  ja k  m ów ią ,  w  p ie r w s z y c h  dniach  
Listopada .

Turyn, 23 Października. Gazeta urzędowa 
o g ła s z a  dekret u p o w a ż n ia ją c y  p o s ia d a c z y  ty tu łó w  
ostatniej p o ż y c z k i  do w y p ła c en ia  d w ó c h  piątych  
c z ę ś c i ,  p rzyp a d ają cych  n a  I - g o  L istopad a  i na 
1 - g o  S ty c z n ia ,  w  cz tere ch  ratach, t. j .  po jednej  
dz ies ią te j ,  na 1 - g o  Listopada ,  Grudnia, S ty c z n ia  
i L utego .  Ztąd je d n a k ż e  nie w y n ik a  żad n a  bonifi- 
ka c ja  dla tych ,  k tórzy b y  w c z e śn ie j  w y p ła ty  s w e  
uskuteczn il i .  P o w o d em  te g o  dekretu j e s t  u ła tw ie ­
nie w yp ła t ,  które skutk iem  te r a ź n ie j s z e g o  p r z e s i ­
lenia p ien iężn ego  w  Europie,  s ta ły  by s i ę  zbyt  
uciąż liw em i,  z w ł a s z c z a  g d y  s tan  sk arbu  w ło sk ie g o  
d o zw a la  u ż y c ia  tego  środka.

Inne  dekreta, z n o s z ą c e  nam ies tn ic tw o  w N e a p o ­
lu rów nież  Zarząd p r ow in cjon a ln y  w T o sk a n j i ,  o z n a ­
c z a ją  ro z p o rz ą d ze n ia ,  jak ie  m ają  być p r z e d s ię ­
w z ię te  w  celu  z m n ie js z e n ia  cen tra lizac j i  a d m in i ­
s tracyjnej i p o d w y ż s z e n i a  W ład zy  prefektów.

Medjolan, 24 Października Perseveranza d o ­
nosi  z  N eapolu  pod dniem 2 3 - m  P aździern ika ,  że  
p o w s ta ń c y  niepokoją  d o ty c h c z a s  Rod: i Apricenę  
(m iasta  w  prow incji  C ap ita na ta i .

Konstantynopol, 19 Października. T u r cja  u s t a ­
n ow iła  wr N eapolu  je n era ln y  k o nsu la t .  D w ie trze ­
c ie  c z ę śc i  z  8 3 7  oficerów', pobierających  pół  żo ł  
du, w róc i ło  z n o w u  do s ł u ż b y  czy n n e j .  Kabuli-  
FTfendi ma w y j e c h a ć  do B e lgra du  na ko m isa rza .  
Dziennik K onstantyn op ol i tań sk i  d o n o s i ,  że w Ku-  
stenriżi i w  prowincji  S oph ia  zn a jd u je  s ię  w ielu  
przebranych  c u d zo z iem sk ic h  a jen tó w .  P. S c h le i -  
nitz o trzym ał  order M ed żyd że .  K apudan P a s z a  
i K ia m i l -P a s za ,  o trzy m a l i  także  ordery.  Od c z a s u  
w stąp ien ia  na tron Sułtana,  z a o s z c z ę d z o n o  1 5 0  
m ilionów  p ias trów  w b u d żec ie  p a ń stw a ,  zm n ie j ­
s z o n o  l is tę  cyw i ln ą ,  w y n o s z ą c ą  m iesięczn ie  2 5 , 0 0 0  
w o rk ó w  na 9 , 5 0 0  w.

Ateny, 19 Października. P rzed w czo ra j  a r e s z ­
to w a n o  trzech podoficerów z p iechoty  i kilku s t u ­
d entów ,  k tó rzy  D o s io s o w i  chcieli  u ła tw ić  uc ieczkę.

Wiedeń, 26 Października. 2 4 -go b. m. C e­
sa rz  w róc ił  z  Korfu do L ak sen burg a .  P o d łu g  d e­
p e s z y  te legraficznej C esa rzo w a  p r zyb y ła  w  p o in y ś l -  
nem zdrow iu  w d. 2 6 -m  b. in. do W en ec j i .

Frankfurt nad Menem, 26 Październiku. S e ­
nat na po s ied zen iu  d z is ie j sz e in  u s ta n o w i ł  zn ie s ie n ie  
ograniczeń  c e c h o w y c h  i z e z w o l i ł  na odpraw ien ie  
w  p r z y sz ły m  roku u r o c z y s to śc i  strzeleckiej  w  Fran­
kfurcie.

Turyn, 25  Października. Król będzie  obecnym  
przy u r o e z y s te m  otw arciu  kolei że lazne i  z  A n to n y  
do Bononji,  w dniu 10  L istopada.

Madryt, 24 Października. Sk utk iem  z g o n u  in­
fantki C oncepcion ,  otw aręje  p o s iedzeń  K ortezów  
z o s ta ło  ó d fo c z o h e  do 8  L istopada.

M inistrowie,  pos iadają  nadal zau fan ie  K ró lo ­
w ej .

Papież  p rz e s ła ł  kró lowej zapew nien ie  o sw em  
w pólubolew aniu .

Berlin, 26 Października. Król w  o d p ow ied z i  na  
m o w ę  o ś w ia d c z y ł  w czo ra j  w  P o c zd a m ie ,  że c a ł ­
kow ic ie  u trzym a k o n s ty tu c ję ;  s p o d z ie w a  s ię  że  
lud pó jd z ie  z a  je g o  p r zy k ła d e m ,  i do w ied z ie  lego  
p rzy  w yborach .  P e łn ią cy  ob ow iązk i  p r ezes a  p o ­
licji p. W inter ,  w  sk utk u  o k azan e j  en ergj i  w  p r zy ­
t łumieniu rozruch u  dnia 2 3  m. b., o tr z y m a ł  order 
C zer w o n eg o  orła, k la sy  trzeciej . ,

Bern, 26 Października. O czekują  n o w e g o  s ta r ­
cia w dolinie D a p p es .  Po p r ze d s ię w z ię ty c h  ś r o d ­
kach przez  policję  kantonu W all i s  p r zec iw  o s o b o m ,  
które s ię  d o p u śc i ły  krad z ieży  leśn ej ,  w ła d z e  fran­
cuzkie  w y s ła ł y  na gran icę  oddzia ły  piechoty i ż a n -  
darmerji.

’Irjest, 26 Października. A ngie lsk a  eskadra  
ud aje  s ię  z  Korfu do portu P y r e js k ie g o .  P o d łu g  
w ia d o m o ś c i  z  B ejru tu ,  s u m y  p r ze z n a c z o n e  na 
w y n a d g ro d zen ie  strat p r zez  C hrześc ian  p o n ie s i o ­
nych ,  z o s ta n ą  ob rócon e  na zap łacen ie  żo łdu  dla 
tureckiej armji.

Trjest, 25 Października. D z i ś  p r zy b y ł  tu 
w pow rocie  do Grecji Król Otton i z a r a z  na s t a t ­
ku parow ym  Otto, udał s i ę  w  d a ls z ą  podróż .

Medjolan, 25 Października. P o d łu g  Giornale 
di Milano j e n e r a ł  Petitti, m a objąć  d o w ó d z t w o  
nad drugą arm ją  w Medjolanie, w m ie j s c e je n e r a la  
Lamarinora.

liaguza, 25 Października. Ł u k a  W u k a ło w ic z ,  
p r z y b y ł  w czo ra j  p o ta jem nie  do H u b o w a  pod T re-  
binją i podpalił  kilka d o m ó w .  M ieszk a ń cy  T re b i-  
nji,  odpędzil i  g o  przy  po m ocy  w o j s k a .  W  u ta rcz ­
ce trwającej go d z in ę ,  p o leg ło  z  s tron y  tureckiej 4  
ż o łn i e r z y ,  p o m ięd z y  którym i b y ło  d w ó c h  C h r z e ­
śc ijan.  W  Piwie podpalili b a sz y b u z u k o w ie  n ie­
które d o m y  i zra b ow al i  k lasztory .  O m er-P a sze  
ukarał z ł o c z y ń c ó w ,  i k a za ł  im pow rócić zabrana  
r ze czy ,  a p o n ie w a ż  zak on n icy  uciekli do G rabow a,  
k aza ł  o p ie c z ę t o w a ć  bramy k la s z to ru .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

— D zień o n eg d a jsz y  był p o g o d n y .  Rano c i s z a ,  od 
g o d z in y  1 0  rano do południa m ierny, przez  r e s z ­
tę dnia s ła b y  p o łu d n io w o -w s c h o d n i  wiatr .  P o w ie ­
trze su c h e  nie o k a z y w a ło  ża d n y c h  o zn ak  e lek try­
c z n o śc i .  Średnia tem peratura  dnia w y n o s i  1 yj  
stopni,  n a jw ię k sz e  c iepło  po po łud niu  d o ch o d z i ło  
do 7 stopni,  w  nocy z im n o  d ochod z iło  do 2 ‘/ a  
stopni R eaum ura.  Barometr opada, średnia w y s o ­
k o ść  j e g o  7 5 9 m, 6 9 .  Na s ło ń c u  4  gro m a d y  p la ,n 
i j e d n a  p lam a  oddzielna.

— D z ień  w c z o r a j s z y  był  p o god n y ,  p o w ie tr z e
sp okojne  i s u c h e . ,Ś r e d n i a  temperatura dnia w y n o ­
s i ła  -f- 2  stopni,  n a jw ię k sz e  c iep ło  po południu do­
ch odz i ło  do  -+- 7 stop n i ,  na jm n ie jsze  w nocy  
d o — 3  stopn i  niżej zera ,  rano by ł  m róz  b iały .  B a ­
rometr opada, ś red n ia  j e g o  w y s o k o ś ć  7 5 3 m, 12 .  
E lek trycz n ość  w y n o s i ła  2 4  stopnie .  N a  s ło ń cu  
dwie wielkie i trzy  m a łe  grom ady plam .

— C z y ta m y  w  Progres de 1’Oise: N iedaw no  
w d w orcu  kolei że laznej  w  C om piegne ,  od b y ły  się  
c iek a w e  próby .  P oc iąg  C esarsk i  to w a rzy s tw a  k o ­
lei pó łnocnej ,  jakkolw iek  nie w y r ó w n y w a j ą c y  co  
do przep ych u  ta k iem u ź  po c ią gow i  to w a r z y s tw a  
kolei w sc h od n ie j ,  a le z a w s z e  jeden  z  g o d n ie jszy ch  
uw ag i ,  z o s ta ł  zao p a trzo n y  w bardzo do godn y  p r zy ­
rząd ko m un ik acy jny .  W s z y s t k i e  w a g o n y  tego  
pociągu  s ą  p o łą c zo n e  p o m ięd z y  s o b ą  telegrafem

e lek trycznym , co p o z w a la  po dróżnym  w  każdej  
chwili za w ia d a m ia ć  konduk torów  o n a jm n ie js z y m  
w ypadk u .  Z a  naciśn ięc iem  sp ręży n y ,  te legra f  n a ­
ty ch m ia s t  d z w o n i .  W  raz ie  od czep ien ia  s ię  w a ­
g o n u  od pociągu ,  prosty a  nader dow cip ny  m ech a ­
nizm za r a z  o s tr z e g a  o tern konduktora .  Jeżeli  
w  którym  z w a g o n ó w  p o d róż n y  ma co  do z a k o m u ­
n ikow ania  konduktorow i,  to sa m  te legraf  w s k a z u ­
je  do którego  z  p o w o z ó w  m a s ię  udać  konduktor.  
P róbam i teini k ierow ał  sa m  w y n a la z c a  p. R ouil le .

—  B u d o w a  g m a ch u  w ystaw ry p o w s z e c h n e j  
1 8 6 2  roku w  L o n d y n ie ,  bardziej s ię  p o su n ę ła  
w  ciągu  o s ta tn ich  p iętnastu  dni, a n iże l i  k ied y k o l­
w iek  w  od pow iedn im  przec iągu  c z a s u .  W  trzeciej  
c z ę ś c i  k o rp u su ,  z a ło ż o n o  o g rom e belki i krokw ie,  
które z e  s tron y  w sc h o d n ie j  z o s t a ły  pokryte  d a ­
chem ; sk r z y d ło  p o łu d n io w e  i p o ło w ę  galerji  na  
w y s ta w ę  o b ra zó w ,  także  pokryto  j u ż  dachem .  
W  w sch od n ie j  stronie ga lerji  zn a czn ie  po stą p i ła  
b u d o w a  w ie ż y  m e ta lo w e j ,  m ającej  s i ę  w z n o s i ć  po  
nad da ch em .  Jednym  s ł o w e m  przeds ięb iercy  s p o ­
d z iew ają  s i ę  u k o ń c z y ć  ca ły  gm ach  na  d. 1 2  L u te ­
g o .  O gro m n a  m a s z y n a ,  z w a n a  podróżna, z b u d o ­
w a n a  przez  p. A shton ,  k ieru ją c eg o  robotami ż e -  
laznem i,  od dała  wielkie p r zy s łu g i  przy  z a ło ż e n iu  
belek, w a ż ą c y c h  po pięć to n n ó w ,  na k tó ry c h  s p o ­
c z y w a  dach. W  gm a ch u  w y s t a w y  1 8 5 1  roku 
dach i buki b y ły  o szk lon e ;  w  g m a c h u  w y s t a w y  
roku p r z y s z ł e g o  przec iw nie ,  św ia t ło  będzie d o c h o ­
dz ić  j e d y n ie  pr zez  okna z n a jd u ją c e  s ię  w p ó łn o c ­
nej i po łudniow ej  j e g o  śc ia n ie .  Z a  w ad ę  g m a ch u  
1 8 5 1  roku u z n a n o  zb y tek  św ia t ła ,  teraz  nie m o ­
ż n a  s ię  ob aw ia ć  tego  za r z u tu ,  bo p o m im o ,  ż e  dach  
nie j e s t  j e s z c z e  zu p e łn ie  pokryty ,  j u ż  w  g m a ch u  
j e s t  c iem no; ale nie m o ż n a  nic s t a n o w c z e g o  p o ­
w iedz ieć ,  dopóki w s z y s t k o  nie będzie  uk o ń cz o n e .

W  s a m e m  K ens ig ton  pracuje  przy  g m a c h u  3 , 0 0 0  
rob otn ik ów , a  podobna l iczba  za ję ta  j e s t  w  r ó ż ­
ny ch  m ie j sc a c h  p r z y g o t o w a n ie m  m a te r ja łó w  do  
b u d o w y .

K o m isa rz o m  w y s t a w y  za p o zw o len ie  zb ierania  
w id ok ó w  fo tograf icznych  g m a ch u  w  c z a s i e  pro­
w a d z en ia  b u d o w y  z ap ła con o  3 5 0  funt. ster. (o k o ­
ło  1 4 , 1 0 0  z ł .  po i.)  Odbito z n a c z n ą  l iczbę tych  
w id ok ó w ,  będących  nie ty lko p r z e p y s z n e m i  d z ie ła ­
mi sz tu k i ,  a le  za r a z e m  pam iątką p o s tę p u  budow y.  
M a ją  za m ia r ,  j e ż e l i  k o m isa rze  p o z w o lą ,  z ł o ż y ć  na 
w y s t a w ę  album  z  1 , 3 0 0  portre tów  a k c jo n a r ju -  
s z ó w  w y s t a w y .  Już teraz robią ich portrety z a  
o p ła tą  przez  ka żd eg o  ak c jo n a r ju sz a  g w in e i  ( 4 2  
zł.  poi.) za  d w a d z ie śc ia  j e g o  portretów , p r z y c z e m  
do dają  d w a d z ie śc ia  portretów, do w yb o ry ,  innych  
a k c jo n a r j u s z ó w  i portret ks ięcia  Alberta. T e  p ized -  
s ięb ier stw o  ma o g ro m n e  p o w o d z e n ie  i j u ż  u ło ż o n o  
album  z  1 , 3 0 0  portretów o s ó b ,  które nie o b aw ia ły  
się  p rzy ją ć  na s ieb ie  p ie r w s z e j  rękojm i,  takiej 
og rom n ej  b u d ow y ,  ja k  g in ach  w y s t a w y .  Zbiór  
ten zdobią tylko trzy w y o b ra że n ia  kobiet.

K w e s t ja  p o zos taw ien ia  m ie j sc a  na  bufety ,  nie  
m a ło  z a j m u ją c a ,  j e s z c z e  nie z o s t a ła  s t a n o w c z o  
rozstrzyg n ię tą .  Mają na to w s a m y m  g m a ch u  
p o zo s ta w ić  7 0 , 0 0 0  stóp k w ad ratow ych ,  a w raz  
z  dodatkami w  ga ler jach  i p rzy b u d ó w k a c h  będzie  
p o św ię c o n e  na ten cel 1 2 0 , 0 0 0  s tóp  k w a d r a t o ­
w y c h .  W  18 51  roku u ż y to  na te n że  cel  tylko 
c zw a r tą  c z ę ś ć  tej przestrzen i.  C z ę ś ć  o g rod ó w  to ­
w a r z y s tw a  ro ln icze go ,  z a s t a w io n a  będzie  s to łam i.  
F ront będzie  p r zep y s z n y ;  na j e d n y m  z  t rzech  j e g o  
piątr, będzie  sa la  na table d ’hote." P rzedsięb iercy  
podjęli  s i ę  o s ta łe j  godzin ie  d o s ta r c z a ć  z im ny obiad  
po 2  sz y l in g i  ( 4  z ip .  1 2  gr .)  od o so b y .  C eny  p rzed­
m iotów  do j e d z e n ia  i picia będą w y w i e s z o n e  w c z t e -  
rech j ę z y k a c h  (angielskim , francuzkim , niemieckim  
i w ło sk im ) ,  a  u s łu g u j ą c y  ch łop cy ,  będą musiel i  
p o s iad ać  rozm aite  eu rop ejsk ie  j ę z y k i .  W oda  fil­
trow ana  z  lodem , będzie d o s ta r c z a n a  w s z y s t k im  
na żąd an ie  bezpłatnie.

Jeden z  poetów  francuzkich z a p ro p o n o w a ł  u ł o ­
ż y ć  katalog w ie r sz e m ,  u tr z y m u ją c ,  że  ten uk ład  
w ięcej  b ędzie  miał pow a b u  dla o g ó łu .  N a j g r z e c z ­
niej d z ię k u ją c ,  od rzu co n o  j e g o  ofiarę; ale poeta  
u w a ż a  s ię  z a  o b r a żo n eg o  i po w tórn ie  w e z w a ł  
k o m isa r z y ,  aby cofnęli  poprzednie  s w e  p o s ta n o ­
w ienie ,  i j a k o  Indzie w y ż s z e g o  sm a k u ,  a  za r a zem  
praktyczni,  porzucili  prozę i w prow adzi l i  w użyc ie  
katalogi  w ie r sz o w a n e .

—  Dzienn ik  w ied eń sk i  Austrja o g ło s i ł  artyku ł  
„ O  w y w o z i e  soli  z  A u s tr j i  do Serbji i T u r c j i , ” 
w  ce lu  obalenia zarzutu  rob ionego r z ą d o w i ,  iż  nie 
z w r a c a  na leżyte j  na ten przedm iot u w a g i  Artykuł  
ten ob ejm u je  na w s t ę p ie  rys  h is to r y c z n y  w y w o z u  
so l i  z  W .  K s ię z tw a  S ied m io g ro d zk ieg o ,  po czem  
robi tę u w a g ę ,  ż e  d o ść  o ż y w io n y  w y w ó z  soli  do 
Serbji,  u s ta ł  prawie zu p e łn ie  od r. 1 8 3 6 ,  w  którym  
zaw a rtą  zo s ta ła  p o m ięd z y  rządam i w o ło sk im  i serb -  
sk im  u m o w a ,  m o cą  której p i e r w s z y  z o b o w ią z a ł  
s i ę  d o s ta rcza ć  drug iem u,  w  c iągu  lat l 8 3 6  i 1 8 3 7 ,  
po 15 m il ionów  ók so l i  rocznie ,  po n a d z w y c z a j

ce !iie 2  zł> r e , l s - 4 0  kraj. mon. konw en z a  
1 0 0  ok ( 2 2 5  funt. w ied eń ) .  Dla od w rócen ia  z a ś  
konkurencji  au str jaek ie j ,  k s ią ż ę  M iło sz  o b ło ż y ł  só l  
au str jac k ą  c łem  w c h o d o w y m ,  w y n o s z ą c y m  po  
3 0  kraje, m onety  konw . od centnara.  P ó ź n ie j s z e  
układy  w z g lę d e m  p r zyw rócen ia  d a w n eg o  handlu  
so lą  rozb i ły  s ię  o n iedbałość  ó w c z e sn e j  węgierskiej  
kancelarj i  nadw ornej ,  która da ła  opinją,  iż okoli­
czn ośc i  nie s ą  s t o s o w n e  do p o w o ła n ia  na n o w o  do 
ż y c ia  handlu so lą  z  T u rcją .  W  sk utk u  tego  pro­
dukcja  so li  w prowincji  S iedm iogrodzkiej  upadła,  
tak, iż zam ias t  1 , 1 8 3 , 1 2 3  cen t .  w y d o b y ty ch  w r. 
1 8 3 9 ,  w  d z iew ięć  lat po tein, m ianow ic ie  w r. 1 8 4 8  
w y d o b y to  tylko 9 4 7 , 6 2 1  cent. Po zn ies ien iu  o s o ­
bnego s ta n o w isk a  W ę g i e r ,  p o w s ta ła  m o ż n o ś ć  p o ­
dnies ienia  handlu so lą  z  krajami do lnego  D u n a ju .  
O becnie  rząd austrjacki nie s p u s z c z a  z  oka w y ­
w o z u  soli  do Serbji. N o w e  uk łady z w i ę k s z a ł y  ta­
k o w y  s to p n io w o ,  a w  roku z e s z ł y m  zaw a rty  z o ­
s t a ł  po m iędzy  rządem  austrjackim a m ajorem  
se rb sk im  Misa układ, m ocą  którego  ten ostatni ,  
z  z a s tr z e ż e n ie m  sobie  praw a u p rzed zen ia  rokiem  
w przód ,  z o b o w ią z a ł  s ię , od 1 Maja i 8 6 0  do końca  
K w ietnia  1 8 6 6 ,  brać od rządu au str jack iego  ro­
c zn ie  po 6  m iljonów  ók ( 1 3 5 , 0 0 0  cent.  w ied eń s . )  
so li ,  z  przezn a czen ie m  jej  do Belgradu i po cenie  
odpowiedniej t e j , j a k ą  dotąd rząd serb sk i  p łac i ł .  
Rząd z a ś  austr jack i  z o b o w ią z a ł  s ię  nie za w ie r a ć  
drugiego  podobn ego  u k ład u  z  Serbją  na  ca ły  c z a s  
t rw an ia  u m o w y  p o w y ż s z e j .  Obecnie Serbja  c z e r ­
pie 34  so li ,  na je j  k o n su m e ją  p o trzeb n ej ,  z  A u strj i ,  
re s z tę  z a ś  o t rzy m u je  w  bryłach z  Francji ,  która  
atoli  pod w z g lę d e m  ceny, konkurencji z  A ustr ją  
nie w y trzy m a .

—  W  dniu 9-m  b. m. od b y ło  s ię  w e  W r o c ła w iu  
p o s ied ze n ie  t o w a r z y s t w a  h i s to ry czn eg o ,  na którem  
o d czy ta n o  d w a  artykuły  c z ło n k ó w  z a g r a n ic z n y c h  
tego  to w a r z y s t w a .  W je d n y m  z  tych a r tyk u łó w  
prof. H. H elbig  z  D rezna ,  — którego w z o r o w e  ba d a­
nia epoki tr zyd z ie sto le tn ie j  w o jn y ,  m a ją  także  
wielką w a g ę  dla historji  S z l ą s k a , — dał nam, przy  
p o m o c y  bo ga ty ch  z a s o b ó w  arch iw u m  d rezdeń sk ie -
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go, ob raz  s to s u n k ó w  m ałżeńsk ich  ks ięcia  Henryka 
Lignickiego. K siąże  ten zy s k a ł  ro z g ło s  p rze z  sw e  
a w a n tu rn icz e  w yp ra w y  do Niemiec, a  naiwne opi­
s y  m a r s z a ł k a  je g o  dw oru ,  H a n sa  z  Schw einichen, 
p rz e k a z a ły  je g o  czyny  po tom n ośc i .  Z łe  o b ch odz e­
nie się z  żoną ,  u ro d z o n ą  k s iężn iczką  A nsbach’ską .  
zniewoliły  je j  k rew nych  do s ta rań  około n a p r o w a ­
dzenia  go na l e p s z ą  drogę,  w czem  o d zn a cz y ł  się 
szczególniej  elektor sa sk i  A ugus t ,  w uj pomienio- 
nej k s ię żn y .  Jednakże  ani l is ty  ani p o se ls tw a  nie 
zdo ła ły  w y m ó d z  na  za tw a rd z ia ły m  g rze szn ik u  le­
p szego  obejścia  się z  żon ą .  Drugi a r ty ku ł  nade­
s ł a n y  zo s ta ł  p rz e z  p. W iesn e r  z W oll ina ,  k tórego 
t o w a r z y s tw o ,  w y w d z ię cz a ją c  s ię  za  ofiarowane 
sobie p rzezeń  sz ac ow ne  rękop ism a,  ob ra ło  nieda­
w no sw ym  członkiem honorow ym . Artykuł ten d a ­
j e  o b ra z  os ta tn ich  lat księcia  W ir tem be rg -O els .  
W yc h o d zą  tu na j a w  też s a m e  co i w księciu Li- 
gnickim w ady, w po łączen iu  z  lekkom yślną ro z ­
rzu tnośc ią ,  której  sk u tk iem  natura lnym  był ciągły 
b rak  pieniędzy. Należy spodz iew ać  się , że  oba  te 
a r tyku ły  o g ło szo ne  z o s ta n ą  drukiem w  c z a s o p i ­
śm ie  to w a rz y s tw a .

—  Rytownik,  p. Contencin , p rze d s taw ił  t o w a ­
r z y s tw u  fotograf icznem u w Londynie , sp o só b  od­
bijania  na  d rzew ie  do ry tow an ia ,  fotogralij ,  z sz k ie ­
łek pokrytych kolodjum; sp o só b  ten j e s t  bardzo  
p ro s ty  i od kilku lat u ż y w a ją  go z w ielką korzyśc ią .  
D w a lub trzy  ra z y ,  na d e s z c zu łk ę  d rew n ian ą ,  nale­
w a  się  w ern iks  (sk ład a jący  się z gum y ta m ary n d o -  
wej ro zp usz cz o ne j  w benzynie),  a  mianowicie d o ­
póty ,  dopóki d rzew o nie wciągnie w siebie p łynu; 
ale  werniks ten nie powinien p o z o s ta ć  na  p o w ie r z ­
chni, ale ty lko nasycić  tkanki w łó k n is te .  N a s tę ­
pnie s ta w ia  s ię  d e s z c z u łk ę  ukośnie , a b y  płyn, 
ociekł,  a  potem p o k ry w a  się j ą  w a r s tw ą  białej 
m ię sz an in y ,  używ anej  p rze z  ry tow ników  do ry s o ­
wania ,  a najlepiej z inkw e jsem . R o z p ro w a d za  się 
tę faroę pędzelkiem z  w ło só w  wielbłądzich, s t a ­
rannie zb iera jąc  je j  zbytek ;  kiedy w a r s tw a  ta 
uschn ie  znów  nalew a się w spom nionego  pow yże j 
w e rn ik su ,  potem znów  s taw ia  s ię  do ociekania. 
P ow ierzchn ię  ta k ,p rz y sposo b ion ą ,  pociąga się r o z ­
tw orem  że la tyny  ( 0 , 8 0  g ram .)  i chlorku sody (1 ,30 
g ra m .)  w 3 0  g ram a ch  w ody. Dla nadan ia  tej w a r ­
s tw ie  czu łośc i  na światło , k ła d ze  się d eszczu łkę  
w ierzchem  na dół w naczynie  za w ie ra jące  roz tw ór  
s a le t rz a n u  s r e b ra  (około 5 g ram .  na  3 0  g ra m .  w o­
dy), s ta ra ją c  się, z a  pom ocą  pa łeczek  szk lanych ,  
aby  nie dotykał się spodu  naczynia. T y m  s p o ­
sobem nie wielka ilość roz tw oru  nad a jącego  c z u ­
łość  bodzie dos ta te czn ą ,  co j e s t w a ż n e m ,  bo zin- 
k w e js  p su je  ten  roz tw ór  i t r z e b a  go częs to  p rz e ­
mieniać. D eseczkę  w kłada  s ię  w zw y k łe  ramki 
bez  dna i po p ro s tu  n ak łada  się szk ie łko  z w y o ­
brażeniem  u jem nem  na p rzy g o to w a n ą  powierzchnię. 
N a j a s n o ś ć  odbicia najwięcej w p ły w a  ilość żela tyny; 
jeże li  będzie za  m a ła ,  odbicie będzie n iewyraźne
i s z a re ,  pon iew aż sa le t rzan  s reb ra  nie d z ia ła  na 
drzew o, tylko na  żelatynę, k tó re j  za tem  pow inna  
być  ilość dosta teczna; jeże li  z a ś  s tosunek  że la ­
tyny by łb y  zawielki, to ca ła  w a r s tw a  byłaby  za  
g r u b ą . ' D a lsze  dz ia łan ia  s ą  podobne j a k  p rzy  o d ­
bijaniu na  pap ierze .

P ra c a  ry tow nika nas tępnie  j e s t  bardzo ła tw a  
n a  zrob ionym  j u ż  r y s u n k u ,  w a r s tw a  z a ś  żelatyny 
nic je j  nie p rz e sz k a d z a ,  bo nie łupie s ię  pod rylcem, 
j a k  to miało mie jsce przy d ośw iadczen iach  z in- 
nemi mater ja łam i.

—  C z y ta m y  w dzienniku Builder. W  Londynie 
u tw o r z y ła  s ię  sp ó łk a  w celu zap ro w a d ze n ia  g ła d ­
kich kolei ( t ra m - ra i lw a y s ) .  p rze zn ac zo n y c h  tak  do 
przewożenia  pod różny ch ,  j a k  i tow arów ; ko le je  
takie s k ł a d a j ą  się z  dw óch  rów noleg łych  linij g ła d ­
kich tw ard ych  kamieni, pew nej,  rów ne j w szędz ie  
sze rok ośc i .  Linje te s ą  od siebie odalone s to s o ­
wnie do szerokośc i  pow ozów ,^  których koła tym 
sp o so b e m  z a w s z e  toczą  się po równej pow ierzchni.  
T e  koleje m a ją  być u rzą d zo n e  na w sz y s tk ic h  z w y ­
cza jnych  drogach, bez zw ra c a n ia  uw agi na ich 
w zg ó rk ó w a to ść .  S p ó łk a  ma za m ia r ,  u r z ą d z a ć  j e  
nie tylko w Anglji, ale i na lądzie s ta łym .

—  F a b ry k a n t  Karol Lam ik, z  W iedn ia ,  o trzy ­
m ał w Belgji przywilej n a  wynaleziony p rze z  n ie ­
go sp osó b  p o r u sz a n ia  om nibusów  nie s i łą  koni, 
a  za  pom ocą  sp ręż y n y ,  ła tw o  w prow adzane j  w ruch 
p rzez  dw óch  ludzi. P róby  udały  się j a k  n a j p o ­
myślniej; pow ozy  te m a ją  n a d z w y c z a jn ą  s z y b ­
kość .

—  Niedawnie dośw iadczen ia  p rzekon a ły ,  że  b a ­
w e łn a  p os iada  w ła s n o ść  u ży teczną  p r z e c h o w y w a ­
nia n iek tórych  ciał. N aprzyk ład  p rześw iadczono  
się, że jeże l i  butelkę nape łn io ną  bu ljon em , z a tk a ć  
herm etyczn ie  baw ełną ,  to buljon nie u lega z e p s u ­
ciu, ani żadnej zmianie, w ciągu p rz e sz ło  roku. 
S k u tk iem  tego za cz ę to  robić dośw iadczen ia  cży 
b aw e łna  nie m a takiego s a m eg o  w p ływ u  na inne 
ciała. „Jeżeli  się nie m ylimy, pow iada  VIndu- 
striel franęais, dośw iadczeń  tycłi nie robiono 
w E uropie ,  kiedy tym c z asem  w A m eryce ,  odda-  
w ua z dobrym skutk iem  u ż y w a ją  baw ełny do p rz e ­
ch o w y w an ia  winogron. Robią  to w n as tę p u ją c y  
s p o s ó b : o ile m o żna  j a k  na jd łuże j  p ozo s taw ia ją  
g ro n a  na krzew ie ,  n aw e t  do p ie rw szy ch  m ro zó w ,  
aby tetylko nie były zby t  inocne; nas tęp n ie  o s t ry m  
nożem  ucina ją  g rona ,  obc in a ją  no żykam i ja g o d y  
zep su te  i p o z o s t a w ia j ą - j e  nń  j a k i ś  c z a s  w z i ­
m n y m  pokoju. N as tępn ie  z a p a k o w y w a ją  j e  w w ar ­
s twy zw y c za jne j  b a w e łn y ,  w pudełkach b laszanych  
lub s ło ikach  szk lannych  S ta ra ją  się uk ładać  nie­
wiele w a r s tw ,  aby  ciężar w y ż s z y c h  w ars tw  nie 
p rzy g n ia ta ł  zbytecznie  n iższych , i o s trożn ie  po­
u k ła d a ć  g ro n a  Potem z a m y k a ją  szczeln ie  te n a ­
czy n ia  i o p ie cz ę to w y w a ją  lakiem. T a  o s ta tn ia  
o s t rożność  j e s t  bezw ątpienia  p o trzebn ą ,  je d n a k  
am ery k an ie  najczęściej je j  zan iedbu ją ,  a  je d n ak ż e  
m a ją  dobre w inogrona,  n aw e t  w kwietniu. N ac zy ­
nia za ch o w u ją  vv z im nych  s tanc jach ,  ale nie w y ­
s taw ionych  na działanie m rozu .

— /• F rancj i  do Komitetu w y s ta w y  p o w sz e ­
chnej n ades ła ł  jed en  z  tych za palonych  am atorów  
m echan ików , p o sz u k u ją c y c h  wiecznie perpetuum  
mobile n a s tę p n ą  p ropozyc ję :  że w ynalaz ł  rzeczy 
wiście od tak  daw na p o sz u k iw a n y  skarb .

—  Salut Public^ podaje  n as tę p n ą  w iad o m o ść  
o cudow nem odkryciu ,  zrob ionem  przez  dw óch  ro 
bo tn ików  francuzkich w okolicach K o n s ta n ty n o p o ­
lu. W końcu W rześn ia ,  dw aj  ci robotnicy udali 
się na polowanie, a  kiedy to w arz y sze  ich d ługo  
nie w idząc  ich pow raca jący ch ,  obawiali się ,  iż stali 
s ię  oni ofiarą jak iego  W'ypadku, dowiedziano się, 
że przypadkiem  znaleźli  bogaty  zb iór  s t a ro ż y ­
tności,  p rzech o d zą cy  w sze lk ie  w yobrażenie .  J e ­
den z  nich z a p ę d z iw sz y  się w  krzaki,  pom iędzy 
T e ra p ją  a  B u ju kdere ,  w pad ł  w  rozpadlinę, gdzie  
Wypadła mu z ręki s trze lba ; p ragnąc  jej o d s z u ­
kać, w ykrzesa l i  sobie ogień, p rzy  k tó rym  zobaczyli

rozpadlina ta z a  pom ocą w ązk ićgo  głębokiego 
Przejścia , łą c z y  s ię  z o b sz e rn em  podziemiem. 
P rze jśc ie  to m a  być p o c h y łe ,  a  na  k o ń cu  tegoż

zn a jd u je  sięf około  2 0 - tu  sch odó w . W  głębi tej 
g ro ty  p łynie s t r u m y k .  T u ż  p rzy  schodach , robo­
tnicy zna leź l i  o s t r z a  lanc i całkowite zb ro je ;  dalej 
ta rcze, kaski,  miecze, a  nakoniec w drug iem  p o d ­
ziemiu, po łączonem  z p ie rw sz em  z a  pom ocą  w ąz-  
kiego p rze jśc ia ,  zas ta l i  dwie sk rzyn ie  że la zn e ,  
k tó re  o tw orzyli  dopiero po w y s ta ra n iu  s ię  n a rz ę ­
dzi. W  je d n e j  sk rzy n i  znaleźli pieniądze i k o s z to ­
wności, w d rug ie j  rękop ism a .  P otrzebow ali  pięciu 
dni na  w ynies ien ie  tego w szy s tk ie g o  do p ie rw sz e ­
go p rze jścia .  P o n iew aż  p o trzeba  im było pew nego 
m ie jsc a  na  zachow an ie  tych rzeczy ,  a  k ra jo w c a  
nie chcieli p rz y p u śc ić  do ta jem nicy,  z  o baw y aby  
nie stracili w szys tk iego , udali się do F ra n c u z a ,  
kap i tana  s ta tk u ,  s to jącego  w B u ju kd ere ,  a n a ła ­
do w anego  zbożem  z O desy .  Kapitan okrętu mile 
p rz y ją ł  sw y ch  w spó łrodaków , udzielił im pom oc 
do przen ies ien ia  w sz y s tk ich  tych sk a rb ó w  na  s t a ­
tek u da jący  się do G enui,  i ofiaruje się o p ró cz  tego, 
po w y łado w an iu  zb o ż a  w Genui, sw oim  kosz tem  o d ­
wieść ich w ra z  z  bogatym  zbiorem do MarsyJjl. 
Właściciele now oodkry tych  sk a rbów , z a p a k o w a ­
nych w c z te rn a s tu  sk rzyniach ,  a  m ogących  s tan ow ić  
piękne m uzeum  każdej stolicy, z a m ie rz a j ą  po w y ­
staw ien iu  ich na  widok publiczny w P a r y ż u ,  udać  
się z  niemi do L ondynu.

W a r to ść  zna lez ionych  p rzedm io tów , m a  być 
bardzo w y so k a ,  m ianow icie  kilkakroć sto  tys ięcy  
t ranków . W sk rz y n ia c h  tych  z n a jd u j ą  się zb ro je ,  
ta rcze ,  miecze, kaski i t. p. zło te  i s reb rn e ,  z n a c z ­
na ilość pieniędzy greckich i r zy m sk ich ,  z ło ty ch  
i s reb rnych ,  ale n a jc iekaw sze  s ą  ręko p ism a  g r e c ­
kie i r zym sk ie ,  doskonale  za ch o w a n e .  W s z y s tk i e  
te przedmioty ,  z d a ją  s ię  pochodz ić  z  p ie rw sz y ch  
c z a s ó w  p a n o w a n ia  r zy m sk iego  w Grecji.

—  W  Europie  w ogóle nie w iedzą że S tany  Z j e ­
dnoczone m og ą  w krotce rozw in ąć  w s p ó łz a w o ­
dnictwo z  k ra jam i p rodu ku jące in i  wino. P rzed  kil­
k om a laty, Mikołaj L ongw orth  z  Cincinati (w s t a ­
nie Ohio) z a c z ą ł  up raw iać  w inną  latorośl z C a to w -  
ba ( j e s t  to rodza j  winnej latorośli  odkrytej j a k o  
dziko ro snąca  roślina  w k ra ju  nad rzeką  tegoż n a ­
zw iska ,  le żącym  na  zachód  północnej K aro liny ,  
a  z a m ie szk a ły m  p r z e z  dzikich Indjan). T e r a z  po­
s iad a  on ob sz e rn e  winnice i w y ra d z a  zn a c z n ą  ilość 
wina. Z a  je g o  p rzyk ładem  poszli inni właściciele 
z i e m s c y ,  tak  w s tan ie  Ohio, j a k  i w N ew je rse y ,  
D e law are ,  M issuri ,  K ali ło rn j i ,  a  z n a c z n a  część  
g run tó w  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h ,  z d a tn a  j e s t  pod 
winnice. D o b re  w ina p r z e d a ją  s ię  po cenie 1 %  
od 2  d o la ra  z a  ga lon ,  a tego roku  z  pow o du  ogól­
nego  obniżen ia  cen produktów , po 1 do la rze  i t a ­
niej. W  Ameryce dotąd, uży w an ie  wina m ało  było 
upow szechn ione ,  ale inne trunki sp iry tua lne ,  m a ją  
wielki odchód. W  p rzy sz ło śc i  k iedy winnice p o ­
k ry ją  stoki A lleganów  i S ierry  N ew ady ,  zap ew ne  
używ anie  tego tru n k u  bardziej  s ię  u pow szechn i ,  
a  ilość je g o  nie tylko w y s ta rc z y  na m ie jscow ą 
k o n su m p c ję  ale i na  w y w ó z  do E u ro py .

— Można sądzić  o w pływ ie w y w ie ran y m  n a  
okręgi fabryczne  w Anglji p rzez  brak baw e łny ,  z  te­
go, że w mieście S tockp o r t ,  w s trzy m a n o  roboty  
w dziesięciu fabrykach , z  k tó rych  część  należy  do 
n a jw a ż n ie j s z y c h ,  a  w innych zak ła d ac h  te g o  mia­
s ta ,  w krótce  z a m ie rz a ją  zrobić toż  sam o .

D zia ło  się n a  pos iedzen iu  O gólnego Zebran ia  
W a rsz a w s k ic h  D ep a rtam en tów  R z ąd z ąc eg o  S e ­
natu , w W a rsza w ie  dnia 23  Maja {4 C zerw ca)  
1 8 5 9  r.
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O g ó l n e  Z e b r a n i e
W arszaw sk ich  D e p ar tam en tó w  R ządzącego  S ena tu .

R ozsądzen iu  spo ru  Ju ry sd y k c y jn e g o  p rzez  Ko­
m is ję  R z ąd o w ą  P rzy ch odó w  i S k a rb u ,  pod dniem 
2 8  Maja (9  Czerw ca)  r. z. wnies ionego  z  ż ą d a ­
niem:
aby  Ogólne Z ebran ie  W a r s z a w s k ic h  D ep a rtam en­
tów  R z ąd z ąc eg o  S ena tu ,  W y r o k  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego Gubernji W a r s z a w s k ie j  w W a rs z a w ie ,  
z dnia 15 ( 2 7 )  L is topada  185(j r. uchy l i ło— Sądy  
Cywilne za  n iew łaśc iw e do ro z s t rz y g an ia  żądań  
Wincentego Nieniewskiego, pod N. 5 6 i 7 w p o ­
zwie w y ra ż o n y c h ,  uzna ło ,  ro z są d ze n ie  z a ś  in­
nych żądań  pod Ń. 1 , 2 .  3 ,  4, T ry b u n a ło w i  C y ­
wilnemu W a r s z a w s k ie m u  pozos taw iło .

Po w y s łu c h an iu  sp raw o zd a n ia  1 w niosków  K o ­
misji swej,

zw a ż y w sz y :
że przedm io tem  żą d an ia  Nieniewskiego punk tem  
5 pozw u o b j ę t e g o , j e s t  s t ra ta  jak ie j  miał d oznać  
z pow odu odmów ienia  mu egzekucji  A d m in is t ra ­
cy jne j ,  przeciw  so ł ty so m  wsi S u ch a  i Mnichów 
do odbyw an ia  p a ń s z c z y z n y ;

z w a ż y w s z y :
że przedmiot tego ro d za ju ,  czyli eg z e k u c ja  A d m i­
n is t racy jna ,  w łaśc iw ie  lub niewłaśc iw ie  by ła  Nie* 
niewskiemu odm ó w ion ą ,  ja k o  na leżący  do r o z p o ­
z nan ia  W ła d z  A dm in is tracy jnych ,  nie m oże ule 
gać  ocenieniu S ądó w  Cyw ilnych ,  j a k  n aw za jem  
u legaóby nie mógł ro zpoznan iu  W ładz  Admini­
s t racy jny ch ,  spór  o właściwmść lub n iew łaśc iw ość 
egzekuc ji  Sądow ej;

z w a ż y w s z y :
że żądanie  Nieniewskiego, punk tam i 6  i 7 pozw u 
ob ję te ,  dotyczy s t ra ty ,  z dozw olonej w łośc ianom  
preno tac jr  s te m p la  do p rocesu ,  tudz ież  zw ro tu  
podatków  za p ła co n y c h  z w ó jto s tw a ;

z w a ż y w sz y :
że p rzedm io ty  tego ro d z a ju  art. 10  Postanow ien ia  
K ró lew skiego ,  z dnia 2 9  W r z e ś n i a  (1 1  Paźdz ie r  
tiika; 1 8 1 6  r. w u s tę p a c h  a i h w y łąc zo n e  z o s ta ­
ły z  pod ro zp ozn an ia  S ą d ó w  z w y c z a jn y c h ,  T r y ­
buna!  przeto u zn a ją c  s ię  w tych s z c z e g ó ła c h  sp o ­
ru W łaśc iw ym , w y sze d ł  z  o b rębu  sw oich  a t r y -  
bucji;

z  tych powodów 
Ogólne Z ebran ie  W a r s z a w s k ic h  D ep a r tam e n tó w  

R z ąd z ąc eg o  S enatu ,  
w n ies iony  p rz e z  K o m is ję  R z ą d o w ą  P rzychodów  
i S karbu  S pór  ju ry s d y k c y jn y  usprawiedliw ionym 
z n a jd u ją c ,  W y r o k  T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji 
W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w ie  w dniu  15 (27)  Li- 
ś to p a d a  1 8 5 6  roku  co dó s z c z e g ó łó w  punktami 
5 ,  O i 7 p ozw u  p rzez  ‘'•ieniewskiego w ydanego  
o b ję tych ,  za  niebyły o g ła sz a ,  i sp ó r  w p rze d m io ­
tach p o w yższ ych ,  za  n ieu lega jący  rozpo znan iu  
S ądów  Cywilnych uzn a je ,  m o cą  o s ta tecznego  W y ­
roku,

B IB L J O G R A F J A  F R A C U Z K A . 
za miesiąc Wrzesień, 1861 roku.

La vie Eternelle. Sept discours par Ernest 
Namlle, ancien prof esseur de philosophie a la Fa­
culty des lettres de Genive-,— Geneve 1861.

S ą  to o d czy ty ,  ja k ie  p. Naville miał w  Genewie 
i Lozannie w 1859 i 1860 roku. A u to r  w y s tę p u je  
w obronie sp iry tua l izm u przeciwko niebezpiecznym 
dążeniom  w ieku,  z a jm u ją c y m  się je d y n ie  i n te re sa ­
mi m a te r ja ln em i,  a  w uciechach m a te r ja lnych  wi­
d zą cym  jed yny  cel cz łow ieka; j e d n o cz eśn ie  je d n a k
walczy przeciw ko zboczen iom  sp iry tua l is tów ,  nad to  
ro zd rab n ia ją cy m  s w ó j  sy s le m a t .  '

O d czy t  p ie rw sz y  bada  pytanie jak i  j e s t  s tan  cz ło ­
wieka na  ziemi; d rugi odpiera n auką  m ater ja lis tów, 
ze człowiek w y łączn ie  s tw o r z o n y  j e s t  dla ziemi; 
trzeci w y k ład a  u s i łow an ia  ludzkości w celu z a j r z e ­
nia po z a  g rób ;  czw ar ty  za spoko jen ie  tej ciekawo­
ści widzi w p rzy jśc iu  Z baw ic iela ;  piąty r o z t r z ą s a ,  
j a k im  sp o so b e m  Zbaw ic ie l  dowiódł, że n au k a  je g o  
pochodzi od Boga; s z ó s ty  w y k łada  naukę  chrześ-  
c j a n s k ą o  życiu wiecznem; s iódm y rozb ie ra  pytanie, 
j a k a  relig ja z a p ew n a  nam życie wieczne i o d p o ­
wiada, że  k aż d a  która oderw ie d u sz e  n asze  od m i­
łości w łasn e j  i w sk aż e  wieczność j a k o  ie d v n v p ra -  
w y  koniec c z a s u .

La vie dans I’homme, ses manifestations di- 
verses, leur rapports, leur conditions organiques, 
par J. Tissot; Paris, V. Masson et ais; 1 vol in 
8-vo.

Toin ten kończy  dzie ła  tegoż au to ra  o z j a w i ­
sk ach  ży cia ludzkiego .  Je s t  to t rak ta t  za ra z e m  p sy -  
c io o g j 1 1 fizjologji, s ta ra ją c y  się dow ieść jednośc i  
? j ® ™ ahs 1 \ “ u aki d !a s Pr« w organ icznych  j a k i  u m y-  
dowipść "n ^ -  ) ie .8 io w n.e zadanie , którego-chce 

j.. i. A  lsso.t’ n|g ,Jy ni‘e będzie rozw iązan em ,
i n  l L a  n?  fUl.to ra  u s ł u g u j ą  na  u w ag ę .  Je! 
go dokładne s p o s t rz e ż e n ia  d o s ta rc z ą  sp iry tua l is to m  
now ych p o d s ta w  i ro z ja śn ią  n i e j e d n o  w aż n e  z a ­
danie nauk i .  Dodatek na  końcu dz ie ła  z a w ie ra  o- 
golnę uw ag i  o zdo lnościach  d u sz y ,  o pojęciach,  n a ­
miętnościach i instynkcie .  *

L a  Feodalitóet CEglise, p . F. Laurent, B ru ­
xelles, Lacroix, Verboeckhoeven et Comp.; Pa­
ns, Jung- Treutel, 1 vol in 8-vo.

Autor w y s tę p u je  z  z a s a d y ,  że ża d n a  in s ty tu c ja  
nie j e s t  n ie w z r u s z o n a  i że  k ażda  w sw oim  c z a ­
sie m og ła  być odpowiednią, k o rz y s tn ą ,  a naw et 
doskona łą .  Dla tego na h is to r ję  średnich wieków, 
me m ożna  z a p a t ry w ać  się ze s ta n o w isk a  d z is ie j ­
sz y ch  cz a s ó w .  A utor  p rzeds taw ia  w w y m ow nych  
w yrazach  p rze k sz ta łc an ie  s ię  sp o łe c z e ń s tw a  śre-

b S L i e T n o Ł -  N ° W6 j e g °  p° 8 lą d y ’ P °Parte  S a ­nokiem! poszuk iw an iam i u z r o d e ł ,  m o g ą  się p rzy -
ym c o zw a lczen ia  c iasnych  up rzedzonych  pojęć

0 wiekach średnich.
Ilistoire de la Suede, pendant la vie et sous 

le rigne de Gustawe M>, par A . de Flaux; -  
Paris 1861.

Dzieło p. F laux  j e s t  s z cz eg ó ło w y m  o b raz em  p a ­
now an ia  G u s ta w a  W a z y  i w p ro w ad zen ia  tam, r e ­
fo rm y ,  k tó ra  p o d łu g  zdan ia  au to ra ,  m ia ła  w S z w e ­
cji,  bardz iej  niż gdzie indziej ,  cha rak te r  monarchi-  
czny  i polityczny.

Ale dzieło to n ieodznacza  się pięknym kolory­
tem; okresy  s ą  za w ik łan e ,  styl w cale n ieożyw io­
ny, a c z ę s to  n aw et  n ie sm a c z n y .  T e raz  j u ż  nie j e s t  
p rzy ję te ,  aby  au to row ie  w tak n iedbałym przed  pu­
b l icznością  w y s tępow a li  stro ju .

 ̂ Les droits du Saint Siłge, Alexandre V I et 
Cesar Poryją. Etude historique et politique, par 
E. la Rochelle; Paris, Dentu; 1861.

Dziełko p. la Rochelle j e s t  z a jm u jąc e ,  tak  co do 
treści,  j a k  i co do zew n ę trzn e g o  k s z ta ł tu .  S t ro n a  
h is to ry c zn a  s ta rann ie  i sum ienn ie  obrobiona; w p o -  

P rze b (j a  s ie e z y s ta  m o ra ln o ść  i s z la c h e -  
- * iSp,okojny  1 S ° d n y bez zb y teczny ch  de-  

am ac ij .  Jeden ty lko m o ż n ab y  zrobić  z a r z u t ,  że 
os a teczne  w nioski nie s ą  śc is ły m  logicznym na- 
s tę p s tw em  s tu d ju m  historycznego .

Memories de M-me Eliot, su r  la revolution 
franęaise traduils de langluis, par le comte de 
Bullion, avec u n e appreciation critique p. Sainte- 
Ueuve. Michel Levy frires; 1 vol. in 12 o.

Z n a n a  na  dw orze  księcia R e jen ta  Angielskiego, 
a  nas tępn ie  księcia  O rleańsk iego , pani Elliot nie 
d o ty k a jąc  kw est i j  poli tycznych, o p is u je  dobrze  
szczeg ó ło w e  w ypadk i  z  c z a s ó w  rew olucji .  P a n  de 
Sain te-Beuve ,  w  przedm ow ie  powiada: „Nie w y ­
m agajc ie  od niej roz są d k u ,  bo tu p rzem aw ia  n a ­
miętność.

Historie de 1’Abbaye de Saint-Denis, par 
M-me Felicie Dayzac, dignitaire honoraire de la 
Maison Imperiale de Saint-Denis; —  2 vol. in 
8-vo, arec une carte et deux plans; Paris 1861 — 
imprim. Imper., chez Bray.

M onograf ja  ta  z a w ie ra  d o k ła d n ą  pod w sze lk im  
w zględem  h is to r ję  tego s ł a w n e g o  o p a c tw a .  Dzieło 
to będące płodem dług ich  i sum ienn ych  badań , z a ­
pełnia brak  h is to ryczno  topograficznych o p isó w  o- 
kolic P a ry ża .

L  annee historique ou revue annuelle des que­
stions et des tenem ents politiques de France de 
VEurope et des principaux E tats du mordę, par 
J . Zeller 2-e annee-, Paris, Llachette et Comp.;
1 vol in 12-0. L annee literaire et drammatique 
par G. Vapereau 3-e annie; Paris, llachette 
et Comp.; 1 vol. in 12-0.

Dzieło p. Zeller j e s t  to bezs tronne  ale such e ,  o- 
parte^ na d an ych  u rzędow ych  przedstaw ien ie  w y ­
pad ków  w aż n ie j szy c h  w Europie ,  bez żadny ch  ko­
m en ta rzy ,  ty lko z  ob jaśn ien iam i mogącemi’ w s k a ­
za ć  Związek faktów. Nie w d a ją c  się w p r z y p u s z ­
czenia  dziennikarsk ie  o p rzy sz ło śc i ,  rocznik  ten 
o s ią g a  za k re ś lo n y  cel i da je  z a p a s  pew nych, s t a ­
now czych  wiadom ości .

Dzieło p. V apereau  do tyczące literatury, p rzec i­
wnie, nie m oże się obe jść  bez k ry tycznego  pog lą­
du. P ra ca  to  n iew dzięczna; o b u rz a  ona tak a u t o ­
rów  o k tórych p isa rz  w sp om ina  nie zbyt pochle­
bnie (co p. V apereau  z n a jm o ż l iw s z ą  czyni w zg lę ­
dnośc ią) ,  równie j a k  i tych których dzieła  d la  j a -  
k ichbądź powodów z o s ta ły  pominięte. P r z e z  z b y ­
te cz n ą  może w zg lędność ,  dzieło  to n iem a d o s ta te ­
cznej bezs tronnośc i ,  koniecznej w tego r o d z a ju  pi­
sm ach .

L ’ Oyapok et l'Amazone( question bresilienne 
et franęaise, par Joaquim Caetano de Silva.
2 vol. in  8-vo; Paris, 1861, chez Dentu.

Dzieło to m a na celu kw es t ję  rozgran iczenia  G u ­
ja n y  francuzk ie j  od b raz y l i j sk ie j  (daw nej p o r tu ­
ga lsk ie j ) .  P o d łu g  d ok um en tów  d yp lom a ty c zn y c h  
i innych a k tó w  na  k tó re  p o w o łu je  s ię  au tor,  mię­
dzy  tą  o sa d ą  f ra n eu z k ą  a  B raz y l ją  m ia łaby  s t a n o ­
wić gran icę  rzeka Oyapok.

LeSommeil et les reves, itudes psychologiques 
sur ces phćnornenes, et les divers Stats qui s’y 
rattachent, par Alfred Maury; Paris, Didier et 
Comp.; 1 vol. in 8-vo.

Autor  nie w d a ją c  się w zadan ia  nie m ogące  być 
ro zw iązanem i,  ogran iczy ł  się s fe rą  fiziologji i dla 
tego dzieło j e g o  j e s t  dla w szy s tk ich  z a jm u ją -  
cem. S p o s trzeż en ia  n acecho w ane  s ą  g łęboką  n a u ­
ką, a  je d n ak  s ą  j a s n e ,  śc is łe  i p rzedstaw ione  z wiel­
ką p ro s to tą  P. Maury j e s t  z r ę c z n y m  tłom aczem  
nauki ,  oddając  je j  ska rby  do u ż y tk u  w sz y s tk ic h  
u m y s łó w .  P rz y  pojęciach o ś n ie ,  pod a je  ta k że  peł­
ne g łębokości uw agi o lunatyzm ie, m agnetyzm ie ,  
hypno tyzm ie  i t. p.

Les Fourmis indigenes,  par Pierre Iluber; 
Nouvelle idition, Geneve, et Paris-, Joiil Clierbu- 
lier; 1 vol. in 12-o.

Jakkolw iek  i ludzie nie po św ię ca jąc y  s ię  n a u ­
kom p rzy ro d z o n y m ,  z  za jęc iem  m o g ą  p rzeczy tać  
tę h i s to r ję  m r ó w e k ,  u rzą d zo n y ch  w p a ń s tw a  p o ­
dobne do ludzkich, to je d n a k  z n a w c y  w iedzą ,  że H u ­
ber j e s t  jed nym  z n a jz n a k o m its z y c h  b a d a c z y  życia  
ow ad ów . Nowe to zn a cz n ie  ta ń sz e  w yd an ie ,  j e s t  
bardzo  s ta ra n n e  a  sz czegó ln ie j  w d ok ładnośc i  r y ­
su n k ó w  nie u s tę p u je  p ie rw szem u .

Memorial de thirapeutique a Fusage des me- 
decins praticiens, par M. le docteur Foy; Paris, 
Germer- Bailliere; 1 vol. in 8-vo de 12l6\pages.

Je s t  to nowe w ydanie  dzieła tego ż  a u t o r a z  1 8 4 3  
roku, pod ty tu łem :  Traiti de matiere midicale et 
de thirapeutique appliquie. P rz y  tern w ydan iu  
au to r  s ta ra ł  s ię  p rzerobić dzieło  sw o je ,  tak, aby 
było  odpowiednie postępom  nauki .  O d zn a cz a  się 
ono j a s n o ś c i ą  i p ros to tą ,  ale w y łąc zn ie  z a s to s o w a ­
ne j e s t  do F rancji .  Z  u w ag  ogó lnych , pod ty tu łem  
pro logom enów , p o p rz e d z a ją c y c h  ten  t rak tak t ,  o k a ­
z u j e  s ię ,  że au to r  jakko lw iek  z a jm u ją c y  się  szcz e -  
gó łkam i,  potrafi o b ją ć  ca ło ść  nauki i p rze ds taw ić  
ogólne z a s a d y  s ty lem  g ładk im  i p r z y s tę p n y m .

La vie politique de M. Royer-Collafd, 
discours et ses icrits, par M. de Bat ante; Paris, 
Didier; 2  vol. in 8-vo.

W  biografji  tego m ó w cy  z  c z a s ó w  R e s tau rac j i ,  
p. B a ra n te ,  popełnił m oże tylko jed en  błąd; za  n a d ­
to zupe łn ie  i s z cz eg ó ło w a  p rz e d s ta w ia ł  w ypadki, 
i p o ś ró d  d ro b iazgów , życie p. Royer-Collard nie 
dość  przeds taw ia  się wybitnie. B iogra f ja  w k ro c z y ­
ła  tu w  gran ice  h istorji .  O prócz  tego p o zo rneg o  
błędu, życ io rys  ten j e s t  a rcydzie łem  opow iadania  
chłodnego , u m ia rk ow anego ,  a  bezs tronnego .

Pauvre Mathieu, suivi de la Ligne et la Cou- 
leur, histoires d'atelier, par A. de Bernard; Pa­
ris, Jung- Treutel; 1 vol. in 12-o.

P ow ias tk i  te na leżą  do rz ę d u  dzieł teg oczesnych ,  
nie będący, h ani dobremi, ani złemi, które nie p o ­
z o s ta w ia ją  po p rzeczy tan iu  żadn eg o  w rażen ia .  Au­
tor  bardz iej  w nich goni z a  n ad z w y c z a jn o śc ią ,  niż 
z a  praw dop od ob ieńs tw em , ale m o ż n a  mu o d dać  s ł u ­
s z n ą  pochw ałę ,  że w szęd z ie  dążenia  je g o  o d z n a ­
c z a j ą  s ią  poczciwością .

Legendes June ame triste, par D. JosS Giiell 
y Rente-, Paris, Michel Livy freres-, 1 vol. in 12.

7. pom iędzy  p ow ias tek  w  ty m  zb io rze  z n a jd u j ą ­
cych się, najwięcej za ję c ia  d ram atycznego , życia 
i p raw d y  ma po w ias tk a  Ottilia.

Romans Irlandais, scenes de la vie champetre 
par W. Carleton: traduits par L de Wailly; Pa­
ris, Jung-Treuteh, 1 vol. in 12-o.

W ierna  fo tografia z b y t  m ie jsc ow a,  dla tego m o­
no tonna  i c z ę s to  bez za ję c ia ,  w y ją w s z y  dla I r land­
czykó w . T łó m a cz en ie  oyło bardzo  trud ne  do w y­
konania;  w ogóle je d n a k  r z u c a  ta  p o w ias tk a  p r a w ­
dziw e i dobre św ia t ło  na  s tan  Irlandji.

Recits de la vie reelle.par Claude Viynon-, Pa­
ris , Jung-Treutel-, 1 vol. in 12-o.

Z  pomiędzy m n ó s tw a  op isów  życ ia  rze c z y w is te ­
go, do k tórych m oże za n ad to  zw róci l i  się mniej 
zdolni p isa rze  tegocześn i ,  pow ias tk i  te o d z n a c z a j ą  
się n a tu ra lnośc ią  i dobrym  sm ak iem ; dla tego b y ­
łoby p ożądanem , ab y  au to r  nie dał się p o rw ać  p r ą ­
dowi u p ad k u  l iteratury.

Wilhelm Meister de Goethe, traduction nouvel­
le, par Th. Gautier fils; Paris, Charpentier-, 2  vol. 
in 12-o.

Jak ież  to porów nan ie  tego n ieukończonego dzie­
ła  wielkiego poety, będącego raczej pamiętnikiem, 
a  n ie ro m an se m ,  z  te goczesnem i p łodami l i tera tu­
ry  p ięknej?  W  na jd ro b n ie jsz y ch  s z c z e g ó ła c h  wi­
d a ć  po tężny  ta len t  m is t rz a ,  u m y s ł  praw dziw ie  sp o ­
s trz e g a w c z y .  Now e tłóm aczen ie ,  chociaż wiernie 
s ta ra ło  się t r z y m a ć  o ryg ina łu ,  pełne j e s t  w y tw o r -  
ności.

Ni Othello, ni Sganarelle, esquisse psychologi- 
que, par E. Dumont. Paris, Libraire Nouvelle;
1 vol. in 12-0.

Mimo, że nie odpow iada  zb y t  sz u m n em u  tytułowi, 
szk icu  p sycho log icznego ,  czy ta  się to dziełko z z a -  
jęc iem , bo oparte  j e s t  na praw dziw ej p ods taw ie ,  
a s z c z e g ó ły  d o b rze  s ą  op isane.

On chassseur de panther es, par Capendu; Pa­
ris, llachette et Comp.-, 1 vol. in 12-0.

J e s t  to pam llet ,  ob leczony  f o rm ą  ro m an su ,  m a ­
ją c y  na celu obudzenie  w s p ó łc z u c ia j i la  Maronitów 
i w yw ołan ie  o b u rze n ia  przeciwko Anglikom; w ą t ­
pić należy czy  os iągnie  ten drugi cel.

Les femmes et les moeurs de VAlgerie, par 1J. 
Gastineau; Paris, Livy freres; 1 vol. in 12-o.

Autor ta k że  pragn ie  zachęcić do osadnictwra 
w Algierji,  ale zda je  się, że z ł ą  ob ra ł  drogę; zawsze 
z n a jd u j ą  się w tym dzie łku  ciekawe a  b ezs t ronn e  
o p is y  o b ycz a jów  arabsk ich .

Les soeurs delait, scenes et souvenirs duBas- 
Languedocpar M-me Louis Figuier; Paris, l la ­
chette; 1861, 1 vol.

J e s t  to u d a tn a  p ow ias tk a  p rzeds taw ia jąca  c h a ­
rak te r  prowincji  L a n g w e d o c j i ,  n ap i s a n a  ła tw ym , 
ciepłym stylem.

Un Minage, comedie en trois actes et en vers; 
par Constant Hilbey; Geneve, 1861.

W  kom edji  tej zn a jd łf ją  s ię  piękne m yśli ,  s z c z ę ­
śliwie w ydane ,  ale  b rak  żyw ości w d j a l o g u , a  m ie j­
s c a  kom iczne s ą  ciężkie i w y m u szo ne .

H  e i  1 e .
ż ąd an o p ła c o n o

rs r. kop . rsr. k o p .

B erlin  100  T a l. 2 M. 104 6 2 % 104 40
„  . . 100 T a l. k. t __

G d a ń sk  . 100 T a l. 2 M. _ __
,. . 100 T a l .  

H a m b u rg . . 3 00  B.Mk.
k . t. _ _
2 M. 157 95 ___ __

L o n d y n  . . 1 F t .  S t. 3 M. 7 8 _
M osk w a 100 Rs 1 M. __ _ _
P e te rs b u rg  . 100 R s. 1 M . 99 50 __

„  . 100 Rs. 
P a ry ż  . . . 3 0 0  F r .

k . t. __ _
2 M. 84 __

. 30 0  F r . 1 M . __ __
W ie d e ń  . . 150 Z łr . 2 M . 76 50
l ’ó ł - lm p e r ja ły  R o ssy jsk ie . 5 78
O b lig i S k a r .  za  100 rs . (op rócz  

k u p o n u ) .......................... 91 21
A k c y e  D ro g i Ż e l.W a rsz .-W ie d . 70 — 69 50
L is ty  Z a s t. IH -g o  O k re su  se ry a  
1 i 2 (o p ró cz  k u p o n u ) za  15 rs . 14 98 _

1) W Poznaniu: pszenica 81 “/ | 2, żyto 53, ję 
czmień 4O0/ , , ,  owies 235/ i 2, ziemniaki 129/ l2.

2) "W Bydgoszczy: pszenica 88 2/ 12, żyto 56, ję­
czmień 363/ la, owies 25°/|2, ziemniaki 138/ I2.

3) W Krotoszynie: pszenica 805/, 2, żyto 51, ję­
czmień 36 V i z ,  owies 23, ziemniaki 12.

4) W Wschowie: pszenica 8 4 1 °/, 2, żyto 58, ję ­
czmień 4 6 t/ 12, owies 26 “y j2, ziemniaki 13ł/ j 2.

5) W Gnieźnie: pszenica 8 7 7/ 12,żyto 525/ 12. ję­
czmień 38®/,2, owies 269/ 12, ziemniaki 12 '/12.

6) W Rawiczu: pszenica 80 ł/ , 2, żyto 55 T/ la, ję­
czmień 43 ł/ l2, owies 23'/, 2, ziemniaki 125/ j 2.

7) W Lesznie: pszenica 8 7 ł/, 2, żyto 5 7 5/, 2, ję ­
czmień 444/ I2, owies 258/ , 2, ziemniaki l l 9/ , 2.

8) W Kępnie: pszenica — żyto 468/ 12, ję­
czmień — owies 2 0 " /, 2, ziemniaki 8 ł/. 2.

Ceny przecięciowe,
W 13 pruskich miastach: pszenica 90®/, 2, żyto 

51  ̂/, 2 , jęczmień 389/, 2, owies 25 %2, ziemniaki 
174/, 2-

W 8 poznańskich miastach: pszenica 84°/, 2, ży­
to 539/ 12, jęczmień 4 0 “/, 2, owies 245/i2, ziemnia­
ki 12.

W 5 brandeburgskich miastach: pszenica 9 0 10/ ,2, 
żyto 60% 2, jęczmień 46 n/ l2, owies 2 7 ’/ , 2. ziem­
niaki 186/ 12.

W 4 pomorskich miastach: pszenica 964/ 12, żyto 
61 'Zn, jęczmień 47®/,2, owies 304/12, ziemiaki 26.

W  13 szląskich miastach: pszenica 8 4 ‘/ (2, żyto 
5 8 '/ ,2, jęczmień 422/ 12, owies 22®/,2, ziemniaki 
15T/, 2 .

W 8 saskich miastach: pszenica 96®/12, żyto 
67®/, 2, jęczmień 5 1 ‘/ 12, owies 28 J/ ,2, ziemniaki 
24®/, 2.

W 13 westfalskich miastach: pszenica 106‘°/I2, 
żyto 795/ , j ,  jęczmień 59®/,2,owies 36, ziemniaki 
418/i 2.

W 16 reńskich miastach: pszenica 113% 2, żyto 
7 9 V 1 J ,  jęczmień 6 0 10/ 12, owies 342/, 2, ziemniaki 
34®/, 2.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
z  linia  26 p a źd ziern ika .

W artość kuponu  bieżąoego od Obligó 
,,  „  od L istów  Zastaw u:

w S k a rb . r s . —  k . 2 8 %  
I l l g o  O k re su  k . 2 0 %

KURSA T E L E G R A F I C Z
z  B e r lin a  z  dn ia  26 p a źd zie rn ika

NE.

R u sk a  p o ży czk a  S tieg litz a  5 - ta  . . .
., ,, 6 - ta  .

P o ls k ie  o b lig acy e  S k a rb o w e  op. k u p  .
„  L i s ty  Z a s t a w n e ...........................
,, B ile ty  B a n k o w e ...............................

W ek s le  n a  W arsza w ę  z k rd tk im  te rm inem  
,, P e te rs b u rg  3 ty g o d n io w y  .

■ ,, L o n d y n  3 m ie s ię c z n y .
P a ry ż  2 ,,

, ,  H a m b u rg  2 ,, .
, ,  W ie d eń  2 „  . .

Ż y to  n a  t a r g u ..............................................
„  n a  d o s ta w ę  p ó ź n i e j s z ą ..........................

z l*»rj in.
R en ta  3°/0 ............................................................

A kc je  k re d y tu  ru ch o m e g o  . . . .  
A kcje  D ró g  Ż el. R o ssy js  . . . .

ż ą d a ­
ją

p ła c ą

8 6 % 
99 %  
80 
85
85%
8 5 %
94%  

621 %  
79%

1 4 9 %
72%
53%
5 2 %

68.10
710

GOSPODARSTW O, PRZEM YSŁ I  HANDEL.

—  K r.  b iuro  s ta tys tyczne  w Berlinie p odaje  ceny 
przecięciowe miesięczne cz te rech  głównych rodzajów 
zbóż i ziemniaków po  znaczniejszych ta rg a c h  p r u ­
skich w miesiącu  W rz e śn iu  1 86 1  r . ,  obliczone n a  
s reb rne  grosze i  szefie j a k  nas tępuje .

K O L E J  Ż E L A Z N A .

Pociągi na drodze lelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:

A) Z Warszawy: 1. P ośp ieszny  (schnellzug) wy­
chodzi o godzinie 6 rano , a  przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po po łud n iu  —  do 
K atow ic zaś  o godzinie 3 m. 10 po po łu d n iu  
do G ran icy  o godzinie 1 m . 51  po  po łu dn iu  
— d o Ł o w ic z a  o godzinie 1 m. 25 p o p o łu d n iu .

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45  
z r a n a  przychodzi do  Sosnowców o godzinie 
8 m . 5 0  wieczorem, wychodzi n a  d rug i  dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 3 0  z r a n a  
i dochodzi do K atow ic  o godzinie 5 m. 4 0  
z rana ;  do  G ran icy  zaś p rzychodzi tenże p o ­
ciąg  tego samego d n ia  o godzinie 9 wieczór. 
Do Łow icza p rzychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu .

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po p o łu d n iu  i dochodzi ty lko  do Łow icza,  a 
n ie  do P io t r k o w a  j a k  to  dawniej m ia ło  m ie j­
sce, o godzinie 9 ni. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. P o śp ieszny  wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w p o łudnie  
i przychodzi do W arszaw y  o godzinie 10 wie­
czorem, z G ran icy  zaś o godzin ie  12 m. 55 
w po łudn ie  i łączy  się w Ząbkow icach  o go­
dzinie 2 m. 28  w po łudnie  z pośpiesznym id ą ­
cym do W arszaw y; z Ł ow icza  wychodzi o go- 

( dżinie 7 m. 15 w ieczorem i łą czy  się z poś­
p iesznym  w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
2 0  wieczorem.

2 .  Osobowy wychodzi z K a to w ic  o godzinie 8 
m. 5 0  wieczorem i p rzychodzi do Sosnow ­
ców o godzinie 9 wieczorem, n a  d ru g i  dzień 
z r  na  wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z r a n a  i p rzychodzi  do W a rsza w y  o godzi­
nie 5  po  po łudn iu ;  z G ran icy  wychodzi o go­
dzinie 6 m. 3 0  z r a n a  i łączy  się w Z ą b k o ­
w icach  o godzinie 7 m. 2 0  z ran a ;  z Ł ow i­
cz a  wychodzi o godzinie 2 m. 5 po p o łu dn iu  
i łączy  się w Sk iern iew icach  o godzinie 3 
w południe .

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Ł ow ieza  (a n ie
z P io t rko w a)  o godzinie 6 m. 4 5  z r a n a  i p rz e ­
chodząc o godzinie 8 z r a n a  p rzez  S k ie rn ie ­
wice dochodzi do W a rsz a w y  o godzinie 10 m.
45  z rana .
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Projekt O rganizacji Z akładów  N aukow ych  
K rólestwie Polskiem .w

Zważywszy, że w Ojcowskićj pieczołowitości
0 dobro wiernych uaszych poddanych w K ró­
lestwie Polskićm, zapowiedzieliśmy im reformę 
Zakładów Naukowych i ustanowienie Szkół 
Głównych; zważywszy, że ze zmiany położenia 
ludu wiejskiego wypływa potrzeba powsze­
chniejszego urządzenia Instrukcji Elemental-- 
11 ćj; zważywszy nadto, że wychowanie opierać 
się powinno na ukształceniu religijno - moral- 
nćm i humanitarnćm, przy zachowaniu możno­
ści kształcenia się specjalnego, i że WoląNaszą
1 potrzebą kraju jest, aby wszyscy jego miesz­
kańcy, bez różnicy stanu i wyznania mieli 
sobie ułatwione środki usposobienia się do 
rozmaitych powołań, bądź w zakładach spe­
cjalnych, bądź wyższych naukowych; po wy­
słuchaniu naszćj Rady Stanu Królestwa, po­
stanowiliśmy i stanowimy następującą Ustawę 
o wychowaniu publiczućin.

TYTUŁ I.
INSTRUKCJA ELEMENTARNA.

Art.

D Z I A Ł  1.
S z k ó ł k i  Poc z ą t kowe .

1. Nim Instrukcja Elementarna w gmi-

| Elementarnych Rządowych, tak jedno, jak dwu- 
1 klasowych, według etatów normalnych, jakie 
ułożone zostauą, ustanawia się podatek:

aj od podymnego i szarwarku dla domów 
dworskich, domów miejskich i siedzib wło­
ściańskich po 18%;

b) od kanonu, w stosunku '/3 opłacanego 
podatku, czyli po 3 3 ‘/3 % ; . ,

c) od opłat wnoszonych przez oficjalistów 
i służących dworskich, w stosunku ’/3 opłaca­
nego podatku, czyli po 33 '/3 %•

Art. 16. Skarb ma przyjść z pomocą do upo­
sażeniu Szkół Elementarnych w takićj części, 
jaką postanowienie Rady Administracyjnej na 
wniosek Komisij Rządowych Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego oraz Przycho­
dów i Skarbu oznaczy.

Art. 17. Na pobudowanie domów szkolnych 
po miastach, użyty być może fundusz z sum 
depozytowych miast, za osobnćm na każdy raz 
postanowieniem Rady Administracyjnej.

Art. 18. Wszystkie fundusze Szkół Elemen­
tarnych w art. 15 i 16 oznaczone składane być 
mają w kasach powiatowych, gdzie pod kon­
tro lą Rad Powiatowych, do dyspozycji Rządów 
Gubernjalnych pozostawać mają.

Art. 19. Każdoroczna pozostałość od po­
trzeb szkół oszczędzona, ma być przy końcu 
roku odsyłana do Banku i stanowić ma rema­
nent szkół elementarnych każdego Powiatu 
oddzielnie, i na potrzeby tylko szkół tegoż Po­
wiatu użyć się mogący.

naeh wiejskich i miejskich rozleglej rozwiniętą 
zostanie, dozwala się Duchownym przełożo­
nym parafij, właścicielom dóbr w swych ma­
jątkach, i Urzędom małych miast otwierać 
szkółki początkowe, w których dzieci płci obo- 
jćj pierwszą naukę odbierać mogą.

Art. 2. Nauka ta ograniczać się ma do kate­
chizmu, czytania i pisania po polsku, rachun­
ków, a szczególnićj pamięciowych, poznania 
miar i wag w kraju używanych, śpiewania pie­
śni kościelnych, a w szkółkach żeńskich także 
do robót z igłą.

Art. 3. Proboszcze wespół z Wójtami gmin, 
posiadacze ziemscy wespół z Proboszczami, 
Urzędy miast także za współudziałem Probo­
szczów, mogą sami wybierać i naznaczać do 
tych szkółek Nauczycieli, takich wszakże, któ­
rzy opatrzeni będą świadectwami kwalifikacyj- 
nemi dopełnienia tego obowiązku, wydanemi im 
przez Władzę Edukacyjną, według oddzielnych 
przepisów, które Komisja Rządowa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego określi.

Art. 4. Opatrzenie takich szkółek początko­
wych w lokal i potrzeby szkolne, jak i oznacze­
nie odpowiednićj płacy Nauczycielom i Nau­
czycielkom, zostawia się gorliwości osób, któ­
re szkółki te formować i otwierać będą 

Art. 5. Wysokość płacy, jak i oznaczenie 
różnych dogodności w naturze dla Nauczycieli 
i Nauczycielek zależyć ma od dobrowolnej 
z niemi ugody. W żadnym jednak razie, płaca 
ta  w gotowiźnie od 50 rsr. rocznie niższą być 
nie powinna.

Art. 6. Gminy Ewangielickie po miastach 
fabrycznych i Gminy Żydowskie po miastach, 
składających się w większćj części z mieszkań­
ców wyznania Mojżeszowego, mogą także otwie­
rać i urządzać takie same szkółki za staraniem 
Pastorów i Rabinów miejscowych, obmyśliwszy 
ich utrzymanie, jak w art. 4 i 5 powiedziano.

Art. 7. W szkółkach początkowych greko- 
unickich, ewangielickich i żydowskich, do któ­
rych Nauczyciele nie insi, jak  tacy, o jakich 
wyżćj w art. 3 powiedziano, naznaczani być 
mają, do głównych przedmiotów nauki w art. 2 
wyrażonych, dodana być może: w pierwszych 
nauka czytania po staro-słowiańsku, w drugich 
nauka czytania i pisania po niemiecku, a w trze­
cich czytanie po hebrajsku.

Art. 8. Rady Powiatowe mają wglądać w stan 
takich szkółek, czuwać nad ich dobrym bytem 
i powiększeniem ich liczby, i corocznie składać 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego bezpośrednio szczegółowe 
wiadomości o ich liczbie, użyteczności i .wpły­
wie na oświecenie ludu, czyniąc zarazem wnio­
ski tyczące się zmiany w ich urządzeniu, jakich 
potrzebę, czas i doświadczenie wskaże.

D Z I A Ł  3.
Opieka i zarząd szkól elementarnych. 

Art. 20. Wszystkie Szkoły

2 .D Z I A Ł

Szkoły Elementarne rządowe lub gminne. 
Art. 9. Dotychczasowe szkoły elementarne

Elementarne 
Rządowe, tak jednoklasowe, jak i dwuklasowe, 
oprócz szkół art. 72 poniżśj wskazanych, wyj­
mują się z pod zwierzchnictwa i zawiadywania 
Dyrektorów Gimnazjów i Zwierzchników szkół 
powiatowych, a poddane być mają:

a) Bezpośredniej opiece i zawiadywaniu do­
zoru szkolnego miejscowego, który się składa 
z Wójta gminy lub jego zastępcy, z Proboszcza 
i dwóch członków, wybranych przez p"siada- 
czów nieruchomości w gminie. Prezydującym 
w dozorze Szkolnym ma być Duchowny parafji. 
W miasteczkach i miastach większych dozór 
szkolny miejscowy składać się ma z Burmistrza 
lub Prezydenta miasta, jednego członka Magi­
stratu, lub Rady miejskićj, gdzie się ta znajdu­
je, z dwóch członków gminy i Duchownego, ja ­
ko Prezydującego w radzie Dozoru szkolnego. 
Tak we wsiach, jak i w miastach prezydujący 
w Dozorze Szkolnym, na przedstawienie Rządu 
Gubernjalnego przez Komisję Rząd. W. i O. P. 
zatwierdzonym być powinien;

b) Pośrednićj opiece Rad Powiatowych, któ­
re mają prawo wglądać w stan Szkół Elemen­
tarnych, czynić swe uwagi Dozorowi Szkolne­
mu miejscowemu i podawać wnioski swe tak 
Rządom Gubernialnytn, jak i Komisji Rządo- 
wćj Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego, tyczące się stanu szkół, ich potrzeb 
i zmian, dążących do ich ulepszenia, tak pod 
względem pedagogicznym, jak i pod wszelkim 
innym;

ct Wszystkie Szkoły Elem entarne tak rzą­
dowe, jak i prywatne, tak męzkie jak i żeńskie, 
gdzie będą osobne, podlegać mają Rządom Gu- 
bernjalnym, a mianowicie temu w nieb oddzia­
łowi, który do czynności tej ustanowionym zo­
stanie. Raportu więc Dozoru Szkolnego miej­
scowego, tak roczne o stanie szkół, jak i nie 
terminowe, tyczące się potrzeb szkoły, wy­
padków, jakie w nićj zajść mogą, zmiany i no­
minacji Nauczycieli podawane być mają do 
Rządu Gubernjalnego, który albo sam , vve- 
dług danych sobie atrybucij, albo za odnie­
sieniem się do Inspektora, zawiadującego 
głównie Szkołami Elementarneini, i do Komi­
sji Rządowćj Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publiczuego, wyda swe zarządzenia i żą­
dania Dozoru szkolnego załatwi.

Art. 21. Ani Dozór szkolny miejscowy nie 
może przedstawiać, ani Rząd Gubernialny za­
twierdzać. i przypuszczać do pełuienia obo­
wiązków nauczycielskich, osób, nie mających 
potrzebnej kwalifikacji. Komisja Rządowa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
kwalifikacje te osobnćm urządzeniem oznaczy, 
oraz rozwinie atrybucje władz, którym Szko­
ły Elementarne podlegać będą, sposób ich co­
rocznego lub częstszego zwiedzania, oraz In­
strukcje dla Nauczycieli, równie pod wzglę­
dem ich subordynacji, jak i sposobu nauczania.

za 2-gi dzień 2 kop; za 3-ci dzień 3 kop; i t  d. 
aż do dni 8-miu i 8-iu kopiejek. Potem nastę­
puje areszt policyjny od 1 do 8-miu dni na ro­
dziców lub opiekunów orzeczony. Egzekucja 
tych kar należy do Sądu gminnego. Gdyby ka­
ra  ta pieniężna i areszt nie skutkowały, Sąd 
gminny naznacza wyższą karę pieniężną we­
dług swego uznania.

Art. 26. Po przeciągu lat, które Rada Admi­
nistracyjna osobnem postanowieniem ozna­
czy, i wedle prawideł które przepisze, rzemie­
ślnicy w przyjmowaniu terminatorów, cechy 
w ich wyzwalaniu, obowiązane będą wymagać 
świadectwa z ukończonej szkoły elementarnej. 

Art. 27. Szkoły elementarne dwuklasowe,
0 których w art. 13 i 14 powiedziano, mają mieć 
dwóch Nauczycieli. Będą one rolnicze lub te­
chniczne. W szkole rolniczej, oprócz zwyczaj­
nego kursu klasy I-ej, który art. 22 określa, 
w klasie Ii-ej wyłożony być ma:

a) Dalszy ciąg nauki religji i moralności;
b) Czytanie po polsku nie tylko druków, ale

1 pisma z opowiadaniem i zdawaniem sprawy 
z rzeczy czytanych;

e) Wprawa w pisanie biegłe i ortograficzne;
d) Rachunki na tablicy i pamięciowe z wy­

łożeniem działań z liczbami różnorodnemi;
e) Wiadomości o gospodarstwie i ogrodnic­

twie;
/) Rysunek figur prostych i machin gospo­

darskich;
g ) Najprostsze i najbardziej używane wzory 

rejestratury gospodarskiej;
h) Początki jeografji Królestwa z oznacze­

niem gleby i stopnia gospodarstwa w różnych 
okręgach;

i) Śpiew kościelny.
W szkole technicznej, oprócz nauki objętćj 

planem klasy 1-ej. i tego, co w klasie 2-ej szko­
ły rolniczej pod lit. a,b, c i d  wyrażono, wyło­
żone będą:

e) Język niemiecki, gdzie tego Gmina Ewan 
gielicka zażąda, lub język hebrajski, jeśli to bę­
dzie szkoła tego wyznania;

f) Pierwsze zasady jeometrji i mechaniki, 
z kreśleniem figur machin najprostszych i o- 
swajaniem z machinami bardziej złożonemi;

g)  Najprostsze techniczne sposoby i wiado­
mości w różnego rodzaju przemyśle w miarę 
miejsca, gdzie będzie szkoła;

h) Pierwsze początki buchalterji i wzory 
książek rachunkowych, jakie się prowadzą w fa­
brykach;

i) Początki jeografji Królestwa, z wyszcze­
gólnieniem miejsc, .gdzie jaki przemysł kwitnie, 
tudzież gdzie wyroby fabryczne najlepiej się 
zbywają;

k) bpiew kościelny.
Art. 28. Wszystkie szkoły elementarne dwu­

klasowe, jakie dziś są, według powyższego pla­
nu na rolnicze lub techniczne przeorganizowa­
ne być mają.

5.D Z I A Ł
Szkoły Elementarne Żeńskie.

Art. 29. Szkoły jednoklasowe żeńskie, tak

rządowe, tak jednoklasowe po wsiach i miaste­
czkach, jak i dwuklasowe po mniejszych i wię­
kszych miastach egzystujące, zostawiają się aż 
do dalszego rozporządzenia na zasadzie eta­
tów', jakie się dla nich co trzy lata ze składek 
od stowarzyszonych formują.

Art. 10. We wszystkich jednak takich szko­
łach Rządowych, tak jedno, jak dwuklasowych 
przy formowaniu nowych etatów podwyższoną 
płaca być ma Nauczycieli tak, ażeby oprócz 
mieszkania, opału i ogrodu nie była niższą od 
60 rs. rocznie.

Art. 11. Formowanie etatów i robienie roz­
kładu, mającćj się wnosić opłaty, powierzonćm 
być ma odtąd Dozorowi szkolnemu miejscowe­
mu, którego skład i atrybucje art. 20 niniejszćj 
Ustawy określa.

Art. 12. Szkoły Elementarne Rządowe je ­
dnoklasowe, oprócz tych, jakie są, otwierane 
być mają stopniowo i w miarę możności we 
wszystkich wsiach naprzód kościelnych, dalćj 
we wsiach urządzonych kolonjalnie, następnie 
we wsiach,oczynszowanych, nakoniec we w'siaeh 
pańszczyźnianych, a obok tego w miastach. 
Szkół Elementarnych powinno z czasem być 
tyle, ile jest gmin, tak, aby w każdćj gminie 
mniejszćj urządzoną była przynajmnićj jedna 
szkoła, do któręjby wszystkie dzieci bez wyjąt­
ku uczęszczać mogły. W gminach większych 
może być urządzonych szkół dwie i więcćj, 
w miarę możności i potrzeby.

Art. 13. Szkoły Elementarne Rządowe dwu­
klasowe otwierane i urządzane być mogą po 
większych wsiach i miasteczkach rolniczych, 
a także w miastach i w miasteczkach fabrycz­
nych, przemysłowych i handlowych, gdzie oka­
że się tego potrzeba.

Art. 14. Równie właściciele wiejscy jak 
i gminy miejskie mogą objawiać w tćj mierze 
swe żądania, które uwzględnione być powinny, 
jeśli przytem obmyślą pomieszczenie dla takićj 
szkoły i płacę dla 2go jćj nauczyciela.

Art. 15. Jako fundusz na utrzymanie szkół

D Z I A Ł  4.

Przedmioty wykładti w Szkołach Elemen­
tarnych.

Art. 22. We wszystkich Szkołach Elemen­
tarnych jednoklasowych cały kurs nauk, obej­
mować ma:

a) Pacierz i naukę Katechizmu właściwego 
wyznania, z opowiadaniami z Historji Świętej;

li) Rozmow’y, opowiadania i objaśnienia roz­
maitych przedmiotów, dla podauia dzieciom 
najpotrzebniejszych im wiadomości i ukształ- 
cenia ich umysłu i serca;

C) Czytanie po Polsku nietylko książek dru­
kowanych, ale i pisma;

d) Pisanie po polsku, o ile możności orto­
graficzne;

e) Cztery pierwsze działania arytmetyczne 
tak na tablicy, jak szczególniej pamięciowo, 
z wyuczeniem miar, wag i pieniędzy w kraju 
używanych, i rozwiązywaniem przykładów z licz­
bami mianowanemi, odpowiednio codziennemu 
życiu uczących się;

e) Śpiew pieśni religijnych, przez Kościół 
właściwego wyznania przepisanych.

Art. 23. W szkołach Elementarnych Ewan­
gielickich, Unickich i Żydowskich, do powyż­
szego kursu , który ma być zasadniczym dla 
wszystkich wyznań, dodana być może, w pier­
wszych: nauka czytania i pisania po niemiec­
ku, w drugich, nauka czytania po staro-słowiań­
sku, a w trzecich po hebrajsku.

Art. 24. We wszystkich szkołach jednokla­
sowych cały kurs trwać ma najmniej lat 4 a naj­
więcej 5 i rozpoczynać się od 6-go roku życia. 
Wszystkie dzieci bez wyjątku do szkoły uczę­
szczać powinny, pod rygorem kary pieniężnej, 
która się do funduszów szkoły przyliczać bę­
dzie i przez Dozór szkolny do kasy Powiato 
wej na depozyt odsyłaną być winna.

Art. 25. Kara pieniężna ma być następująca: 
za 1 dzień nieposyłania dzieci do szkoły ścią 
gniętą być ma od rodziców lub opiekunów 1 kop;

rządowe jak i prywatne, urządzone być mają 
w wykładzie nauk w e d łu g  p la n u  art. 22 ozna­
czonego, z dodaniem tylko robót kobiecych.

Art. 30. W tych miejscach, gdzie się da u- 
rządzić oddzielna szkoła żeńska dwuklasowa, 
to oprócz tego wszystkiego, co wyuczonem zo­
stanie w klasie 1-ej, jak art. poprzedzający prze­
pisuje, klasie Ii-ej wyłożone być mają:

a) D a ls z y  c ią g  n a u k i r e lig ji i m o ra ln o śc i;
b) Czytanie po polsku i pisanie biegłe i or­

tograficzne;
c) Rachunki na tablicy i pamięciowe;
d) O uprawie ogrodów warzywnych;
e) O uprawie i przygotowaniu Jlnu, konopi, 

i bieleniu nici i płócien;
f )  O obchodzeniu się z inleczywem, przygo­

towaniu zapasów spiżarnianych, soleniu ogór­
ków, mięsiwa i t. d.;

g) O sposobach przygotowania najzdrow­
szych i najposilniejszych potraw, a ztąd o po­
znaniu takich roślin, które są zdrowiu szkodli­
we i trujące;

h) Najprostsze i najpraktyczniejsze wzory 
utrzymywania rachunków ekspensy domowej;

i) Najpierwsze wiadomości z jeogratji Kró­
lestwa;

lc) Dalsza kontynuacja robót z igłą i drutami 
i wprawa w przykrawywaniu bielizny, kaftani­
ków, sukienek i t. d.

D Z I A Ł  6 .

Sz/coty Elementarne innych wyznań.
Art. 31. Szkoły elementarne, tak jednokla­

sowe, jak dwuklasowe wyznania Augsburgskie- J ------- -  w  ^  .

go i Reformowanego,-także szkoły Unickie i Ży­
dowskie, we wszystkiem stawią się narówni ze 
szkołami Katolickiemi, i jednakowym jak te 
ostatnie poddają się przepisom. Mają one być 
pod opieką Dozorów szkolnych miejscowych 

Rad Powiatowych, a pod zawiadywaniem Rzą­
du Gubernjalnego, Inspektora szkół elemen­
tarnych i Komisji Rządowćj Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. We wszystkich, 
język wykładowy ma być Polski i plan nauk 
zgodny z planem, powyżej w art. 22 i 27 o 
znaczonym. Wszakże w szkołach Ewangielic­
kich i Reformowanych, jeżeli tego zażąda Gmi­
na, Nauka Religji wykładana być może w nie­
mieckim języku, i nauka czytania i pisania po 
niemiecku, wejść może do planu przedmiotów 
wykładanych; w szkołach zaś Unickich nau­
czane będzie czytanie po staro - słowiańsku, 
w szkołach wyznania Mojżeszowego po hebraj­
sku.

Art. 32. Szkoły zbyt przepełnione, mogą 
na wniosek dozoru szkolnego miejscowego, za 
opinją Rządu Gubernjalnego i za decyzją Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, być porozdzielane na mniej­
sze jedno lub dwuklasowe, z klasą 2-gą tech­
niczną lub przygotowawczą.

7.D Z I A Ł

Szkoły Elementarne z klasą przygotowawczą. 
Art. 33. Po miastach większych i mniejszych

w miarę uznanej potrzeby, urządzane być ma 
ją przy szkołach elementarnych jednoklasowych 
klasy przygotowawcze.

Art. 34. Szkoły z klasą przygotowczą, pod­
legają tym samym przepisom i zależą od 
tychże samych Władz, co inne szkoły elemen­
tarne jedno i dwuklasowe.

Art. 35. Po dostatecznćm usposobieniu w k la­

sie 1-ćj szkoły jednoklasowej, dzieci postępują­
ce do klasy przygotowawczej mieć będą wy­
kładane: 

a) Naukę religji i moralności; 
h) Czytanie po polsku druków i pisma, 

z poznaniem części mowy i wprawą w dekli­
nacje i konjugacje Polskie;

ej Pisanie po dyktowaniu i ortograficznie 
tak na tablicy, jak i na papierze;

d) Czytanie po rosyjsku i po niemiecku, 
przynajmnićj tyle, aby brzmienie tych języ­
ków i forma ich liter nie była dzieciom obca;

ej Czytanie po łacinie, a także naukę de- 
klinacij rzeczowników i przymiotników i kon- 
jugacij słowa sunę,

f) Ż jeografji, o kuli ziemskićj , z obezna­
niem co ląd i morze, co rzeka , jezioro, góra, 
przylądek i t. d;

g )  Z arytmetyki, wprawę zupełną w pier­
wsze cztery działania z liczbami prostemi i 
mianowanemi;

hj Rysowanie na tablicy od ręki figur jeo- 
metrycznych biegle, śmiało i foremnie.

Art. 36. Każda taka klasa przygotowawcza 
będzie miała oddzielnego Nauczyciela, który 
po przedstawieniu dozoru szkolnego miejsco­
wego, zyskaniu przychyłnćj opinji Rządu Gu­
bernjalnego, przez Komisję Rządową Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego zatwier­
dzonym będzie.

Art. 37. Dozwala się Dozorom Szkolnym 
miejscowym od każdego ucznia tćj klassy 
pobierać po rs. 1 miesięcznie, na płacę Nau­
czyciela i najem lokalu, to ostatnie w takim 
razie, jeżeli klassa ta  przy szkole rządowćj 
jednoklassowej pomieścić się nie da.

Art. 38. Takież klasy przygotowawcze do­
zwala się otwierać i osobom prywatnym do­
statecznie wykwalifikowanym, nie inaczćj 
wszakże, jak za zezwoleniem Komisji Rządo­
wćj Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego i na przedstawienie Dozoru Szkolnego 
miejscowego.

Art. 39. Nauczyciel taki prywatny może u- 
rządzić i otworzyć klas dwie lub tylko jedną. 
Pierwsza powinna obejmować wykład powyżśj 
ar.22oznaczony, druga być właściwą klasą przy­
gotowawczą , której plan art. 35 wskazuje. 
Nauczyciel taki w żadnym razie nie może żą­
dać opłaty wyższćj jak po rsr. 1 kop. 50 od 
jednego ucznia na miesiąc i na równi z inne- 
mi szkołami elementarnemi podlegać ma opie­
ce Dozoru Szkolnego miejscowego i zawiady­
waniu Rządu Gubernjalnego.

D Z I A Ł  8.
Szkoły Rzemieślnicza-Niedzielne i Handlowe.

Art 40. Szkoły Rzemieślniczo-Niedzielne 
po miastach i miasteczkach przy  szkołach 
elementarnych z n a jd u ją c e  się, aż do dalszego 
ich urządzenia przez Komisję Rządową Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zostawiają się w dotychczasowym swym sta­
nie pod opieką Dozoru Szkolnego miejscowe­
go i pod zarządem Magistratów miejskich.

Art. 41. W szkołach Rzemieślniczo-Nie- 
dzielnych wykładane być mają: 

a) Nauka religji i moralności; 
hj C z y ta n ie  i p is a n ie  p o  p o lsk u ;  
c) Rozipowy i objaśnienia tyczące się rze­

miosł i kunsztów;
dj Dwa pierwsze działania arytmetyczne i 

rachunek pamięciowy.
Wykład przedmiotów późnićj rozszerzony 

być może.
Art. 42. Do godzin niedzielnych, w które 

tenninatorowie do szkoły uczęszczają, w mia­
rę możności dodane być mają godziny wie­
czorne w ciągu tygodnia.

Skłanianie rzemieślników do poświęcenia 
tych godzin dla dobra i kształcenia termina­
torów, zostawia się gorliwości Dozorów Szkol­
nych miejscowych i Magistratów miejskich.

Art. 43. Urządzenie dotychczasowe szkół 
Rzemieślniczo-Niedzielnych Warszawskich, co 
do oddziałów, pozostawia się bez zmiany.

W oddziałach tych wykładane być mają:
a) W oddziale 1-m przedmioty wyliczone 

Art. 41;
b) W oddziale 2-m do poprzedzających do­

dane być ma: dalszy ciąg czytania i pisania 
po polsku,pozostałe dwa działania arytmetycz­
ne i rachunek pamięciowy;

c) W oddziale 3-m przybywa dalsza wprawa 
w czytanie i pisanie po polsku z opowiada­
niem rzeczy czytanćj i opisywaniem p r z e d ­
miotów bliżćj ich obchodzących; z arytmety­
ki o liczbach różnorodnych i początki o u- 
łamkach;

d) W oddziale 4 m arytmetyka do reguły 
trzech włącznie; jeometrja w zakresie rze­
miosł i kunsztów; wiadomości z nauk przyro­
dzonych i chemji, również w zakresie rzemiosł
i kunsztów.

Art. 44. Szkoły Rzemieśluiczo-Niedzielne 
W a r sz a w sk ie  będą pod opieką Magistratu i R a­
dy Municypalnej Miasta Warszawy, a pod bez­
p o śred n im  zarządem Inspektora Szkół Ele­
mentarnych.

Art. 45. Dodanie godzin wieczornych i 
skłonienie rzemieślników do posyłania w ciągu 
tygodnia terminatorów na też godziny, zosta­
wia się gorliwości Magistratu i Rady Miej- 
skiśj*

Art. 46. Szkoły Handlowe: Warszawska, 
Lubelska i Płocka, zostawiają się w dotych­
czasowym składzie.

Art. 47. W miarę potrzeby, Rada Admini­
stracyjna Królestwa na wniosek Komisji Rzą­
dowćj Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, rozporządzić może podniesienie 
w swem znaczeniu Szkół Handlów ych, zwła­
szcza w Warszawie, i rozszerzenie w nich wy­
kładu przedmiotów, odpowiadających ich prze­
znaczeniu.

Art. 48. Szkoła Handlowa Warszawska zo­
staje pod opieką Magistratu i Rady Municy­
palnej, a pod bezpośrednim ^ rząd em  Komite­
tu. złożonego z I n sp e k to r a  Szkól Elementar­
nych i dwóch k u p c ó w  miasta Warszawy, przez 
Radę Miejską wybranych.

Art. 49- Szkoły Handlowe w Lublinie i 
w Płocku, a także inne takież szkoły , gdzie 
z

mitetów zarządzających, aby do godzin nie­
dzielnych, jeszcze i godziny wieczorne w dniach 
powszednich dodane były.

Art. 51. Wszystkie przedstawienia opieki 
Szkół Handlowych i Komitetów zarządzają­
cych, tak o  potrzebach szkoły, jako i o rozsze­
rzeniu planu nauk i nominacji Nauczycieli, 
również raporta terminowe o stanie tych 
szkół, podawane być mają wprost do Komi­
sji Rządowćj Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego.

D Z I A Ł  9.

Szkoła Majstrów Mularskich i Ciesielskich.
Art. 52. W budynku, w którym pomieszczo­

ne są warsztaty dzisiejszego Gimnazjum R e­
alnego, ustanawia się szkoła majstrów m ular­
skich i ciesielskich.

Wykładane w nićj będą przedmioty nastę­
pujące :

a) Rysunek techniczny odpowiedny zajęciu 
i powołaniu uczniów;

hj Arytmetyka i jeometrja ze sposobami 
praklycznemi wyrachowania i mierzenia linij, 
łuków, powierzchni i brył;

cj Początkowe zasady nauki rzutów; 
dj Najprostsze wiadomości miernictwa i ni­

welacji;
e) Statyka o składzie i rozkładzie sił; 
f j  Wiadomości ogólne z fizyki i chemj i.
Art. 53. Kurs powyższy będzie tylko zimo­

wy. W miesiącach letnich nauczanie odbywać 
się ma jedynie w Niedziele po południu, dla 
przypomuienia tego co w zimie wyłożono.

Art. 54. Szkoła Majstrów, którą zawiady­
wać ma Inspektor szkól elementarnych, zosta­
wać będzie pod nadzorem jednego z profeso­
rów architektury, wykładających w wydziale 
budownictwa i pod opieką starszych zgroma­
dzenia mularzy i cieśli, których M agistrat 
miasta Warszawy wybierze 

Art. 55. Osobne postanowienie Rady Admi- 
nistracyjnćj, na wniosek Komisji Rządowćj 
Wyzuań i Oświecenia Publicznego, powyższe 
przepisy o szkole Majstrów bliżćj rozwinie.

TYTUŁ II.

O ZAKŁADACH NAUKOWYCH ŚUEDNICII.

D Z I A Ł  10.
Szkoły Powiatowe i Gimnazja.

Art. 56. Dla przygotowania młodzieży ró­
wnie do rozmaitych powołań życia, jak  i do 
s łu c h a n ia  wykładów wyższych w Szkole Głó- 
wnćj, ustanawiają się Zakłady Naukowe Śre­
dnie, pod nazwiskiem Szkół Powiatowych i 
Gimnazjów.

Art. 57. Każdy mieszkaniec Królestwa i ka­
żdy obcy, ma prawo kształcić się i przygoto­
wywać w Szkołach Powiatowych i Gimna­
zjach, ą wszelkie w tćj mierze ograniczenia 
uchylają się 

Art. 58. Szkoły Powiatowe w organizacji 
swćj będą ściśle odpowiadać pierwszym kla­
som gimnazjalnym, aby młodzież , która je 
przejdzie, mogła bez przerwy kontynować 
nauki swe w Gimnazjach.

Art. 59. Wszystkie Szkoły Powiatowe będą 
trojakie, a od klasy dopełniającej w nich In­
strukcją mają n o s ić  nazwiska: 

a) Szkół powiatowych ogólnych. 
h) Szkół powiatowych pedagogicznych. 
c) Szkół powiatowych specjalnych. "
Art. 60. Szkoły powiatowe ogólne przezna­

czają się dla takiej młodzieży, która ma za­
miar ukształcenie swe w nich zakończyć; szko­
ły powiatowe pedagogiczne przeznaczają się do 
kształcenia Nauczycieli Elementarnych, jako 
ich seminarja; szkoły powiatowe specjalne czy­
li zarobkowe zastąpiąmiejsce dzisiejszych szkół 
realnych, które się znoszą.

D Z I A Ł  11.

Szkoły Powiatowe Ogólne.
Art. 61. Pierwsze cztery klasy w szkołach 

powiatowych ogólnych odpowiadać będą, co do 
przedmiotów w nich wykładanych i liczby go­
dzin dla każdego z nich, pierwszym czterem 
klasom gimnazjalnym.

Art. 62. W klasie piątej dopełnienie nauki 
polegać ma:

a) Na ugruntowaniu młodzieży w zasadach 
religii i moralności.

b) Na dalszem ćwiczeniu w ję z y k a c h  pol­
skim, rosyjskim, niemieckim i francuzkim.

ć) Na uzupełnieniu wiadomości w arytme­
tyce, jeometrji, jeografji i historji.

d) Na nabyciu koniecznych pojęć z fizyki, 
chemji, higieny i nauk przyrodzonych.

Art. 63. Zakres tych przedmiotów i liczbę 
godzin dla każdego z nich oznaczy postanowie­
nie Rady Administracyjnćj, na wniosek Ko­
misji Rządowćj Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego.

Art. 64. Szkoły Powiatowe ogólne rozłożone 
będą po kraju stosownie do potrzeby miejsco- 
wćj, a mianowicie w Warszawie i po takich 
miastach, które się nieodznaczają kierunkiem 
przemysłowym i handlowym.

Art. 65. Na teraz Szkół Powiatowych ogól­
nych ustanawia się 10: w Warszawie trzy, w Puł­
tusku, w Łowiczu, w Rawie, Wieluniu, Siera­
dzu, Hrubieszowie i Mławie po jednćj.

Art. 66. W dalszym czasie w miarę fundu­
szów liczba ich może być powiększoną i u sta­
nawiane będą w tych zwłaszcza miejscach, 
gdzie jest stosowny budynek i gdzie mieszkań­
cy oświadczą chęć przyłożenia się do ich utrzy­
mania.

Art. 67. Każda Szkoła Powiatowa^ ogólna 
miećbędzię 10 Nauczycieli, mianowicie;jdo nau­
ki religii, do języków polskiego, rosyjskiego, 
łacińskiego i greckiego, niemieckiego, francuz- 
kiego, jeografji i historji, rysunków i kaligrafji 
po jednym, do nauk matematycznych i przyro­
dzonych po 2-ch. —Nauczyciele religii innych 
wyznań i Nauczyciel śpiewu mogą być przy- 
brani.

D Z I A Ł  12.

czasem  powstaną, zostawać będą pod opie 
ką M agistratów i Rady Miejskićj, a pod bez 
. .śr ed n im  zarządem Komitetu , złożonego

kupców przezz prezydenta miasta i dwóch 
R adę Miejską wybranych.

Art. 50. Równie w Warszawie jak i w in­
nych miastach, gdzie Szkoły Handlowe po­
wstaną, zostawia się gorliwości opieki i Ko-

Do dzisiejszego Dziennika, dołącza si§ Dodatek.

Szkoły Powiatowe Pedagogiczne czyli Semi­
narja Nauczycieli Elementarnych.

Art. 68. Pierw sze cztery klasy Szkoły Po­
wiatowej pedagogicznćj odpowiadają ściśle pier­
wszym czterem  klasom gimnazjalnym.

Art. 69. W klasie piątćj, kandydaci do 
stanu nauczycielskiego b ę d ą  mieli wyłożone:



Dodatek do Dziennika Powszechnego z  Poniedziałku d. 28 Października. 101 Poniedziałek, 28 Paźdz. 1861 r.

a) Wszystkie przedmioty, których już w po­
czątkowych czterech klasach słuchali, oprócz 
języków: łacińskiego, greckiego i francuzkiego. 
Wykład wszakże ten będzie miał głównie na 
celu pokazanie i wprawę jak przedmiotów tych 
uczyć należy i jak je daleko w Szkołach Ele­
mentarnych posuwać.

b) Fizykę z mechaniką.
c) Higienę.
d) Nauki przyrodzone
c) Technologją.
f) Gospodarstwo i ogrodnictwo.
g) Pedagogikę.
Art. 70. Zakres tych przedmiotów i liczbę 

godzin w tygodniu oznaczy postanowienie R a­
dy Administracyjnej na wniosek Komisyi Rzą- 
dowćj W yznani Oświecenia Publicznego.

Art. 71. Szkoły Powiatowe Pedagogiczne 
rozmieszczone być mają w różnych punktach 
kra ju , a mianowicie tam, gdzie przy domu szkol­
nym jest ogród, lub blizko kawał pola do zajęć 
praktycznych.

Art. 72. Przy każdćj takićj Szkole będzie 
szkoła elementarna dwu-klasowa, dla praktyki 
kandydatów, i jako wzorowa.

Art. 73. Szkoła taka elementarna wyjmuje się 
z pod opieki dozoru szkolnego miejscowego 
i zawiadywania Rządów Gubernialnych, a pod­
daje się Zwierzchnikowi Szkoły Powiatowćj 
Pedagogicznej.

Art. 74. Nateraz Szkół Powiatowych Peda­
gogicznych będzie pięć: w Radzyminie, po zamie­
nieniu Instytutu Nauczycieli Elementarnych na 
Szkołę Powiatową pedagogiczną; w Łęczycy, 
w Sandomierzu, w Biały i w Marjampolu

Art. 75. Szkoła- Rabinów zamienia się na 
Szkołę Powiatową Pedagogiczną o 5ciu klasach 
czyli na Semiu arjum do kształcenia Nauczy­
cieli wyznania Mojżeszowego, z dodaniem tylko 
obszernego wykładu języka hebrajskiego i nauk 
talmudycznych. Osobne postanowienie Rady 
Administracyjnej, na wniosek Komisji Rządowej 
Wyznań i Oświecenia Publicznego,określi zakres 
tego wykładu i oznaczy liczbę potrzebnych Na­
uczycieli.

Art. 76. Gminom żydowskim innych miast 
Królestwa zakładanie własnym kosztem podo­
bnych Seminarjów, dla kształcenia Nauczy­
cieli szkół Elementarnych Żydowskich, może 
być przez Komisją Rządową Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego dozwalane.

Art.. 77. Również gminy ewangielickie for­
mować mogą własnym kosztem podobne Szko­
ły Pedagogiczne czy w Warszawie, czy w Ka­
liszu, dla kształcenia Nauczycieli Elementar­
nych swojego wyznania.

Art. 78. Kandydaci do stanu Nauczyciel­
skiego, kształcący się w klasie V-ej Szkoły Pe- 
dagogicznćj, uwalniają się od opłaty szkolnej 
i póki w niej naukę pobierają wolni są od po­
boru wojskowego.

Art. 79. Gdyby który uczeń, po ukończeniu 
Szkoły Pedagogicznej, nie miał zamiaru po­
święcić się stanowi nauczycielskiemu, powinien 
zwrócić opłatę szkolną roczną.

Art, 80. Każda Szkoła Pedagogiczna bę­
dzie miała 10 Nauczycieli, mianowicie: do na­
uki religii, do języków: polskiego, rosyjskiego, 
łacińskiego i greckiego, niemieckiego, francuz­
kiego, jeografii i pedagogiki, rysunków i kaligra­
fii po jednym, do nauk matetycznych i przyro­
dzonych po dwóch.

Nauczyciele religii innych wyznań i Nauczy- 
ciele śpiewu mogą być przybrani.

D Z I A Ł  13.
Szkoły Powiatowe Specjalne.

Art. 81. Szkoły Powiatowe Specjalne będą 
miały tylko trzy klasy gimnazjalne, a dwie 
specjalne, czwartą i piątą.

Art, 82. W tych dwóch klasach z języków 
nauczane tylko będą: polski we wszystkich szko 
łach i niemiecki tam gdzie jest większość Niem­
ców. Z nauk zaś wykładane będą:

a) z Arytmetyki część o postępach i logary- 
tmach;

b) z Jeometrji solidometrja z miernictwem 
i użyciem stolika i kątomiaru;

c) Algebra do rozwiązywania równań sto­
pnia 2-go włącznie;

d) Fizyka z mechaniką;
e) Chemja z zastosowaniem do rolnictwa 

i technologii;
f) Higiena;
g)  Nauki przyrodzone;
h) Gospodarstwo wiejskie z ogrodnictwem;
i) Technologia;
k) Nauki handlowe;
l) Rysunki linearne, techniczne i topografi­

czne.
Art. 83. Zakres każdego z tych przedmio­

tów i liczbę godzin wykładu oznaczy postano­
wienie Rady Administracyjnej na wniosek Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego.

Art. 84. Rozmieszczenie i powiększenie licz­
by Szkół Powiatowych Specjalnych wskaże 
czas i rozwinięcie się przemysłowe miast w Na- 
szem Królestwie Boiskiem. Na teraz otwarte 
być mają w Warszawie dwie, w Płocku, w Wło­
cławku, w Lublinie, w Radomiu, w Piotrkowie 
i w Łodzi po jednej.

Art. 85. Szkoła Powiatowa Specjalna w Ł o­
dzi ustanawia się na miejscu Szkoły Realnej 
Niemiecko-Ruskiej, która się znosi.

Art. 86. Szkoły Powiatowe Specjalne na­
stępujące: Płocka, Lubelska, Piotrkowska i Ra­
domska przeniesione być mogą zczasem, pierw­
sza do Lipna lub do Konina, druga do Kra- 
snego-Stawu; trzecia do Częstochowy, a czwar­
ta do Końskich lub Przedborza, jeżeli miesz­
kańcy tych miast ze swej strony obmyśląpomie- 
szczenie dla tych zakładów.

Art. 87. Każda Szkoła Powiatowa Specjal­
na będzie miała 1'1-ciu Nauczycieli, mianowi­
cie: do nauki religii, do języka polskiego i ła ­
cińskiego, do języka niemieckiego i łacińskie­
go, do języka francuzkiego i kaligrafii, d0 języ­
ka rosyjskiego i jeografii; do rysunków i k a li­
grafii po jednym; zaś do matematyki, fizyki, 
chemii, nauk przyrodzonych, gospodarstwa, 
technologii i nauk handlowych po 4-ch Nauczy­
cieli, którzy odpowiednio do swego usposobie­
nia te przedmioty między siebie rozdzielą.

Art. 88. W Łodzi naznaczony być ma Na­
uczyciel Religii Wyznania Ewangielickiego na 
równych prawach z katolickim, mający taką 
samą liczbę godzin, i mogący wykładać przed­
miot swój po niemiecku. Część godzin przezna­
czonych najęzyk francuzki obróconą być także 
może najęzyk niemiecki. Język wykładowy wszy­

stkich innych przedmiotów w Szkole tej ma być 
polski.

D Z I A Ł  14.
Ogólne przepisy, tyczące się wszystkich Szkól

Powiatowych.
Art. 89. Szkoły Powiatowe wyjmują się 

z pod zawiadywania Dyrektorów Gimnazjów 
i zależą odtąd we wszystkich stosunkach służ­
bowych wprost od Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 90. Zwierzchnikiem każdej Szkoły Po­
wiatowej ma być jeden z jej Nauczycieli, oso­
bnym Reskryptem Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego do pełnienia obo­
wiązku tego powołany.

Art. 91. Zwierzchnik taki nosi tytuł Rekto­
ra Szkoły Powiatowej i póki pełni ten obowią­
zek, zaliczony być ma do Urzędników klasy VH.

Art. 92. Niezależnie od obowiązku Zwierz­
chnictwa Szkoły, którego szczegółowe ' przepi­
sy Komisja Rządowa Wyznań i Oświecenia Pu­
blicznego osobną Instrukcją określi, Rektor 
Szkoły powinien jeszcze wykładać ten przed­
miot, którego Nauczycielem był mianowany.

Art. 93. Oprócz płacy Nauczycielskiej Re­
ktor pobierać jeszcze ma dodatek, poniżej e ta­
tem Szkół Powiatowych oznaczony, i może mieć 
mieszkanie w gmachu szkolnym, tam gdzie 
miejsce na to pozwoli.

Art. 94. Rektor Szkoły Powiatowej kore­
spondować może z Władzami Guberniałnemi 
i Powiatowemi w interesach Szkoły. Stosunek 
jego z Rządem Gubernialnym pod względem go­
spodarskim określi Instrukcja powyżej w art. 93 
wzmiankowana.

Art. 95. Przy każdej Szkole Powiatowej 
będzie Pisarz, a razem murgrabia i stróż.

D Z I A Ł  15.
G i m n a z j  a.

Art. 96. Gimnazja mieć będą klas siedm. 
Przedmioty, mające składać całość gimnazjal­
nego kursu i których wszyscy uczniowie słu­
chać obowiązani, są następujące:

a) Nauka Religji z Historją świętą, a w kla­
sach wyższych z krótką historją kościoła, głó­
wniejszych synodów, i z ćwiczeniami piśmien- 
nemi do powyższych przedmiotów odnoszące- 
mi się;

b) Język polski, z wykładem gramatyki i 
nauki o przymiotach stylu, z historją wykształ­
cenia języka i historją literatury, poprzedzoną 
treśpiwym wykładem teorji każdego rodzaju 
tak prozy, jak i poezji. Wykład ten ma być po­
łączony z ćwiczeniami piśmiennemi, a szcze­
gólniej z wyuczaniem najcelniejszych wyjątków 
ze wzorowych pisarzów polskich;

c) Język rosyjski, z wykładem gramatyki, a 
w klasach wyższych historji literatury rosyj­
skiej i historyi ogólnego ukształcenia Rosji 
pod względem naukowym, artystycznym i prze­
mysłowym. Z tym wykładem połączone być 
mają we wszystkich klasach ćwiczenia tak 
ustne jako i piśmienne, a szczególniej wyucza­
nie się wyjątków z celujących pisarzów rosyj­
skich, które przez wszystkie klasy ciągnąć się 
powinno. Cały ten kurs, począwszy od klasy 
III wykładany być ma w języku rosyjskim;

d) Języki niemiecki i francuzki. Wykład 
gramatyki, a w dalszych klasach historji lite ­
ratury tych języków połączony być ma z ćwi 
czeniami ustnemi i piśmiennemi, i wyuczaniem 
się najcelniejszych wyjątków;

e) Język łaciński, rozpoczynający się od 
klasy I-ej i ciągnący się przez wszystkie, z wy­
kładem prawideł gramatycznych i krótkiej h i­
storji literatury i starożytności Rzymskich. 
Wykład tego języka ma polegać szczególniej 
na tłómaczeniu i objaśnianiu gramatycznem i 
filologiczneiu autorów klasycznych Rzymskich, 
i na wyuczaniu się najcelniejszych z nich wy­
jątków;

f)  Język grecki rozpoczynać się ma od kla­
sy IV i ciągnąć się do VII. Nauczanie tego 
języka , opierać się ma także na gruntownym 
wykładzie gramatyki, a głównie na tłómacze- 
niu autorów greckich łatwiejszych i popular­
niejszych, jak i na wyuczaniu się z nich pię­
knych i dobrze ustopniowanych wyjątków;

g )  Loika z krótką nauką o władzach duszy,
0 metodzie w ogólności i jej zastosowaniu 
w naukach ścisłych i naukach moralnych;

h) Arytmetyka, poczynająca się od klasy lej
1 kończąca w IV na nauce o postępach i loga-
rytmach;

i) Jeometrja, poczynająca się od klasy Ilej 
i kończąca się w Vtej Solidometrją i nauką o 
trójkątach kulistych;

fc) Miernictwo i niwelacja w klasie IV i V; 
l) Algebra, poczynająca się w klasie IV i 

kończąca się w VII na nauce o kombinacjach 
i permutacjach, binomie Newtona i równaniach 
wyższych stopni;

m) Trygonometrja płaska i kulista w kla­
sie VI-tej;

n) Jeometrja wykreślna w klassie VI i VII 
z zastowaniem teorji do rozwiązywania zaga­
dnień i wprawą w rysunek i czyste odrabianie 
Zarysów (Epiurów); 

o) Mechanika ogólna w klassie VII; 
p) Jeometrja analityczna w klassie VII, koń­

cząca się na liniach krzywych, z przecięć ostro- 
kręgowych wynikających, i zastosowaniu wa­
żniejszych twierdzeń do kunsztów i rzemiosł;

q) Fizyka w klasie V i VI, kończąca się 
nauką o świetle, o polaryzacji, z zastosowa­
niem do teoryi kolorów;

r) Jeografia matematyczno-fizyczna w kla­
sie VI;

s) Chemia, rozpoczynająca się w klasie VI, 
a kończąca się w VII ogólnym rysem zasad 
organicznych, czyli Alkalojdów, i zmianami ma- 
teryj organicznych przez fermentację;

t) Nauki Przyrodzone, rozpoczynające się 
w klasie V, gdzie wyłożoną będzie Zoologja, 
w VI Botanika, a w VII Geologja, kończąca się 
nauką o zjawiskach wulkanicznych i o krusz­
cach ważniejszych, wlaściwychpokładoin i war­
stwom środkowym;

u) Jeografia rozpoczynać się ma w klasie I, 
a kończyć w IV wyłożeniem oddzieliłem Jeo­
grafii Cesarstwa i Królestwa.

»> Historją powszechna rozpocznie się 
w klasie IV kursem jeografii starożytnej, wyło­
żonej porównawczo z krajami, które dziś miej­
sce dawnych państw i ich części zajmują. W kla­
sie \  historją starożytna, w klasie VI historją 
średnich wieków i oddzielnie część historji Ro­
sji, a w VH historją nowożytna powszechna i

oddzielnie dalsza część historji Rossji aż do 
naszych czasów;

x)  Historją Polska w klassie VI i VII.
y) Kaligrafia i rysunki wykładane być mają 

od klasy I do V-tej.
Art. 97. Zakres wszystkich tych przedmio­

tów i liczbę godzin w tygodniu oznaczy oddziel­
ne postanowienie Rady Administracyjnej na 
wniosek Komisji Rządowej Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

Art. 98. Ułożone i zatwierdzone być mają 
przez Komisję Rządową Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego szczegółowe progra- 
mata, obejmujące główne pytania, na jakie się 
każdy z powyżej oznaczonych przedmiotów 
rozłożyć daje. Programata te mają być zebrane 
w jedną książkę i ogłoszone drukiem. Komisja 
Rządowa przepisze także szczegółowe Instruk­
cje, jakich się Nauczyciele w ich wykładzie 
trzymać mają.

D Z I A Ł  16.

Liczba Gimnazjów i ich rozmieszczenie.
Art. 99. Gimnazjów ma być 13, a mianowi­

cie: w Warszawie 3, w Piotrkowie, w Kaliszu, 
w Radomiu, w Kielcach, w Pińczowie, w Siedl­
cach, w Szczebrzeszynie, w Płocku, w Łomży 
i w Suwałkach.

Art. 100. Na pierwszy raz otwarte być ma­
ją  całkowicie Gimnazja następujące: w W ar­
szawie trzy, w Piotrkowie, w Kaliszu, w Rado­
miu, w Kielcach, w Płocku i w Suwałkach.

Art. 101. Gimnazja w Pińczowie, w Siedl­
cach i w Łomży, mające powstać z dzisiejszych 
Szkół 5-cio klasowych, mogą być zostawione 
tymczasowo przy pięciu klasach gimnazjalnych, 
jeżeli nie będzie można otworzyć wszystkich 
siedmiu. Co rok wszakże ma być przydawana 
jedna klasa, tak, aby Gimuazja te w przecią­
gu lat dwóch były całkowite i zupełne.

Gimnazjum w Szczebrzeszynie otwarte być 
ma w części lub całkowicie, w miarę jak Ko­
misja Rządowa Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego opatrzy gmach szkolny w sprzęty i po­
trzeby szkolne i dobierze potrzebnych Nauczy­
cieli.

D Z I A Ł  17.
L i c e u m  w L u b l i n i e .

Art. 102. Na miejsce Warszawskiego In­
stytutu Szlacheckiego, który się znosi, ustana­
wia się Liceum w Lublinie o VIII klasach, któ­
re w gmachu dzisiejszego Gimnazjum Lubel­
skiego pomieszczone zostanie.

Art. 103. Co do przedmiotów wykładu, ich 
zakresu i liczby godzin w tygodniu, pierwsze 
siedm klas Liceum w Lublinie odpowiadać m a­
ją  siedmiu klasom każdego Gimnazjum. W kla­
sie VIII, dopełniającej ogólnej Instrukcji dla 
młodzieży, nie zamierzającej udać się do Szko­
ły Głównej, wykładane być mają :

a) Historją ważniejszych epok filozofii;
b) Historją sztuk pięknych i Estetyka;
e) Ekonomia polityczna ze statystyką i czę­

ścią nauki o fiuansach;
d) Algebra wyższa i rachunek różniczkowy 

i integralny;
C) Główne zasady Architektury z Inżynierją;
f)  Gospodarstwo wiejskie;
g )  Praktyczna kontynuacja nauki języków: 

Polskiego, Rossyjskiego, Łacińskiego i F ran ­
cuzkiego., polegająca na czytaniu w klasie 
autorów i na ćwiczeniach piśmiennych;

h) Rysunek figur, linearny, architektoniczny 
i lawowanie.

Art. 104. Liceum w Lublinie ma być w czę­
ści zakładem naukowym zamkniętym, a w czę­
ści wolnym dla uczniów przychoduich wszel­
kiego stanu.

Art. 105. Liczba pensjonarzy, bez różnicy 
pochodzenia, ogranicza się do 100. Opłata zaś 
roczna za naukę, wprawę domową w językach, 
utrzymanie, leczenie i t. d. oprócz garderoby i 
bielizny, naznacza się rs. 225. Oprócz tej 
opłaty uczniowie po raz pierwszy wstępujący 
do Pensjonu Liceum, składają jednorazowo po 
rs. 25. Uczniowie zaś przychodni składać tylko 
będą opłatę wstępną dla Gimnazjów przepisaną.

Art. 106. Każdy pensjonarz ma mieć wy­
prawę w łasną, ściśle oznaczoną co do liczby i 
formy sukien, co do liczby bielizny tak do no­
szenia, jak pościelnej i stołowej. Garderoba ta 
w pewnych oznaczonych terminach powinna 
być przez rodziców lub opiekunów odnawiana, 
a zakład obowiązany tylko utrzymać ją  w po­
rządku i całości, póki odnowioną nie zostanie.

Art. 107. Żywienie uczniów nie powinno być 
w ręku Zwierzchności Liceum, ani żadnego 
gospodarczego Komitetu, ale ma być oddane 
jakiemu przedsiębiercy za pewną oznaczoną od 
osoby opłatę. Podobnymże sposobem zakład 
we wszystkie potrzeby opału, światła, oprania 
bielizny, lekarstw, pomocy naukowych i t. d., 
opatrywanym być powinien.

Art. 108. Szczegółowe przepisy tyczące się 
zakresu przedmiotów, wykładających się w kla­
sie VIH, porządku wewnętrznego Liceum, 
karności nad pensjonarzami, liczby Guwerne­
rów i Nauczycieli talentów, służby kancelaryj­
nej i innej, rozwinięte być mają postanowieniem 
Rady Administracyjnej na wniosek Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego.

Art. 109. Nim Liceum w Lublinie według 
powyższych zasad uorganizowanem zostanie, 
wszystkie klasy dzisiejszego Gimnazjum, urzą­
dzone podług przepisów niniejszej Ustawy, za­
raz otwarte zostaną.

D Z I A Ł  18.

O Rektorach, Prefektach i Nauczycielach.
Art. 110. Każde Gimnazjum, mieć będzie od­

dzielnego Rektora, obowiązanego przy tern wy­
kładać pewną liczbę godzin tego przedmiotu, 
którego był Nauczycielem.

Art. 111. Rektor Gimnazjum dopóki pełni 
ten obowiązek, zaliczonym być ma do urzędni­
ków klasy VI.

Art. 112. W stosunkach służbowych zależy 
on wprost od Kumisji Rządowej Wyznań i Ośw. 
Publicznego i od niej tylko odbiera polecenia.

Art. 113. Postanowienie Rady Administra­
cyjnej , na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego, określ i szczegółowo 
atrybucje jego władzy, jego obowiązki i odpo­
wiedzialność.

Art. 114 . Jeden ze starszych Nauczycieli, 
a mianowicie Nauczyciel Religji, jeśli ma wiek 
i Powagę, ma być naznaczony Pomocnikiem 
Rektora do utrzymania porządku w Gimnazjum 
i karności szkolnej i nosić tytuł Prefekta

W Liceum tylko Lubelskiem będzie osobny 
Inspektor.

Art. 115. Nauczyciel do pełnienia obowiązku 
tego powołany, obok płacy Nauczycielskiej po­
bierać będzie dodatek, który etat poniżej za­
mieszczony oznacza.

Art. 116. Instrukcja, wydać się mająca przez 
Komisją Rządową Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego, określi szczegółowo obowiązki Prefekta 
i stosunek zależności jego względem Rektora 
Gimnazjum.

Art. 117. Każde Gimnazjum mieć będziel4-tu 
Nauczycieli, a mianowicie: do nauki Religji, 
języków Polskiego, Rosyjskiego, Niemieckiego, 
Francuzkiego, rysunków i kaligrafji po jednym 
do języków Łacińskiego i Greckiego po 
2ch, do nauk matematycznych, fizyki, chemji, 
jeografji matematycznej i nauk przyrodzonych 
po 4ch; do jeografji i historji po 2ch. Nauczy­
cieli Religji innych wyznań i Nauczyciel śpie­
wu mogą być przybrani.

Art. 118. Ćwiczenia gimnastyczne, gdzie się 
okaże możność, urządzone być mają przy Gi­
mnazjach.

Art. 119. Każde Gimnazjum mieć będzie 
Sekretarza, P isarza , a razem Murgrabiego 
i Stróża.

D Z I A Ł  19.
0  przyjmowaniu uczniów, opłacie szkolnej 

i egzaminach.
Art. 120. Niemający wieku lat 10, i mający 

więcej jak 13, do klasy I-ej Gimnazjum i Szko­
ły Powiatowej przyjmowani być nie mogą.

Art. 121. Każdy uczeń wstępujący do Gimna­
zjum i Szkoły Powiatowej, powinien mieć me­
trykę chrztu lub urodzenia i świadectwo szcze­
pionej ospy. Jeżeli przechodzi z jednej Szkoły 
do drugiej, powinien mieć świadectwo tej Szko­
ły, w której nauki pobierał. Żadne inne świa­
dectwa i dowody, nie będą wymagane.

Art. 122. Każdy uczeń przy wstępie do Gi­
mnazjum, lub Szkoły Powiatowej uiszcza opła­
tę szkolną, w ratach półrocznych według form 
i przepisów dotychczasowych. Opłata szkolna 
wynosić ma: w szkołach Powiatowych po rs. 8, 
a w Gimnazjach i w Liceum w Lublinie po 
rs. 15 rocznie.

Art. 123. Od opłaty szkolnej uwalniają się 
tylko:

a) Biedni a wzorowi uczniowie po trzech z ka­
żdej klasy, tak Gimnazjów, jak i Szkół Powia­
towych, oprócz z klasy I-ej;

b) Synowie Nauczycieli, ale tylko w tym za­
kładzie naukowym, na którego etacie ojciec się 
znajduje.

Art. 124. Uczniowie biedni, w art. poprze­
dzającym pod lit. a oznaczeni, uwolnieni być 
mogą od opłaty szkolnej tylko za decyzją Ko­
misji Rządowej Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego, na skutek świadectw ubóstwa, wyda­
nych przez Gubernatorów Cywilnych i świa­
dectw pilności i obyczajów wydanych przez 
Zwierzchników tych szkół, w których nauki 
pobierają.

Art. 125. Egzamina mają być dwojakie: jedne 
coroczne, dające promocją z niższej klasy do 
wyższej i świadectwa z ukończonej szkoły; d ru ­
gie wstępne, dające wstęp ze Szkoły niższej do 
wyższej, i świadectwa uzdolnienia do tego 
przyjęcia.

Art. 126. Egzamina wstępne będą: początko­
we, dające wstęp do klasy I-szej Gimnazjów 
i Szkół Powiatowych; pośrednie, dające wstęp 
do klasy V Gimnazjów, i egzamina dojrzałości, 
dające wstęp do Szkoły Głównej.

Art. 127. Mający wejść do klasy I-ej Gimna­
zjum lub Szkoły Powiatowej, winni są złożyć 
egzamen wstępny początkowy i uzyskać świa­
dectwo uzdolnienia do klasy I-s^ej.

Art. 128. Każdy uczeń tak Gimnazjum, jak 
i Szkoły Powiatowej, każdy także, który się 
kształcił prywatnie, aby być przyjętym do kla­
sy V Gimnazjum, winien jest złożyć egzamen 
wstępny pośredni i uzyskać świadectwo uzdol­
nienia do tejże klasy.

Art. 129. Żaden uczeń, po ukończeniu Gi­
mnazjum i Liceum, nie mniej i taki, który się 
kształcił prywatnie, nie może być dopuszczo­
nym do składania egzaminu dojrzałości, jeżeli 
nie złoży świadectwa uzdolnienia do klasy V-ej 
Gimnazjum.

Art. 130. Każdy uczeń, przechodzący z je­
dnego Gimnazjum do drugiego, zjednej Szkoły 
Powiatowej do drugiej, lub ze Szkoły Powiato­
wej przed ukończeniem w niej czterech klas, 
do Gimnazjum, jeżeli ma dobre świadectwo 
nauki i obyczajów z tej klasy, w której się znaj­
dował, może być przyjęty do klasy następnej 
bez egzaminu.

Art. 131. Każdy, kto się kształcił prywatnie 
i życzy sobie wejść do klasy VI lub VII Gimna­
zjum, oprócz właściwego egzaminu do tej kla­
sy, do której wejść pragnie, powinien jeszcze 
złożyć egzamen wstępny pośredni, lub mieć 
świadectwo uzdolnienia do klasy V-ej Gimna­
zjalnej.

Art. 132. Postanowienie Rady Administra­
cyjnej, na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego, przepisze sposób 
egzaminów promocyjnych, formę i programata 
egzaminów wstępnych, a także szczegółowe 
prawidła zachowania się uczniów i karności 
szkolnej.

TYTUŁ HI.
Z A K Ł A D Y  R Z Ą D O W E  Ż E Ń S K IE .

D Z I A Ł  20.
Instytut Aleksandryjsko-Maryjski wychowania 

Panien.
Art. 133. Dzisiejszy Instytut Aleksandryjski 

Wychowania Panien, przenosi się z nowej Ale- 
ksandrji do Warszawy, gdzie w połączeniu 
z Pensją Rządową M aryjską, stanowić będzie 
jeden Zakład Naukowy Żeński Wyższy, pod na­
zwą Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego Wy­
chowania Panien.

Art. 134. Instytut Aleksandryjsko-Maryjski 
zostaje pod opieką N a j j a ś n ie j s z e j  Ce s a r z o ­
w e j , pod zwierzchnictwem Namiestnika Króle­
stwa, a pod zawiadywaniem Komisji Rządowej 
Wyznań i Ośw. Publ.

Art. 135. Instytut Aleksandryjsko-Maryjski 
pomieszczonym być ma w gmachu b. Instytutu 
Szlacheckiego w Warszawie.

Art. 136. Gmachy dzisiejszego Instytutu Ale­
ksandryjskiego przeznaczają się na Instytut
Politechniczny i Rolniczo-Leśny, a gmach Pen- J 
sji Rządowej Maryjskiej na Gimnazjum.

Art. 137. Instytut Aleksandryjsko-Maryjski, 
jako zakład naukowy zamknięty, składać się 
będzie z samych pensjonarek, których liczba 
ogranicza się do 220.

Art. 138. Bezpośredni zarząd Instytutu Ale­
ksandryjsko-Maryjskiego, powierza się Przeło­
żonej Instytutu, którą na wniosek Komisji Rzą­
dowej i przedstawienie Namiestnika, zatwier­
dza N a j j a ś n ie j s z a  Ce s a r z o w a .

Art. 139. Do pilnowania porządku i akura- 
tności w wykładzie nauk, będzie osobny Inspe­
ktor Naukowy przez Komisją Rządową miano­
wany.

Art. 140. Komisja Rządowa wyznaczy je ­
dnego z członków Rady’ Wychowania Publi­
cznego, który będzie stałym Wizytatorem In ­
stytutu i czuwać ma nad kierunkiem nauk i czę­
ścią ekonomiczną i rachunkową.

Art. 141. W izytator stały wrazie potrzeby, 
składa raporta swe wprost Dyrektorowi Głó­
wnemu.

Art. 142. Wszystkie interesa, tyczące się 
części naukowo-wychowawczej, decydują się 
w Radzie Pedagogicznej In sty tu tu , zbierającej 
się co miesiąc. Rada Pedagogiczna składa się 
zW izytatora, z Przełożonej, z Inspektora, zje­
dnej starszej Guwernantki, z dwóch Nauczycieli 
i dwóch Nauczycielek. Wszystkie zaś interesa, 
tyczące się części ekonomicznej i gospodar­
skiej Instytutu, decydują się w Komitecie go­
spodarczym, odbywającym posiedzenia swe co 
tydzień, złożonym z Przełożonej, z Inspektora 
i z jednej starszej Guwernantki.

Art. 143. Dla dopilnowania wykonania Usta­
wy i przepisów administracyjnych, W izytator 
Instytutu bywa obecnym i na posiedzeniach 
Komitetu gospodarczego.

Art. 144. Sekretarzem Rady Pedagogicznej 
będzie jeden z Nauczycieli, członków tejże Ra­
dy, przez nią wyznaczony, a protokół posie­
dzeń Komitetu prowadzi Kontroler Instytutu.

Art. 145. Oprócz wyżej wymienionych osób, 
Instytut mieć będzie potrzebną liczbę Nauczy­
cieli, Nauczycielek, Guwernantek, Lekarza 
i odpowiednią służbę kancelaryjną i inną.

Art. 146. Instytut Aleksandryjsko-Maryjski 
będzie miał sześć klas do wykładu nauk na 
cały kurs Instytutu przepisanych, a oprócz te­
go i klasę dodatkową pedagogiczną.

Art. 147. Następujące nauki wykładane bę­
dą w sześciu klasach Instytutu:

a) Nauka religji i moralności z Historją Św.
b) Język polski i literatura;
c) Język rosyjski;
d) Język francuzki; 
c) Język niemiecki;
f )  Arytmetyka z początkami buchalterji go­

spodarskiej;
g) Nauki przyrodzone;
h) Wiadomości z fizyki i chemji;
i) Jeografja matematyczna; 
k) Jeografja;
l) Historją powszechna i rosyjska; 
ni) Historją polska; 
n) Higiena;
o) Gospodarstwo domowe; 
p) Pedagogika; 
q) Rysunki; 
r) Kaligrafja;
s) Roboty kobiece, muzyka i tańce, śpiew 

kościelny i chóralny.
Art. 148. Śpiew solowy, oraz języki angiel­

ski i włoski, dawane będą za osobną opłatą, 
w godzinach po za planem.

Art. 149. Klasa dodatkowa pedagogiczna prze­
znacza się na kształcenie Guwernantek. Przyj­
mowane do niej będą panny po ukończeniu In­
stytutu i Szkoły Wyższej Rządowej. Z tych 
10 wybranych przez Radę Instytutu, za decy­
zją Komisji \Rządowej, mieć będą całe utrzy­
manie w Instytucie, oprócz odzieży i bielizny. 
Inne przyjmowane być mają za zwyczajną 
opłatą.

Art. 150. W klasie dodatkowej wykładane 
będą w dalszym ciągu i ze względem pedago­
gicznym:

a) Nauka religji i moralności;
b) Języki polski, rosyjski i francuzki i ich li­

teratura. W ykład ten polegać ma szczególniej 
na ćwiczeniach piśmiennych, na czytaniu au­
torów i zdawaniu z nich sprawy;

c) Nauki przyrodzone z ich zastosowaniem 
do zajęć i przeznaczenia kobiet;

d) Higjena, ze wskazaniem sposobu urzą­
dzania apteczek domowych i środków leczenia 
w przypadkach nagłych;

e) Pedagogika w dalszem praktycznem ro- 
zwinieniu i zastosowaniu;

/)  Praktyczne zajmowanie się gospodar­
stwem doraowem.

Oprócz teorji, uczennice tej klasy zajmować 
się będą ćwiczeniami praktycznemi w niższych 
klasach Instytutu i wykładem w nich.łekcjj, we­
dług rozporządzenia Przełożonej i pod okiem 
Nauczycieli i Nauczycielek.

Art. 151. Do Instytutu przyjmowane będą 
panny bez różnicy stanu i pochodzenia.

Art. 152. Mające mniej niż lat 9 i więcej niż 
lat 13 skończonych, do klasy I-ej przyjęte być 
nie mogą.

Art. 153. Starsze nad la t 13 do 16 skończo­
nych mogą być przyjęte po złożeniu egzaminu 
do klas wyższych aż do IV-ej włącznie.

Art. 154. Przy wstępie do Instytutu potrze­
bną jest metryka chrztu lub urodzenia i świa­
dectwo odbytej ospy szczepionej lub naturalnej. 
Inne świadectwa i dowody wymagane nie będą.

Art. 154- Za naukę, muzykę i tańce, za po­
moce naukowe, utrzymanie, pościel i leczenie, 
wnosi się opłata w dwóch półrocznych ratach 
po 150 rs. rocznie. Prócz tego, każda z nowo- 
wstępujących pensjonarek wnosi opłatę jedno­
razową rs. 15. Dostarczenie odzieży, bielizny 
do noszenia i pościelnej należy do rodziców 
i opiekunów.

Art. 156. Stypendja do dzisiejszego Insty­
tutu Aleksandryjskiego przywiązane, jeżeli się 
inaczej nie oświadczą ofiarodawcy, przeniesione 
będą do Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego 
w Warszawie.

Art. 157. Fundusz, jaki Skarb Królestwa na 
utrzymanie Instytutu Aleksandryjskiego i Pen­
sji Maryjskiej dotąd wypłacał, wciela się do 
ogólnych funduszów edukacyjnych.

Art. 158. E ta t oznacza płace osób do sk ła­
du Instytutu należących,oraz fundusz potrzebny 
na też płace i na utrzymanie Instytutu, po­
wstały tak  z opłat od uczennic, ja k 'i  z części 
funduszu skarbowego, o którym w powyższym 
artykule mowa.

Art. 159. Postanowienie Rady Administra- 
I cyjnej na wniosek Komisji Rządowej Wyz. Rcli.
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i Ośw. Publ. w rozwinieniu powyższych prze­
pisów, oznaczy obowiązki osób do składu In ­
stytutu należących, atrybucje Rady Instytutu 
i Komitetu gospodarczego, określi zakres nauk, 
formę egzaminów, ich czas, nagrody uczennic 
za pilność i postęp w naukach, oraz. przywileje 
tych, które cały kurs 6-cio letni ukończą, lub 
i klasę dodatkową z pożytkiem przejdą.

D Z I A Ł  21.
Szkoła W yższa Żeńska Rządowa 

w Warszawie.
Art. 160. Szkoła WyższaŻeńska w Warszawie 

ma być jak dotąd utrzymywaną kosztem Skar ­
bu Królestwa. Nosić ona będzie nazwę Szkoły 
Wyższej Żeńskiej Rządowej. Pozostałe Szkoły 
Wyższe Żeńskie w Płocku, w Kaliszu, w R a­
domiu, w Lublinie i w Suwałkach i oddział 
4-klasowy w Warszawie, kosztem Rządu utrzy­
mywane, znoszą się.

Art. 161. Szkoła Wyższa Rządowa w W ar­
szawie jest pod zwierzchnictwem Komisji R zą­
dowej Wyznań i Oświecenia Publicznego, a 
pod bezpośredniem zawiadywaniem Dyrektora, 
któremu do pomocy dodaną być ma Nadzor­
czym, pilnująca porządku w klasach i czuwa­
jąca nad moralnością i obyczajami panien.

Art. 162. Oprócz wyżej wymienionych osób, 
do składu jej wchodzą Nauczyciele, Nauczy­
cielki, Dozorczynie klas i Sekretarz.

Art. 163. Szkoła Wyższa Rządowa dzieli się 
na 6 klas, w których wykładają się nauki na­
stępujące:

a) Nauka religji i moralności z Historją 
Świętą.

b) Język polski i literatura.
C) „ rosyjski.
d) „ francuzki.
e) „ niemiecki.
f )  Arytmetykaze wskazaniem sposobów pro­

wadzenia ksiąg rachunkowych w gospodarstwie 
domowem.

g) Nauki przyrodzone.
h) Wiadomości z fizyki i chemji.
i) Jeografja matematyczna. 
k) Historją powszechna.
I) „ polska.
m) Jeografja. 
n) Pedagogika.
o) Higiena. 
p) Rysunki. 
q) Kaligrafja.
7’) Śpiew kościelny. 
s) Roboty ręczne.
Art. 164. Zakres tych przedmiotów i liczbę 

godzin określi Postanowienie Rady Administra­
cyjnej, na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego, przepisze także 
sposób i formę egzaminów, czas w którym 
mają być odbywane, oznaczy oraz nagrody, ja ­
kie udzielane być mają pannom za pilność i po­
stęp w naukach.

Art. 165. Do Szkoły Wyższej przyjmowane 
być mają bez różnicy stanu i wyznania panny 
nie młodsze jak lat 9 skończonych i nie s ta r­
sze jak lat 15. Mające więcej jak lat 15 mogą 
być przyjęte tylko do klas wyższych poczyna- 
jąc od klasy IV.

Art. 166. Liczba uczennic ogranicza się tyl­
ko możnością dogodnego pomieszczenia ich 
w każdej klasie w budynku, który Szkoła zaj­
muje.

Art. 167. Przy wstępie panien do Szkoły, 
oprócz metryki urodzenia lub chrztu i świade­
ctwa szczepionej ospy, żadne inne świadectwa 
i dowody wymagane nie będą.

Art. 168. Egzamen wstępny odbywa się 
w obecności Dyrektora i panny przyjmują się 
do tej klasy, do której okażą się usposobionemi.

Art. 169. Opłata roczna za naukę, oznacza 
się w 3-ch klasach niższych po rs. 15, a 
w trzech klasach wyższych po rs. 20. Dochód 
ztąd powstały wnosi się do Skarbu Królestwa.

Art. 170. Postanowienie Rady Administra­
cyjnej, na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego rozwinie powyższe 
zasady i określi obowiązki i wzajemną zale­
żność osób do składu szkoły należących, ozna­
czy oraz atrybucje Rady Szkolnej i to wszy­
stko, có części naukowej i administracyjnej do­
tyczy.

TYTUŁ IV.

ZAKŁADY WYŻSZE SPECJALNE I SZKOŁY 

ROLNICZE.

D Z I A Ł  22.
Instytut Politechniczny i Rolniczo-Leśny.
Art. 171. W miejsce Gimnazjum Realnego 

Warszawskiego i Instytutu Gospodarstwa i Le­
śnictwa w Marymoncie, ustanawia się Insty­
tu t Politechniczny i Rolniczo-Leśny w gmachach 
Instytutu Wychowania Panien w Nowej Ale- 
ksandrji.

Art. 172. Wszystkie gabinety, zbiory, bi- 
bljoteki b. Instytutu Gospodarstwai Leśnictwa 
w Marymoncie i b. Gimnazjum Realnego 
w Warszawie, oraz gabinet mineralogiczny 
dzisiejszej AkademjiMedyko-Chirurgicznej, po­
służyć mają za podstawę Gabinetu Instytutu 
Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego w Nowej 
Aleksandrji.

Art. 173. Z ogólnych funduszów edukacyj­
nych zakupioną być ma odpowiednia ilość przy­
ległych pól ornych i lasów dla użytku nauki 
gospodarstwa i leśnictwa.

Art. 174. Przy Instytucie Politechnicznym 
i Rolniczo-Leśnym w Nowej Aleksandrji, urzą­
dzone zostaną warsztaty mechaniczne z usta­
nowionych pierwotnie dla Gimnazjum Realne­
go w Warszawie, w których między innemi 
mechanicznemi pracami, wyrabiane będą wzo­
rowe narzędzia rolnicze.

Art. 175. W mieście Nowej Aleksandrji przy 
Instytucie Politechnicznym i Rolniczo-Leśnym 
ustanawia się Szkoła Ogrodnicza. Urządzenie 
jej i rozwinięcie na wniosek Komisji Rządowćj 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Postanowienie Rady Administracyjnej prze­
pisze.

D Z I A Ł  23.

Podział Instytutu Politechnicznego i  Rolniczo- 
Leśnego.— Przedmioty wykładu.— Zarząd.

Art. 176. Instytut Politechniczny i Rolniczo- 
Leśny dzieli się na pięć oddziałów, a miano-

1. Oddział Mechaników.
2. Oddział Inżynierów cywilnych.
3. Oddział Chemików-Górników.
4. Oddział Rolniczy.
5. Oddział Leśny.
W trzech pierwszych kurs nauk trwać bę­

dzie przez lat trzy, w dwóch ostatnich kurs 
teoretyczny będzie dwuletni.

Art. 177. W Instytucie Politechnicznym i 
Rolniczo-Leśnym, wykładane będą następujące 
przedmioty:

1. Matematyka wyższa, obejmująca algebrę 
wyższą, jeometrję analityczną i rachunek róż­
niczkowy i całkowy.

2. Miernictwo, a mianowicie: miernictwo 
niższe z niwelacją, miernictwo podziemne, geo- 
dozja, irrygacja i drenowanie.

3. Jeometrję opisującą z teorją, cieniów, 
perspektywy, kam ieniarką i ciosełką.

4. Fizyka ogólna z meteorologją i klimatolo­
gią i fizyka przemysłowa z teorją machin pa­
rowych.

5. Chemja mineralna, organiczna i chemja 
analityczna.

6. Mechanika analityczna z kursem o wy­
trzymałości materjałów i stateczności ciał.

7. Mechanika stosowana, obejmująca: teorję 
machin i liidraulikę, konstrukcję machin, ry­
sowanie machin, projektowanie machin.

8. Mechanika rolnicza.
9. Inżynierja cywilna, obejmująca: naukę

0 m aterjałach używanych w budownictwie
1 przy konstrukcji machin, inżynierję miejską 
czyli kanalizację miast, wodociągi, oświetlanie 
gazem, konstrukcję dróg bitych, drogi żela­
zne, konstrukcję mostów, telegrafję elektry­
czną, kompozycje inżynierskie.

10. Architektura przemysłowa i wiejska 
wraz z anszlagowaniem.

11. Technologja mechaniczna, chemiczna, 
rolnicza, leśna.

12. Eksploatacja kopalń.
13. Hutnictwo.
14. Gospodarstwo rolne w całej obszerności.

, 15. Leśnictwo w całej obszerności.
16. Weterynarja, poprzedzona anatomją i fi- 

zjologją zwierząt domowych.
17. Zoologja.
18. Botanika.
19. M ineraloga z geognozją.
20. Buchalterja.
21. Hygjena.
22. Ogólne zasady prawa i Administracja 

krajowa.
23. Prawodawstwo przemysłowe, górnicze, 

i policja budownicza.
2-f. Ekonomja polityczna i statystyka ze 

szczególnem zastosowaniem do handlu i prze­
mysłu.

25. Język francuzki.
26. „ niemiecki.
27. „ angielski.
28. Rysunek graficzny i ręczny.
Oprócz powyższych wykładów, uczniowie 

zajmować się będą pracami w laboratorjach, 
w warsztatach mechanicznych, zdejmowaniem 
planów, ekskursjami botanicznemi, leśnemi, 
zwiedzaniem kopalń, zakładów przemysło­
wych, gospodarstw słynnych i t. p.

Art. 178. Do wykładu wymienionych przed­
miotów, Instytut Politechuiczuy i Rolniczo- 
Leśny mieć będzie 17-stu Profesorów, z tych 
8-miu Radnych, 10-ciuNauczycieli, 2-ch P re ­
paratorów, 2-ch Zawiadowców warsztatów.

Nadto wzywane będą corocznie na pewien 
czas osoby, poświęcające się specjalnościom 
mającym związek z naukami wykładunemi, 
a które dłuższego wykładu nie potrzebują.

Art. 179. Kursa nauk będą półroczne: 1-sze 
półrocze rozpoczynać się ma od 1 Października 
i trwać do 15 Marca; 2-gie półrocze od 15 
Marca trwać będzie do 15 Sierpnia; dni od 1 
do 15 Sierpnia przeznaczają się na egzamina; 
połowa Sierpnia i Wrzesień na wakacje.

Art. 180. Do Instytutu Politechnicznego 
i Rolniczo-Leśnego przez cztery pierwsze lata 
przyjmowani będą tacy uczniowie, którzy zło­
żą egzamen wstępny według programatu przez 
Komisję Rządową Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego przepisać się mającego, po upływie 
zaś tego czasu tylko uczniowie opatrzeni 
świadectwami dojrzałości.

Art. 181. Po wysłuchaniu nauk przepisa­
nych dla każdego oddziału i złożeniu egzami­
nu, uczniowie otrzymywać będą świadectwa 
z ukończonych kursów w Instytucie Polite­
chnicznym i Rolniczo-Leśnym.

Art. 182. Opatrzeni takiemi świadectwami 
uczniowie, jeżeli odbędą z korzyścią dwuletnią 
praktykę w dobrach znanych ze wzorowego go­
spodarstwa, lub jednoroczną praktykę w za­
kładach fabrycznych, kopalniach, bądź Rządo­
wych, bądź prywatnych, mogą przystępować 
do składania egzaminów praktyczno-teorety- 
cznych i za udowodnieniem dostatecznych 
wiadomości, uzyskują patenta na Agronomów, 
Inżynierów cywilnych lub Agronomów i Inży­
nierów ze szczególnym dla kraju pożytkiem.

Art. 183. Przy ostatecznych egzaminach na 
patenta oprócz profesorów zakładu, asysto­
wać mogą osoby wyznaczone przez Zarząd 
Kommumkacji dróg i mostów i przez Kom- 
misję Skarbu.

Art. 184. Gi z uczniów trzech wydziałów 
technicznych, którzy ze szczególnym pożyt­
kiem dla kraju ukończyli praktyczno-teorety- 
czne egzamina w Instytucie Politechnicznym, 
za uznaniem Komissji Rządowćj Wyznań i 
Oświecenia Publicznego, mogą być wysyłani za 
granicę celem dalszego kształcenia się. Liczbę 
uczniów mających się wysyłać i liczbę lat ich 
pobytu za granicą, postanowienie Rady Admi­
nistracyjnej na wniosek Kom. Rz. W. i Oś. 
Pub. określi.

Art, 185. W Instytucie Politechnicznym i 
Rolniczo-Leśnym sposób obsadzania katedr 
profesorskich, sposób egzaminowania uczniów, 
opłata za naukę, przepisy karności dla ucz­
niów, będą takie same jak w Szkole Głównćj 
Warszawskiej. Zakres zaś wykładanych przed­
miotów , liczba godzin na każdy przedmiot, 
szczegółowe ich programata ustanowione zo­
staną przez Komisję Rządową Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 186. Uczniowie Instytutu nie noszą ża­
dnego munduru i przez czas nauk, wolni są 
od stawania do spisu i zaciągu wojskowego.

Art. 187. Instytut Politechniczny i Rolni­
czo-Leśny zostaje pod bezpośredniem zawia­
dywaniem Dyrektora.

Art. 188. Dyrektor wraz z 2-ma inspekto­

rami i 8-miu profesorami radnemi, przez grono 
nauczycielskie Instytutu wybieranemi, a przez 
Komisję Rządową zatwierdzonemi, stanowić 
będą Radę Instytutu, do którój należyć ma roz­
poznawanie czynności dotyczących uczniów, 
jako to: przyjmowanie, promowanie, przysą­
dzanie kar za przewinienia, kwalifikowanie 
do stypendjów i t. p., a nadto inicjatywa 
wniosków do Komisji Rządowćj Wyznań i 
Oświecenia Publicznego, mających na celu do­
bro i postęp zakładu. Przy rozbiorze przed­
miotów naukowych, Dyrektor może zawezwać 
na Radę tych profesorów, którzy zajmują 
się wykładem nauk związek z przedmiotem 
dyskusij mających. Protokuła posiedzeń Ra­
dy, prowadzi jeden z Członków Rady wybrany 
przez Dyrektora.

Art. 189. Wszelkie czynności, dotyczące 
wewnętrznego zarządu Instytutu, gospodar­
stwa rolnego, prowadzenia kasy, poruczają 
się zarządowi Instytutu, złożonemu z Dyre­
ktora, dwóch inspektorów i sekretarza pro- 
tokuły posiedzeń prowadzącego.

Art. 190. Oprócz wyżćj wymienionych osób, 
do składu Instytutu Politechnicznego i Rolni­
czo-Leśnego wchodzą: profesorowie, nau­
czyciele, bibliotekarz, zarządzający gospodar­
stwem na folwarkach, zawiadowcy warszta­
tów, kontroler, płatn ik , kanceliści i służba 
niższa Instytutowa i ekonomiczna. Obowiązki 
i wzajemną zależność tych osób określi po­
stanowienie Rady Administracyjnćj na przed­
stawienie Komisji Rząd. Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego

Art. 191. Klasę w hierarchji urzędowćj i 
płace osób do składu Instytutu Politechni­
cznego i Rolniczo-Leśnego wchodzących, ozna­
cza E tat poniżćj zamieszczony.

D Z I A Ł  24.
Szkoły Rolnicze.

Art. 192. Szkoły Rolnicze w Niegłosach pod 
Płockiem, w Radomsku i szkoła wiejska w 
Burakowie, nazywać się będą Szkołami Niż­
szych oficjalistów wiejskich i przeznaczają się 
na wyłączne kształcenie młodych ludzi do 
niższych posług gospodarskich. Pozostałe dwie 
Szkoły Rolnicze pod Lublinem i Radomiem 
rozwiązują się.

Art. 193. Do Szkół niższych oficjalistów 
wiejskich, oprócz uczniów pensjonarzy, któ­
rzy mają płacić po 50 rs. za życie i ubranie, 
mogą być przyjmowani i uczniowie przycho­
dni z otaczających włości. Tacy eksterni nie 
wnoszę za naukę żadnej opłaty, są jednak obo­
wiązani łącznie z pensjonarzami do wykony­
wania robót w gospodarstwach szkolnych.

Art. 194. Stypendja Rządowe w Szkołach 
niższych oficjalistów wiejskich znoszą się.

Art. 195. Szkoły dla niższych oficjalistów 
wiejskich pozostają nadal pod zwierzchni­
ctwem Dyrektora Instytutu Politechnicznego 
i Rolniczo-Leśnego, bliższy wszakże nadzór 
nad każdą z tych szkół powierza się dwóm 
włacicielom ziemskim wybranym przez Rady 
Powiatowe tych Powiatów, w których znaj­
dują się szkoły, a potwierdzonym przez Kom. 
Rz. W. i O. P.

Alt. 1 9 6 . W ybrani w ła śc ic ie le  z iem scy  do 
czuwania nad pomyślnością i dobrym kierun­
kiem szkoły, nosić będą tytuł Opiekuna i Za­
stępcy Opiekuna Szkoły.

Art. 197. Na przedstawienie Rad Guber- 
njalnych, a na wniosek Komisji Rządowćj 
Wy zuań i Oświecenia Publicznego, Rada Admi­
nistracyjna zatwierdzać może urządzenie no­
wych Szkół dla niższych oficjalistów wiejskich.

Art. 198. Przy podaniu Rad Gubernialnych, 
zaniesionem do Komisji Rz. Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego, winna być dołączoną dekla­
racja właściciela ziemskiego posiadającego 
w swych dobrach gospodarstwo postępowe, 
mocą którćj zobowiąże się na użytek Szkoły 
dla niższych wiejskich oficjalistów dostar­
czyć bezpłatnie odpowiedni obszerny lokal, 
opał i cztery morgi gruntu pod ogrody szkol­
ne warzywne i owocowe. Inne wydatki, ja ­
ko to: płace dla dwóch nauczycieli, koszta 
wewnętrznego urządzenia Szkoły, narzędzia 
ogrodnicze i t. p., pokryte będą z funduszów 
edukacyjnych.

A rt.-199. W nowo zakładanych Szkołach 
dla niższych oficjalistów wiejskich, mogą być 
przez nauczyciela utrzymywani pensjouarze, 
oddawani przez rodziców lub właścicieli ziem­
skich za dobrowolną umową.

Ar. 200. Uczniowie nowo zakładająch się 
Szkół dla niższych oficjalistów nie płacą za 
naukę, lecz w czasie przepisanym w planie 
obowiązani są do robót około ogrodu szkol­
nego i na folwarku właściciela. Za tę osta­
tnią pracę odbywaną na wymiar, winni być 
wynagradzani w '/2 lub % płacy dziennćj, 
a to stosownie do wartości.

Pieniądze uzbierane przez każdego ucznia, 
oddają się im na egzaminie rocznym.

Art. 201. Płace nauczycieli Szkół dla niż­
szych oficjalistów wiejskich, ich obowiązki, 
plan nauk, obowiązki opiekunów, na wniosek 
Komisji Rządowćj Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, postanowienie Rady Admi­
nistracyjnćj oznaczy.

D Z I A Ł  25.
Szkoła Sztuk Pięknych.

Art. 202. Szkoła Sztuk Pięknych istniejąca 
w Warszawie rozdziela się na trzy oddziały: 
1) Budownictwa. 2) Malarstwa. 3) Rzeźby i 
rytównictwa. W  pierwszym oddziale kurs 
nauk będzie czteroletni, w oddziałach zaś 
malarstwa, rzeźby z rytownictwem czas po­
bytu naznacza się nie krótszy od 3ęh, nie 
dłuższy nad lat 6, a to stownie do talentu i 
pracy ucznia.

Art. 203. W szkole Sztuk Pięknych wy­
kładane będą następujące nauki:

1. Architektura cywilna i wiejska z proje­
ktowaniem budowli.

2. Anszlagowanie i Ustawy budownicze.
3. Kurs o rzemiosłach budowlanych.
4. Mechanika stosowana obejmująca kurs 

o wytrzymałości materjałów i stateczności 
budowli.

5. Wiadomości z Technologji zastosowane 
do Budownictwa.

6. Wiadomości z Inżynierji Cywilnćj, po­
trzebne dla budowniczych.

7. Perspektywa zastosowana do Sztuk Pię­
knych.

8. Anatomja ciała ludzkiego (Gsteologa 
i Miologia).

9. Rysunek figur ludzkich ze sztychów, z 
gipsów i z modelów żywych.

10. Rysunek architektoniczny i szkicowa­
nie budowli z natury.

11. Malarstwo historyczne.
12. Malarstwo krajobrazów (pejzaży).
13. Malarstwo perspektywiczne.
14. Modelowanie figur ludzkich z gipsów, i 

z modela żywego.
15. Modelowanie ornamentów.
16. Miedziorytnictwo, sztycharstwo, drze- 

worytnictwo i jitografja.
17. Pismo Święte i Historją Powszechna 

wykładana obrazowo.
Art. 204. Na następujące przedmioty:
a) Geometrję Analityczną i rachunek wyższy.
h) Geometrję opisującą.
c) Mechanikę teoretyczną.
d) Miernictwo i niwelacją.
e) Estetykę wjćj zastosowaniu do sztuk 

pięknych.
f) Starożytności i Mithologją, uczniowie 

Szkoły Sztuk Pięknych uczęszczać będą do wy­
działów Szkoły Głównćj.

Art. 205. Do wykładu nauk w Szkole Sztuk 
Pięknych, przeznacza się: 9ciu profesorów,
i z tych 6 radnych, i 4ch nauczycieli.

Art. 206. Komissja Rządowa według uzna­
nia swego lub naznacza sama profesorów i nau­
czycieli, lub ogłasza konkurs dla obsadzenia 
wakującćj posady.

Art. 207. W Szkole Sztuk Pięknych kursa 
rozłożone będą na półrocza. Półrocze I-sze 
rozpoczyna się od 1-go Października i trwa 
do 15 Marca; 2-gie półrocze trwać ma od 
15 Marca do 30 Lipca. Dni od Igo do 15-go 
Sierpnia przeznaczają się na egzamina i wy­
stawę prac uczniów. Połowa Sierpnia i W rze­
sień przeznaczają się na czas wakacyjny.

Art. 208. Na Wydziały Szkoły Sztuk P ię­
knych przez pierwsze lat cztery przyjmowani 
będą uczniowie po egzaminie wstępnym we­
dług programatu na ten cel ułożyć się ma­
jącego. Po upływie tego czasu przedstawiający 
tylko świadectwo dojrzałości ua który bądź 
wydział przyjmowani być mogą.

Art. 209. Po wysłuchaniu przepisanych 
nauk i złożeniu odpowieduiego egzaminu, ucz­
niowie Szkoły Sztuk Pięknych otrzymywać bę­
dą świadectwa z ukończonych kursów budo­
wnictwa, malarstwa lub rzeźby.

Art. 210. Opatrzeni takiem świadectwem 
uczniowie oddziału budownictwa, po rocznćj 
praktyce w obowiązkach konduktora przy bu­
dowlach rządowych lub prywatnych, stawać 
mogą do egzaminów praktyczno-teoretycznych, 
i za udowodnieniem w ym agaln ych  wiadomo­
ści, otrzymują dopićro patenta na budowni­
czych klassy III, czyli konduktorów budo­
wnictwa.

Art. 211. Uczniowie oddziału malarstwa, 
rzeźby i rytownictwa, jeżeli we dwa lata po 
odbyciu kursów szkolnych przedstawią prace 
świadczące o ich talencie i postępie w sztu­
ce, mogą otrzymywać patenta na stopień ar­
tystów wyzwolonych?

Art. 212. W Szkole Sztuk Pięknych usta­
naw iają s ię  stypend ja  rządow e dla w ysy łan ia  
za granicę, celem dalszego kształcenia takich 
artystów wyzwolonych lub budowniczych, 
którzy według opinii zgromadzenia profes- 
sorów w szkole nauczających, posiadają szcze­
gólne zdolności.

Art. 213 Obrazy i posągi przez stypendy­
stów za granicą wykonane, a także kopje 
żnakomitych dzieł do zrobienia im polecone, 
nabywane być mogą do Muzeum, za osobnćm 
wynagrodzeniem, przez Radę Szkoły Sztuk 
Pięknych oznaczyć się mającćm.

Art. 214. Czas pobytu za granicą stypen­
dystów rządowych zależćć będzie od prac 
przez nich nadsyłanych na wystawę, którą 
szkoła corocznie obowiązana jest urządzać.

Art. 215. W czasie pobytu w Szkole Sztuk 
Pięknych uczniowie nie noszą żadnego mun­
duru i przez ten czas wolni są od spisu i 
zaciągu wojskowego.

Art. 216. Przy ostatecznym egzaminie na 
patenta, oprócz profesorów Szkoły Sztuk Pię­
knych, assystować mogą osoby wyznaczone 
przez Radę Budowniczą, lub inne przez Ko­
misję Rządową Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego zaproszone.

Art. 217. Zakres przedmiotów wykładanych 
w Szkole Sztuk Pięknych, liczba godzin w ty­
godniu, forma egzaminów w oddziałach i wy­
sokość opłaty za naukę, oznaczone będą w 
osobnćm postanowieniu Rady Administracyj­
nćj ua wniosek Komisji Rządowćj Wyznań i 
Oświecenia Publicznego.

Art. 218. Szkoła Sztuk Pięknych pozostaje 
pod zwierzchnictwem Dyrektora, który jeżeli 
jest przez Komisję Rządową Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego z grona profesorów wy­
brany, winien poświęcać nauce przynajmnićj 
cztery godzin tygodniowo. Dyrektor łącznie 
z 6ma professorami, po 2ch z każdego wy­
działu wybieranymi przez wszystkie osoby 
nauczające w Wydziale, a zatwierdzonymi 
przez Komisję Rządową, stanowić będzie Ra­
dę Szkoły, która zajmować się ma: przyjmo­
waniem uczniów, ich promowaniem, zasądza­
niem kar, ocenianiem prac nadesłanych, kwa­
lifikowaniem do stypendjów rządowych i czy­
nieniem wniosków do Komisji Rządowćj Wy­
znań i Oświecenia Publicznego, mających na 
celu ulepszenia, tyczące się Szkoły pod wzglę­
dem naukowym i artystycznym.

Art. 219. Do Rady Szkoły mogą być przez 
Komisją Rządową Wyznań i Oświecenia Pu­

blicznego powoływane także osoby zakłado­
wi obce, lecz znane w kraju z prac arty­
stycznych lub zamiłowania w sztukach pię­
knych. Tacy członkowie Rady w kwestjach 
dotyczących oceniania prac uczniów Szkoły 
Sztuk Pięknych mieć będą głos na równi 
z profesorami zakładu.

Art. 220. Oprócz profesorów i nauczycieli, 
do składu Szkoły Sztuk Pięknych należy Se­
kretarz Szkoły,^ czuwający zarazem nad jej 
własnościami, Kancelista i służba niższa, ja ­
ko to: modele, posługacze. Obowiązki tych 
osób wskaże osobne postanowienie Rady Ad 
niiuistracyjnćj, na wniosek Komisji Rządowćj 
Wyznan i Oświecenia Publicznego.

Art. 221. Klassę w hierachii urzędow ćj i 
płace osób należących do składu Szkoły Sztuk 
Pięknych oznacza E ta t przy uiniejszćm załą­
czony.

TYTUŁ Y.
SZKOŁA GŁÓWNA. —  SEMINAKJUM  

PEDAGOGICZNE.

D Z I  A Ł 26.
W ydziały Szkoły Głównej i ich 

rozmieszczenie.
Art. 222. W Warszawie ustanawia się Szko­

ła Główna, złożona ze czterech wydziałów:
a) Medyko-Chirurgicznego.
b) Matematyczno-Fizycznego.
c) Prawa i Administracyi.
d) Filologiczno Historycznego.
Art. 223. Wydziały Medyko-Chirurgiczny i 

Matematyczno-Fizyczny pomieszczone będą 
w gmachu dzisiejszej Akademii Medyko-Ghi- 
rurgicznćj, a Wydziały Prawny i Filologiczno- 
Historyczny w jednym z pawilonów gmachu 
Kazimirowskiego.

Art. 224. We wszystkich Wydziałach wykład 
nauk jest cztero-letui, a w Wydziale Medy- 
ko-Chirurgiczym trwa lat 5.

Art. 225. Każdy Wydział dzieli się na kur­
sa roczne. Porządek i ustopniowanie przed­
miotów, mających się wykładać w każdym 
kursie, jak równie oznaczenie tych, których 
wykład ma być półroczny lub roczny, układa 
Wydział, a Rada Ogólna Szkoły Głównćj 
przedstawia do zatwierdzenia Komisji Rządo­
wćj Wyznań i Oświecenia Publicznego.

Art. 226. Każdy Wydział jest pod zarzą­
dem Dziekana i Rady Wydziału, a cała 
Szkoła Główna jest pod bezpośrednim zarzą­
dem Rektora i Rady Ogólnćj, a pod zawia­
dywaniem Komisji Rządowćj Wyznań i Oświe­
cenia Publicznego.

D Z I A Ł 27.
W ydział Medyko-Chirurgiczny.

Art. 227. Dzisiejsza Akademja Medyko- 
Chirgiczna zamienia się na Wydział Medy­
ko-Chirurgiczny.

Art. 228. WydziałMedyko-Chirurgiczny, rzą­
dzony według ogólnych przepisów o Szkole 
Głównćj i jej wydziałach, przechodzi pod za 
rząd Rektora Szkoły Głównćj.

Art. 229. W Wydziale Medyko-Chirurgi- 
czuym wykładane będą nauki następujące:

a) Anatomja opisowa, topograficzna i pra­
ktyczne ćwiczenia w sekcjach.

b) Farm acja i Farmakognozja,
c) Fizjologa z histologją i anatomją dro- 

bnowidzową.
d) Patologa ogólna i Terapja ogólna.
e) Anatomja patologiczna i Hygiena Dye- 

tetyką.
/) Materja Lekarska, nauka pisania recept 

i toxykologja.
g)  Akuszerja i nauka o chorobach kobiet 

i dzieci.
h) Chirurgja teoretyczna.
i) Chirurgja operacyjna, Anatomja chirur­

giczna z Desm urgą i Klinika chirurgiczna.
k) Oftalmologja z Oftalmiatrją i Kliniką 

oftalmiczną.
I) Terapja szczególna.
ni) Medycyna sądowa, choroby umysłowe 

i policja lekarska z ćwiczeniami sądowo-le- 
karskiemi i sekcjami.

ii) Klinika terapeutyczna z Semiotyką.
0) Policja weterynaryjna i choroby epizo- 

tyczne.
p) Historją Medycyny, urządzenia lekar­

skie, Encyklopedja i Metodologja.
q) Specyalne kursa fizyki i chemii w za- 

stósowaniu do nauk medycznych.
Art. 230. Do wykładu powyższych przed­

miotów będą profesorowie zwyczajni, nad­
zwyczajni. adjunkci i docenci. Profesorów 
zwyczajnych Wydział Medyko-Chirurgiczny 
mićć będzie 12-stu, nadzwyczajnych 6-ciu, 
adjunktów 3-ch. Nadto przy profesorze ana­
tomii będzie prosektor i jego pomocnik, przy 
profesorze farmacji preparator, a każdy z 
profesorów i kliniki chirurgicznćj i kliniki 
terapeutycznej będzie miał asystenta.

Art. 231. Rada Wydziału przedstawia do 
Rady Ogólnej rozdział przedmiotów wykładu 
pomiędzy profesorów i oznaczenie, który z 
nich ma być powierzony dwóm, a który tyl­
ko jednemu. Taż Rada, według prawideł w 
art. 288 i 289 przepisanych, oznaczy które 
z przedmiotów, lub jakie ich części przez 
docentów wykładane być mają.

Art. 232. Fizyka, chemja, mineralogja, bo­
tanika, zoologja i anatomia porównawcza, 
które wchodziły w skład przedmiotów dzi- 
siejszćj Akademii Medyko-Chirurgicznćj, za 
wyłączeniem specyaluych kursów fizyki i 
chemii zastosowanych do nauk medycznych, 
oddzielają się do Wydziału Fizyczno-Matema- 
tycznego. Pod zawiadywanie tegoż wydziału 
przechodzi także gabinet fizyczny, labora- 
torjum chemiczne i zbiory do wykładu po­
wyższych nauk odnoszące się.

D Z I A Ł  28.
W ydział Matematyczno-Fizyczny.

Art. 233. Przedmioty, które w Wydziale 
Matematyczno-Fizycznym wykładane będą, są:

a) Czysta matematyka, obejmująca algebrę 
wyższą, jeometrją analityczną, jeometrję opi­
sującą, rachunek różniczkowy i integralny, 
rachunek warjacji i skończonych różnic, teo­
rją liczb i rachunek prawdopodobieństwa.

b) Geometrja praktyczna i geodezja.
c) Mechanika praktyczna i analityczna.
d) Astronomja i mechanika niebieska.
e) Fizyka experymentalna, matematyczna 

i fizyka kuli ziemskiej.
/) Chemja nieorganiczna, organiczna i ana­

liza chemiczna.
g) Mineralogja i geologa.
h) Botanika z anatomją, fizjologją i jeo- 

grafją roślin.
1) Zoologja i paleontologja.
k) Anatomja i fizjologją ciała ludzkiego

i porównawcza.
I) Technologja
Art. 234. Do wykładu powyżej oznaczo­

nych przedmiotów, Wydział mieć będzie 8 
professorów zwyczajnych, 3ch nadzwyczajnych, 
2ch adjunktów i docentów. Nadto, przy profe­
sorze Chemii będzie preparator, a przy pro­
fesorze Anatomii porównaczćj prosektor. Co 
do rozdziału przedmiotów pomiędzy profeso­
rów i oznaczenia wykładów docentom, zacho*
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Artykułem 231 okre-wany być ma przepis 
ślemy.

D Z I A Ł  29.

Wydział prawa i administracji.
Art. 235. Przedmioty mające się wykł adać 

w Wydziale Prawnym, są następujące:
a) Encyklopedja prawa.
b) Prawo rzymskie, instytucje, pandekta i hi- 

storja prawa rzymskiego.
c) Historja prawa polskiego, rosyjskiego i in­

nych narodów słowiańskich.
d ) Prawo cywilne, kodeks, procedura, nota- 

rjat i hipoteka, z ćwiczeniami praktycznemi.
e) Prawo kryminalne, kodeks i procedura.
f)  Prawo kanoniczne.
g) Prawo handlowe.
ft) Prawo publiczne i administracyjne, ogól­

ne i krajowe. 
i) Trawm publiczne Cesarstwa.
/{■) Ekonomja polityczna.
I) Nauka o finansach.
in) Statystyka
n) Prawo międzynarodowe.
0) Prawo natury i filozofja prawa, z historją 

porównawczą prawodawstw.
Art. 236. Do wykładu wszystkich tych przed­

miotów, Wydział mieć będzie 7-u profesorów 
zwyczajnych, 3-ch nadzwyczajnych, 3-chadjun- 
któw i docentów. Codo rozdziału tychże przed­
miotów na właściwych profesorów i wskaza­
nia, jakie z nich docenci wykładać, mają zacho­
wany będzie także przepis art. 231 objęty

D Z I A Ł  30.

Wydział Filologiczno-Historyczny.
Art. ,237. W Wydziale Filologiczno-History- 

cznym, wykładane będą przedmioty następu­
jące:

a) Filozofja, obejmńjaca logikę i metafizykę, 
antropologią i psychologją. etykę i historję 
filozofji. 

ń) Estetyka i historja sztuki. 
o  Historja literatury polskiej. 
d) Historja literatury powszechnej. 
c) Historja literatury rosyjskiej, ze względem 

na literaturę słowiańską w ogólności.
f )  J§zyk łaciński, literatura i starożytności 

rzymskie.
g)  Język, literatura, starożytuości greckie 

i archeologja.
h) Historja powszechna i historja Rosji.
1) Historja Polska.
k) Bibliologja i bibliografa.
I) Pedagogika i dydaktyka. 
m) Języki nowożytne: francuzki, niemiecki, 

angielski i włoski.
Art. 238. Wydział Filologiczno-Historyczny 

do wykładu powyższych przedmiotów, mieć bę­
dzie 8-u profesorów zwyczajnych, 3-ch nadzwy­
czajnych, 3-ch adjunktów i docentów; do nau­
ki języków nowożytnych będzie 4-ch lektorów. 

Przepisy art. 231 objęte i tu zachowane będą.

D Z I A Ł  31.
Seminarja Pedagogiczne.

239. Przy Wydziałach: Filologiczno-Art.
Historycznym i Matematyczno-Fizycznym, urzą­
dzone być mają Seminarja do kształcenia Nau­
czycieli Szkół Powiatowych i Gimnazjów. W tym 
celu ustanawia się 12 stypendjó w dla niezamoż­
nych studentów, oddających się naukom filo- 
logiczno-historycznym, i 12 dla takich, którzy 
się poświęcają umiejętnościom matematyczno- 
fizycznym i przyrodzonym. Seminarzyści ci mieć 
będą mieszkanie w gmachach dzisiejszą] Aka- 
demji Medyko-Chirurgicznej.

Art. 210 . Stypendyści obu Seminarjów będą 
pod dozorem jednego z profesorów właściwe­
go Wydziału, który z nimi mieszkać i praca­
mi ich domowemi kierować będzie.

Art. 241. Seminarja Pedagogiczne prze­
znaczone są dla praktycznych ćwiczeń i zajęć 
w przedmiotach objętych planem Szkół Powiato­
wych i Gimnazjów. Kandydaci do stanu nauczy­
cielskiego uczyć się tu będą rozmaitych metod 
wykładu, odbywaćjpedagogiczne ćwiczenia i da­
wać próbne lekcje. Ćwiczeniami temi zajmo­
wać się mają w godzinach wolnych od prelek- 
cij profesorowie właściwych Wydziałów przez 
Rektora naznaczeni, a mianowicie: z Wydziału 
Filologiczno-Historycznego: 1 do języka i lite­
ratury polskjej i rosyjskiej, 1 do języka łaciń­
skiego, 1 do języka greckiego, 1 do historji po­
wszechnej ijeografji. Z Wydziału Matematy­
czno-Fizycznego: 1 do matematyki, 1 do fizy­
ki i 1 do nauk przyrodzonych. Profesorowie ci, 
pobierać za to mają osobne do płacy swej do­
datki, Etatem oznaczone.

Art. 242. Prace w Seminarjach Pedagogi­
cznych nieuwalniają Stypendystów od słucha­
nia wszystkich nauk w Wydziałach, do których 
oni należą, a oprócz których obowiązani są je ­
szcze wysłuchać kursu Pedagogiki i Dydaktyki.

Art. 243. Na ćwiczenia praktyczne, o któ­
rych mowa w art. 241, oprócz stypendystów, 
mogą uczęszczać i inni studenci, za pozwole­
niem właściwego Dziekana.

Art. 244. Stypendyści przez cały czas po­
bytu swego w Szkole Głównej, wolni są od po­
boru do wojska.

Art. 245. Postanowienie Rady Administra­
cyjnej, na wniosek Kom. Rząd. Wyzn. i Ośw. 
Publ., szczegóły urządzenia Seminarjów Peda­
gogicznych rozwinie.

S k /a d ,
D Z I A Ł  32.
Władze Szkoły Głównej.

Art. 246. Szkoła Główna składa się z naucza­
jących i uc ą yc się. p 0 pjei-Wszych należą: 
profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni, adjun- 
kci, lektorowie i docenci. Do drugich studenci 
i wolni słuchacze.

Art. 247. Sami tylko profesorowie zwyczaj­
ni mogą zajmować godność Rektorowi Dzieka­
nów, i zasiadać w Radzie Ogólnej Szkoły Głó­
wnej. Inne prawa i obowiązki, spólue są Pro 
fesorom zwyczajnym, Nadzwyczajnym i Adjun- 
ktom.

Art. 248. Lektorowie wykładają lekcje, ale 
do Rady Wydziału nie należą, chyba za osob- 
nem wezwaniem Dziekana. O docentach poni­
żej przepisanem będzie.

'A rt. 249. Oprócz wyżej wymienionych osób, 
do składu Szkoły Głównej należą: Sędzia Szko­
ły Głównej, Sekretarz Zarządu Zawiadujący 
Rancelarją, prosektorowie, preparator i asy­
stenci.

Art. 250. Władze Szkoły Głównej są: Re­

ktor, Dziekani, Rady Wydziałów, Rada Ogólna 
i Zarząd Szkoły Głównej.

Art. 251. Klasę w hierarchji urzędowej i p ła­
cę osób do składu Szkoły Głównej należących, 
oznacza dołączony jej Etat.

D Z I A Ł  33.
O Rektorze.

Art. 252. Rektor jest Zwierzchnikiem Szko­
ły Głównej i reprezentantem jej we wszystkich 
zewnętrznych jej stosunkach. Władza jego 
rozciąga się do wszystkich Wydziałów i ich 
Dziekanów.

Art. 253. Rektora, na pierwsze lat trzy, na­
znacza Rada Administracyjna Królestwa, na 
przedstawienie Kom. Rząd. Wyzn. i Ośw. Publ. 
Po upływie tego czasu, ma być przez Radę 
Ogólną, z grona profesorów zwyczajnych co lat. 
trzy obierany i na wniosek Kom. Rząd. Wyzn. 
i Ośw. Publ., przez Namiestnika do zatwierdze­
nia Naszego przedstawiony.

Art. 254. Klasę jego urzędu i dod atek do 
płacy profesorskiej, oznacza E tat Szkoły Głó­
wnej.

Art. 255. Rektor, nie przestaje pełnić obo­
wiązków profesorskich, nie ma jednak mieć 
więcej jak trzy godziny lekcji na tydzień. Po­
większenie tej liczby godzin, zależy od jego 
uznania.

Art. 256. Rektor, jako Zwierzchnik Szkoły 
Głównej, czuwa nad wykonaniem przepisów 
w jej ustawie zawartych, nad wykonaniem po­
stanowień do Szkoły Głównej odnoszących się, 
koresponduje z Władzami w interesach Szkoły 
Głównej, ma władzę dyscyplinarną nad studen­
tami, wydaje dyplomy na stopnie uczone, w Wy­
działach przyznane, wizuje świadectwa przez 
Dziekanów wydawane, prezyduje w Radzie 
Ogólnej Szkoły Głównej, w jej Zarządzie, prze­
wodniczy w Wydziałach podczas obioru Dzie­
kana; przez czas urzędowania swego jest z pra­
wa członkiem Rady Wychowania, składa Ko­
misji Rządowej co pół roku ogólne . sprawo­
zdanie o stanie Szkoły Głównej.

D Z I A Ł  34.
O Dziekanach.

Art. 257. Każdy Wydział Szkoły Głównej 
ma swego dziekana. Dziekan jest reprezen­
tantem swego Wydziału i najbliższym jego 
przełożonym.

Art. 258. Dziekanów, wszyscy profesorowie 
i adjunkci właściwych wydziałów, wybierają 
z grona profesorów zwyczajnych na lat dwa.

Art. 259. Dziekani nie przestając pełnić 
swych obowiązków profesorskich, czuwają nad 
wykładem nauk w swych Wydziałach, wykony­
wają postanowienia Rady Ogólnej Szkoły Głó­
wnej, wnoszą na tęż Radę przełożenia, bądź 
własne,bądź na Radach W ydziałowych uchwalo­
ne, prezydują na posiedzeniach tychże Rad 
i w Komitetach egzaminacyjnych, wydają świa­
dectwa z odbytych egzaminów, bywmją obecni 
na egzaminach profesorskich i wizują wydane 
studentom matrykuły, przyjmują do zapisu s tu ­
dentów i utrzymują szczegółowe ich listy.

D Z I A Ł  35.
Rady Wydziałowe.

A rt. 260. Rady W ydziałowe składają się ze 
wszystkich profesorów zwyczajnych, nadzwy­
czajnych i adjunktów, pod przewodnictwem 
Dziekana. W razie potrzeby, na posiedzenia 
Wydziałów, mogą być powoływani Docenci 
z głosem doradczym.

Art. 261. Zwyczajne posiedzenia Rad Wy­
działowych odbywają się co miesiąc. W razie 
potrzeby wydziały mogą być zwoływane na po­
siedzenia nadzwyczajne.

Art. 262. Obowiązek Sekretarza Rady wy­
działu sprawować ma jeden z młodszych Człon­
ków Rady przez Dziekana naznaczony.

Art. 263. We wszystkich przedmiotach pod 
dyskusję Rudy poddanych, stanowić ma wię­
kszość głosów, a równość ich zdanie Dziekana 
rozstrzyga.

Art. 264. Do Rady wydziałowej należy: uło­
żenie półrocznego rozkładu nauk i oznaczenie 
godzin prelekcij; przedstawianie Radzie Ogól­
nej kandydatów na wakujące posady, lub pro­
ponowanie konkursów; rozstrzyganie o przej 
ściu studentów z kursu na kurs, w skutek zło­
żonych przez nich matrykuł z odbytego egzami­
nu; odbywanie egzaminów środkowych i ostate­
cznych i przyznawanie studentom stopniLekarzy 
i Magistrów; odbywanie egzaminów na stopnie 
Doktorów, roztrząsanie podanych w tym celu dy- 
sertacij, urządzanie publicznych dysput do ich 
obrony i przyznawanie tychże stopni, przedsta­
wianie Radzie Ogólnej Docentów do upoważnie­
nia dawania prelekcji, według warunków poniżej 
w art. 283 i następnemi oznacz onych; udziela­
nie opinii co do pozwolenia wykładu publiczne­
go osobom znanym z nauki i za obrębem hierar­
chii szkolnej będącym, wyznaczanie tematów dla 
studentów do rozpraw i przyznawanie za naj­
lepsze z nich nagród przepisanych; przygoto­
wanie do Rady Ogólnej przełożeń, tyczących 
się potrzeb wydziału i ulepszeń, jakie, bądź 
w rozłożeniu przedmiotów, bądz w samym wy­
kładzie wprowadzić można.

D Z I A Ł  36.
Rada Ogólna Szkoły Głównej.

Art. 265. Rada Ogólna składa się z Rektora 
4-ch Dziekanów i 8-miu profesorów zwyczaj­
nych, wybieranych co rok po 2-ch z każdego 
Wydziału. W Radzie Ogólnej prezyduje Rektor, 
a w jego nieobecności najstarszy wiekiem z Dzie­
kanów. Na Radę Ogólną wzywani być mogą 
przez Rektora i inni także profesorowie zwy­
czajni, nadzwyczajni i adjunkci,gdy idzie o przed­
miot, który wykładają. Wrazie sądzenia przez 
Radę Ogólną przewinień studentów, Sędzia 
Szkoły Głównej powinien być obecnym.

Art. 266. Na posiedzeniach Rady Ogólnej 
znajdować się może Delegowany od Komisji 
Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, jeżeli taż Komisja uzna tego po­
trzebę.

Art. 267. Zwyczajne posiedzeniaRady Ogól­
nej odbywają się raz na miesiąc. Wrazie po­
trzeby Rektor zwołuje posiedzenia nadzwyczaj­
ne. Obowiązek Sekretarza Rady Ogólnej spra-

i wtedy do kompletu dostateczną jest połowa 
wszystkich członków Rady.

Art. 269. Przełożenia od Wydziałów wnoszą 
Dziekani; przełożenia od Zarządu Szkoły Głó­
wnej wnosi sam Rektor. Każdy członek ma tak ­
że prawo wnosić przełożenia od siebie w przed­
miotach do atrybucji Rady należących.

Art. 270. Rada Ogólna decyduje większo­
ścią głosów, a równość ich rozstrzyga Rektor.

Art. 271. Protokół Rady utrzymuje jej Se­
kretarz. Niezgadzający się z dećyzją większości 
magą rozpisy swe do protokółu dołączyć.

Art. 272. Rada Ogólna za przybraniem wszyst­
kich profesorów zwyczajnych obieraRektora; wy­
branych przez siebie, na przedstawienie Wy­
działów, profesorów zwyczajnych, nadzwyczaj­
nych i adjunktów przedstawia Komisji Rządo­
wej do zatwierdzenia; rozstrzyga ostatecznie 
w rzeczach naukowych; rewiduje i zatwierdza 
całkowity rozkład nauk; zrobiony we właści­
wych Wydziałach; czyni przedstawienia zmie­
rzające do dobra i do postępu Szkoły Głównej; 
rozpoznaje przełożenia od Zarządu wniesione 
i sprawdza w końcu roku jego rachunki; roz­
strzyga kwestje sporne i wątpliwe co do egza­
minów, dypjomów, przyjmowania studentów, 
przejścia ich z kursu na kurs; sądzi przewi­
nienia studentów w zakresie oznaczonym wart. 
347; przedstawia do usunięcia od obowiązków 
osoby w zawiadywaniu Szkoły Głównej będą­
ce, wrazie ich zaniedbania się w obowiązkach; 
rozpoznaje i zatwierdza sprawozdania o czyn­
nościach i stanie Szkoły Głównej, które Rektor 
co pół roku Komisji Rządowej składa.

D Z I A Ł  37.
Zarząd Szkoły Głównej

Art. 273. Zarząd Szkoły Głównej składa 
się z Rektora jako Prezydującego i z 4-ch Dzie­
kanów. Wrazie potrzeby Rektor powołuje na 
posiedzenia zarządu Sędziego Szkoły Głównej.

Art. 274. Posiedzenia Zarządu odbywają się 
raz na tydzień^ w dniu stale na to oznaczonym. 
Protokóły posiedzeń prowadzi Sekretarz Za­
rządu.
c Narządu należy administracja
Szkoły Głównej w ogólności, przyjmowanie za­
liczeń na wydatki etatem przeznaczone, wy­
płata płac, zawieranie umów, czynienie wszel­
kich wypłat i prowadzenie rachunków, według 
przepisów obowiązujących. Zarząd ma nadzór 
nad utrzymaniem w porządku gmachów Szkoły 
Głównej, oraz gabinetów i zbiorów, które do 
niej należą; prowadzi z różnemi Władzami ko­
respondencje, tyczące się potrzeb i interesów 
Szkoły, ma władzę dyscyplinarną nad studen­
tami w zakresie określonym w art. 347; co mie­
siąc przedstawia Komisji Rządowej wypis z pro­
tokółów swoich posiedzeń.

Art. 276. Postanowienie Rady Administra­
cyjnej, na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
i Oświecenia Publicznego, w rozwinieniu po­
wyższych zasad, określi formę wyboru Rekto- 
la  i Dziekanów, ich obowiązki i atrybucje, tu­
dzież obowiązki i atrybucje Rad Wydziałowych, 
Rady Ogólnej i Zarządu.

D Z I A Ł 38.

wuje jeden z profesorów nadzwyczajnych przez 
Rektoi ii naznaczony.

Art- 268. Dwie trzecie wszystki ch członków 
Rady stanowią jej komplet. W czasie wakacji 
odbywać się mogą tylko posiedzenia nadzwy­
czajne, w przedmiotach niecierpiących zwłoki

0  Prefesorach, Adjunktach, Lektorach i innych
osobach należących do wykładu nauk.

A rt. 277. Do wykładu nauk we wszystkich 
czterech Wydziałach Szkoły Głównej będzie 
35-ciu profesorów zwyczajnych, 15-tu nadzwy­
czajnych, 1 l-tu adjunktów i 4-ch lektorów. Licz­
ba docentów dopuszczonych do wykładu nie o- 
znacza się.

Art. 278. Oprócz profesorów i adjunktów Wy­
działu Medyko-Chirurgicznego, pierwszych pro­
fesorów, adjuuktów i lektorów w pozostałych 
trzech Wydziałach wybiera i naznacza Komi­
sja Rządowa Wyznań i Oświecenia Publiczne­
go, mając wzgląd na stopnie uczone, zasługi 
naukowe i doświadczenie już nabyte przez na­
uczanie w wyższych zakładach naukowych.

Art. 279. Nie posiadający tych kwalifikacji 
mogą być powołani tymczasowo do wykładu 
niektórych przedmiotów, a po pewnym prze­
ciągu czasu, na przedstawienie zawiązanej już 
Rady Ogólnej zatwierdzeni jako profesorowie 
nadzwyczajni lub adjunkci.

Art. 280. Każdy z profesorów nadzwyczaj­
nych i adjunktów tym sposobem zatwierdzony, 
jeśli po dwóch latach wykładu Publicznie obro­
ni napisaną przez siebie rozprawę, może mieć 
przyznany stopień Doktora i nabyć prawa do 
wyboru na profesora zwyczajnego.

Art. 281. Po czterech latach od otwarcia 
Szkoły Głównej następujące prawidła mają być 
zachowane:

a) Nikt nie będzie mógł być wybranym i na­
znaczonym profesorem zwyczajnym, nadzwy­
czajnym i adjunktem, kto nie będzie miał sto­
pnia Doktora, przyznanego mu przez właści­
wy Wydział Szkoły Głównej, lub stopnia 
Magistra Uniwersytetów Cesarstwa.

b) Profesorów nadzwyczajnych i Adjunktów 
wybierać ma Rada Ogólna, na wniosek wła­
ściwego Wydziału i przedstawiać do zatwier­
dzenia Komisji Rządowej Wyznań i Oświecenia 
Publicznego.

c) Wybór profesorów nadzwyczajnych na 
zwyczajnych i adjunktów na nadzwyczajnych, 
na wniosek właściwego Wydziału, odbywa się 
w Radzie Ogólnej. Wybrani przedstawiają się 
Komisji Rządowej do zatwierdzenia

d) Rada Ogólna, po zasiągnieniu zdania wła­
ściwego Wydziału, wybierać może wprost na 
profesorów zwyczajnych ludzi zaszczytnie zna­
nych z nauki i pism swoich, lub takich, którzy 
już w innych Uniwersytetach w zawodzie pro­
fesorskim poznać się dali, i przedstawiać Ko­
misji Rządowej Wyznań i Oświecenia Publi­
cznego do zatwierdzenia.

e) Gdyby Rada Ogólna z pomiędzy osób do 
składu Szkoły Głównćj wchodzących, lub in­
nych ubiegających się, nie mogła wybrać od­
powiedniego kandydata na wakującą katedrę, 
wtedy przedstawia Komisji Rządowćj Wyz. R.
1 O. P. o potrzebie ogłoszenia konkursu;

f) Do konkursu na professorów, oprócz u- 
czonego stopnia, potrzebne jest przedstawie­
nie przez kandydatów dzieł i rozpraw, które- 
by o zdolnościach i nauce ich świadczyły, i od­
bycie trzech próbnych prelekcji przed Komisją 
konkursową, złożoną z Rektora, z Dziekana 
właściwego wydziału i trzech delegowanych, a 
mianowicie: dwóch z Rady Ogólnćj i jednego 
z Komisji Rządowej Wyz. R. i O. P.

Tym sposobem wybrani przedstawiani są 
przez Radę Ogólną do zatwierdzenia Komisji 
Rządowćj.

g) Prosektorowie powinni mićć stopień Do­
ktora medycyny, a preparatorowie stopień pro­
wizora. Wybierają ich wydziały na przedsta­
wienie właściwych profesorów, a Rada Ogólna 
przedstawia do zatwierdzenia Komisji Rz. W. 
R. i O. P.

Art. 282. Sposób powyższych wyborów okre­
śli postanowienie Rady Administracyjnój, o 
którym w art. 276 mowa.

D Z I A Ł  39.
0  D o c e n t a c h .

Art. 283. Każdy, kto ma stopień magistra 
Uniwersytetów Cesarstwa, doktora Uniwersy­
tetów zagranicznych, po obronieniu w Wydzia­
le rozprawy, oduoszącćj się do któregokolwiek 
z przedmiotów tego wydziału, może mieć sobie 
przyznane przez Radę Ogólną prawo do odby­
wania prelekcij w przedmiocie, któremu się po­
święca.

Art.. 284. Kto nie ma stopnia uczonego, lecz 
ogłaszał drukiem jakie dzieła naukowe, jeśli 
właściwy Wydział uzna, że dzieła te świadczą
0 jego zdolnościach i znajomości rzeczy, może 
po obronieniu w wydziale takiejże rozprawy, 

jak w poprzedzającym artykule powiedziano, 
zyskać prawo nauczania.

Art. 285. Każdy, kto przedstawi wydziałowi 
właściwemu rozprawę pro cenią legendi, obro­
ni ją  i odbędzie z powodzeniem próbną lekcję, 
takież prawo uzyskuje.

Art. 286. Każdy, kto powyższym sposobem 
prawo do odbywania prelekcji od Rady Ogól­
nćj uzyskał, może tylko za ^decyzją Komisji 
Rządowćj, na przedstawienie tejże Rady, kurs 
swój otworzyć i rozpocząć.

Art. 287. Upoważnienie takie wydaje się tyl­
ko na rok jeden, a po skończeniu roku, na 
przedstawienie Rady Ogólnej, na wnioskach 
Wydziału opartćj, na rok następny przedłużo- 
nćm, lub zupełnie cofniętćm być może.

Art. 288. Docent może wykładać lub w ca- 
łćj rozciągłości przedmiot, który już jeden 
z profesorów wykłada, lub tylko część jego. 
W tym ostatnim razie powinien się wprzód 
porozumićć z profesorem przedmiot wykłada­
jącym.

Art. 289. Przedmiot nieobjęty programatem 
wydziału, nie może być przez docenta wykła­
dany inaczćj, jak za decyzją Komisji Rząd. W.
1 O. P., na przedstawienie Rady Ogólnćj.

Art. 290. Z polecenia Dziekana docenci mo­
gą zastępować czasowo profesorów w czasie 
ich choroby lub nieobecności; na przed-stawie-. 
nie zaś Rady Ogólnćj, na wnioskach wydziału 
opartćj, i za decyzją Komisji Rz. W. R. i O. P. 
mogą zastępować profesorów i na czas dłuż­
szy w razie wakowania katedry.

Art. 291. Docenci wybierają do swych pre­
lekcij godziny za porozumieniem się z Dzieka­
nem. Godziny te nie powinny krzyżować się 
z godzinami profesorów.

Art. 292. Docenci wykładają kursa swe bez­
płatnie. Wszakże po dwóch iatach wykładu, 
Rada Ogólna na wniosek wydziału, może przed­
stawić ich Komisji Rządowćj do wynagrodze­
nia, które sumy rsr. 600 rocznie przechodzić 
nie powinno.

Art. 293. Docenci, tym sposobem wynagro­
dzeni, mają pierwsze prawo przed innemi kan­
dydatami do wyboru na wakujące katedry.

Art. 294. Docent, który po czterech latach 
wykładu na E tat Szkoły Głównćj nie przeszedł, 
traci prawo docentury, nie tracąc przez to pra­
wa do ubiegania się w przepisanćj drodze o k a ­
tedrę, jakaby zawakowała.

D Z I A Ł  40.
O Stopniach, uczonych.

Art. 295. Wydziały Szkoły .Głównćj przy­
znają stopnie uczone następujące:

a) Wydział Medyko-Chirurgiczny, stopień 
lekarza, magistra farmacji, doktora medycyny 
’ doktora medycyny i chirurgji.

b) Wydział prawny, stopień m agistra p ra­
wa, magistra, administracji, magistra prawa 
i administracji i stopień doktora prawa lub do­
ktora prawa i administracji.

C) Wydział Matematyczno-Fizyczny, stopień 
magistra nauk matematyczno - fizycznych lub 
magistra nauk przyrodzonych i stopień dokto­
ra filozofii.

d) Wydział Filologiczno-historyczny, stopień 
magistra nauk filozoficzno - historycznych lub 
magistra nauk filologicznych i stopień doktora 
filozofii.

Art. 296. Stopnie lekarza i stopnie magi­
strów otrzymują studenci S/.koły Głównej po 
złożeniu ostatecznego egzaminu*

Art. 297. Do ostatecznego egzaminu przy­
stępują studenci wydziału Medyko-Chirurgicz­
nego po latach 5-ciu, a innych wydziałów po 
latach 4-ch.

Art. 298. Żaden student do egzaminu osta­
tecznego dopuszczonym być nie może, jeśli nie 
złoży:

a) świadectwa z odbytego egzaminu środko­
wego, o którym w art. 324 mowa;

b) matrykuł egzaminów profesorskich ze 
wszystkich przedmiotów, które do ukończenia 
całkowitego kursu nauk w Szkole Głównćj po 
egzaminie środkowym pozostawały.

Art. 299. Do egzaminu ostatecznego potrze-i 
bne są odpowiedzi ustne i rozprawa. Ustnie 
nie egzaminują się studenci z tych przedmio­
tów, z których egzamen środkowy złożyli; te­
mat rozprawy powinien należyć do jednego 
z tych przedmiotów, z których student magi- 
strować się pragnie. Oprócz tego studenci wy­
działu Medyko-Chirurgicznego powinni złożyć 
dowód biegłości praktycznćj w klinikach.

Art. 300. Egzamin ostateczny ustny odby­
wa się w Komitetach Egzaminacyjnych, zło­
żonych z Dziekana, profesora egzaminującego 
i trzech innych profesorów Wydziału. Rozpra­
wy czytają wszyscy profesorowie tegoż Wy­
działu. O odpowiedziach ustnych decydują 
członkowie Komitetu, a o dostateczności lub 
niedostateczności rozprawy wszyscy profesoro­
wie większością głosów.

Art. 301. Według złożonego tym porząd­
kiem egzaminu Wydział przyznaje egzamino­
wanemu stopień, o który się ubiega, lub nie 
przyznaje. W pierwszym razie dyplom wydaje 
Dziekan, a wizuje R ektor; w drugim egzami­
nowany otrzymuje tylko świadectwo za podpi­
sem Dziekana, a po roku skończonym i po wy­
słuchaniu przedmiotów, z których odpowiedzi 
jego były niedostateczne, do powtórnego egza­
minu dopuszczonym być może.

Art. 302. O stopień doktora ubiegać się

muyą ryiKo mający siopuie len a iii ______
strów, nie prędzćj wszakże, jak po dwóch la­
tach od daty otrzymauia tych stopni.

Art. 303. Dla otrzymania stopnia doktora 
potrzebny jest egzamin z nauk, które do W y­
działu należą, rozprawa drukiem ogłoszona 
i obrona jćj publiczna.

Art. 304. Egzamin odbywa się w Radzie 
wydziałowćj w trzech lub czterech posiedze­
niach. Ubiegający się sam oznacza umiejętno­
ści, z których na każdćm posiedzeniu ma być 
egzaminowany. O dostateczności lub niedosta­
teczności jego odpowiedzi stanowi większość 
głosów.

Art. 305. Rozprawę składa ubiegający się 
na ręce Dziekana w rękopiśmie przed lub po 
odbytym egzaminie. Wszyscy profesorowie 
czytają ją  z kolei i większością głosów decy­
dują czy ma być dopuszczona i wydrukowana. 
Po wydrukowaniu ubiegający się powinien ją 
obronić w Auli Szkoły Głównćj w obecności 
R ektora, delegowanego z Komisji Rządowćj, 
całego Wydziału i Publiczności. Do czynienia 
zarzutów Wydział wyznacza ze swego grona 
dwóch oponentów, po których inni profesoro­
wie i osoby prywatne zarzuty swe robić mogą. 

Art. 306. Po zadość uczynieniu powyższym 
I warunkom Dziekan Wydziału przyznaje ubie­

gającemu się stopień doktora, a Rektor wyda­
je mu Dyplom w imieniu Szkoły Głównćj.

Art. 307. O płata za egzamin ostateczny 
oznacza się rs. 15, za egzamin doktorski rs. 
30, a za Dyplomy po rs. 5 za każdy. Po ukoń­
czonym egzaminie opłaty egzaminowe rozdzie­
lają się w równych częściach między egzami­
natorów, a opłata za dyplomy zapisuje się na 
dochód Szkoły Głównćj.

Art. 308. W żadnym razie opłata egzami­
nowa nie zwraca się temu, kto ją wnosi.

D Z I  A Ł 41.

0  Studentach i  ich przyjęciu.
Art. 309. Na studentów do Szkoły Głó­

wnćj przyjmują się wszyscy bez różnicy s ta ­
nu i wyznania, którzy ukończyli 17 lat wie­
ku i odbyli nauki w Gimnazjach, lub też 
prywatnie dostatecznie się usposobili.

Art. 310. Przez pierwsze cztery lata wscho­
dzący do Szkoły Głównćj składać będą e- 
gzamin wstępuy w Komitecie egzaminacyj­
nym na ten cel przy Szkole Głównej u s ta ­
nowionym. Do Komitetu tego Rektor, po znie­
sieniu się z Dziekanami, wyznacza po czte­
rech lub pięciu profesorów z każdego z Wy­
działów, matematyczno-fizycznego i filolo- 
giczno-historycznego.

Art. 311. Każdy wchodzący do Szkoły 
Głównćj składa w Komitecie rsr. 6 opłaty za 
egzamin wstępny i oświadcza jirzewodniczą- 
cemu, do jakiego Wydziału pragnie być zapi- 
sanym.Stosownie do tego oświadczenia, egzami­
nowanym być ma według programatu, który 
Komisja Rządowa Wyznań Religjinych i Oświe­
cenia Publicznego na każdy Wydział przepi­
sze.

Art. 312. Uznany przez Komitet za zdol­
nego do słuchania kursów Szkoły Głównćj 
powinien:

a) Złożyć u swmjego Dziekana świadectwo 
Komitetu z odbytego egzaminu; dowody ozna­
czone art. 317 i kwit kasy dochodów skarbo­
wych ze złożonćj opłaty za półrocze pier­
wsze.

b) Podpisać deklarację dyscyplinarną i 
wskazać miejsce zamieszkania.

Wtedy dziekan wnosi go do album Szko­
ły Głównćj i wydaje matrykułę wstępną, 
według formy, jaką Komisja Rządowa prze­
pisze.

Art. 313. Po zamknięciu egzaminów wstę­
pnych , opłata egzaminowa rozdziela śię 
w równych częściach między Członków Ko­
mitetu.

Art. 314. Tym, którzy na egzaminie wstę­
pnym spadną, zwracają się wszystkie złożo­
ne dowmdy, ale opłata nie zwraca się.

Art. 315. Po upływie czterech lat, egza­
minu wstępne ustaną i w-szyscy pragnący do­
skonalić się w Szkole Głównej, przyjmowani 
być mają na każdy Wydział po przedstawie­
niu właściwemu Dziekanowi świadectwa doj­
rzałości., otrzymanego po złożeniu egzaminu 
w Radzie Wychowania, według form i obo­
strzeń , jakie późniejszćm rozporządzeniem 
Komisji Rządowej przepisane zostaną.

Art. 316. Po upływie pierwszego półrocza 
każdy student obowiązany złożyć u swego 
dziekana kwit kasy dochodów skarbowych 
z wniesionej opłaty wpisowej za półrocze dru­
gie. Inaczej do słuchania kursów dopuszczo­
nym nie będzie.

Art. 317. Każdy wchodzący do Szkoły 
Głównćj powinien złożyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ospy szczepionćj i je­
śli nie pełnoletni, oświadczenie rodziców lub 
opiekunów, iż życzą sobie, aby jako student 
do Szkoły Głównćj uczęszczał i poddają go 
pod przepisy dyscyplinarne, które wszystkich 
studentów obowiązują.

Art. 318. Opłata wpisowa, za wszystkie 
kursa w półroczu wykładane, oznacza się za 
każde półrocze po rsr. 10. Uwalniającym się 
ze szkoły z własnej woli, lub wrydalonym 
w skutek rozporządzenia władzy, opłata wpi­
sowa nie zwraca się.

Art. 319. Od opłaty wpisowćj, nikt oprócz 
stypendystów Seminarjów Pedagogicznych, u- 
wolnionym być nie może.

Art. 320. Studenci Szkoły Głównćj nie 
mają sobie przepisanych żadnvch mun­
durów.

D Z I A Ł  42.

O egzaminach studentów, trwaniu półroczom 
i o wakacjach.

Art. 321. Oprócz egzaminów wstępnych i 
ostatecznych, będą jeszcze egzamina profe­
sorskie i egzamin środkowy.

Art. 322. Egzamina profesorskie odbywają 
się w audytorjach * po ukończeniu każdego 
półrocza, z tego, co wyłożonćm zostało. E g­
zamina te odbywają profesorowie sami w go­
dzinach nielekcyjnych, zawiadamiają wszakże 
Dziekana o czasie ich rozpoczęcia, i o go­
dzinach, na które je profesor naznaczył. 
Dziekan albo sam bywa na tych egzaminach, 
albo według swego uznania deleguje do nich 
jednego z profesorów, a po ich ukończeniu 
wizuje przedstawione sobie przez studentów 
matrykuły egzaminowe, które im profesoro­
wie wydają.
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Art. 323. Studenci nie przedstawiający 
Dziekanowi dostatecznych m atrykuł ze wszy­
stk ich  przedmiotów n a  oba półrocza przepi­
sanych, lub tacy, którzy się tym egzaminom 
nie poddawali, nie przechodzą na kurs nastę­
pny i do wpisu na przedmioty w kursie tym 
wykładane przyjęci być nie mogą.

Art. 324. Egzam in środkowy składają s tu ­
denci po ukończeniu 4-ch semestrów czyli 
kursu  2go i po wysłuchaniu wszystkich przed­
miotów na oba ku rsa  przeznaczonych. Do 
odbywania tych egzaminów, naznaczają się 
na  posiedzeniu wydziałowćm dwa Komitety 
złożone z 4-ch członków i przewodniczącego 
z oznaczeniem oraz przedmiotów, z jakich w 
każdym  Komitecie studenci egzaminowani 
być mają. Dziekan prezyduje w jednym z K o­
m itetów, według swego uznania. O dostate- 
czności lub niedostateczności odpowiedzi, de­
cyduje większość głosów.

Art. 325. Studenci przystępujący do egza­
minu środkowego, powinni złożyć w K om ite­
cie rsr. 6 opłaty za egzamin i m atrykuły egza­
minów profesorskich ze wszystkich przedm io­
tów, jak ie  w obu kursach  wyłożone zostały. 
Nie dopełniający tych warunków do egzami­
nu dopuszczeni być nie mogą.

Art. 326. Ci, którzy cały egzamin środko- 
* wy z powodzeniem odbędą, otrzym ują od dzie­

kana świadectwo egzaminowe w edług formy 
przez Komisją Rządową przepisać się ma- 
jącćj.

A rt. 327. Nieutrzymujący się na egzaminie 
środkowym, lub nie poddający mu się wcale, 
nie przechodzą na kurs 3-ci.

Art. 328. Po zamknięciu egzaminów środ­
kowych, wpływ z opłat rozdzielą się w ró­
wnych częściach między członków obu Komi­
tetów. W żadnym razie op łata  za egzamin 
środkowy, wnoszącemu ją , nie zw raca się.

Art. 329. W ykład nauk w Szkole Głównćj 
rozpoczyna się 1-go Października i 1-sze pó ł­
rocze trwa od tćj daty aż do 15-go M arca 
z wyłączeniem 10-u dni świąt Bożego N a ro ­
dzenia.

Półrocze 2gie rozpoczyna się 15-go M arca 
i trw a do 30-go Lipca, z wyłączeniem  1 2 -tu  
dni świąt Wielkiój-Nocy.

Czas od 1-go do 15-go Sierpnia przeznacza 
się na egzam ina środkowe i ostateczne. Od 
1-go do 15-go Października, niezależnie od le- 
kcij odbywających się na innych kursach , 
odbywa się wpis i egzamin wstępny na k u r ­
sie 1-in. W jednym  z tych 10-ciu dni m a 
miejsce Uroczysty Akt otw arcia Szkoły G łó ­
wnćj.

D Z I A Ł  42.

O nagrodach dla studentów.
Art. 330. Każdy W ydział przyznaje co rok 

jeden medal złoty i jeden srebrny, za najle­
psze rozprawy studentów. W tym  celu każdy 
wydział wyznacza corocznie tem at do roz­
prawy z kolei przedmiotów.

A rt. 331. Rozprawy roztrząsa  R ada  W y­
działowa i w edług w artości ich przyznaje 
m edal złoty, medal srebrny  lub pochwałę na 
piśmie.

Art. 332. O m edale współubiegać się mo­
gą wszyscy studenci bez różnicy wydziału i 
kursu. Ten wszakże, którem u R ada przyzna 
medal złoty lub srebrny, przed jego otrzym a­
niem, usprawiedliwić winien rozpraw ę swą 
na posiedzeniu właściwego wydziału, sk ład a­
jąc dowód w odpowiedziach na robione sobie 
zarzuty, że ją  sam p isał.

Art. 333. Przyznane medale wręcza s tu d en ­
tom D yrektor Główny Prez.(dujący w Komisji 
Rządowej W yznań i Oświecenia Publicznego, 
lub w jego nieobecności rektor, na akcie u- 
roczystym otwarcia.

D Z I A Ł  44.

O Wolnych Słuchaczach.
Art. 334. Każdemu wolno je s t uczęszczać 

do audytorjów Szkoły Głównej, dla słuchania, 
czy to  wszystkich kursów całego W ydziału, 
czy tylko kilku.

Art. 335. W olny słuchacz może uczęszczać 
na k u rsa  różnych Wydziałów, w edług swego 
uznania.

Art. 336. W stęp do audytorjów Szkoły G łó­
wnej w celu słuchania w ykładu daje karta , k tó ­
rą  udziela jeden z Dziekanów. K arta  taka  wy­
daje się bezpłatnie tylko na trzy m iesiące.—Po 
upływie tego czasu, pragnący dalej korzystać 
z wykładów Szkoły Głównej powinien złożyć 
opła tęzapó łrocze .O pła ta  ta  policzoną mubędzie 
jeżeli w razie zażądania, do egzaminu na s to ­
pień M agistra dopuszczonym zostanie.

Art.. 337. K arta  równie bezpłatna, ja k  i 
opłacona, wydaje się imiennie i nie może być 
nikom u innemu ustępowana. Każdy uczęszcza­
jący  na prelekcje powinien ją  mieć przy sobie 
i okazać na  żądanie R ektora, Dziekana, Profe­
sora lub Sędziego Szkoły Głównej.

A rt, 338. Wszyscy wolni słuchacze powin­
ni na prelekcjach stosować się do przepisów 
zachow ania s ię , obowiązujących studentów . 
W razie ich przekroczenia otrzymują na pierw­
szy raz ostrzeżenie od Profesora, potem upo­

mnienie od D ziekana, a za trzecim  razem  tracą  
wstęp do audytoriów.

Art. 339. Wolni słuchacze mogą być d o ­
puszczeni do egzaminu na stopnie M agistrów, 
pod uastępującem i warunkami:

a) Przedstaw iają świadectwo od D ziekana 
i kilku Profesorów, że przynajmniej przez la t 
trzy uczęszczali na prelekcje W ydziału

b) Składają egzamin wstępny w edług progra- 
m atu przepisanego na' W ydział, w którym  sto ­
pień otrzymać p ragną lub świadectwo dojrzało­
ści;

c) Składają w kom itetach egzam inacyjnych 
na egzamina środkowe i ostateczne wyznaczo­
nych, egzamin ze wszystkich przedm iotów , 
w skład  W ydziału wchodzących;

d) Składają opłatę za egzamin wstępny, środ­
kowy i ostateczny;

e) Po złożeniu egzaminu, przed odebraniem 
Dyplomu M agistra, sk ładają  na ręce D ziekana 
opłatę wpisową za wszystkie półrocza, z po­
trąceniem  tych, za które już upłacili.

j )  W razie nieutrzym ania się na egzaminie, 
opłata za egzamina nie zw raca się.

Art. 340. Żaden wolny słuchacz nie może 
bez odbycia 5-cio letniego kursu  w Wydziale 
Medyko-Chirurgiczriym otrzymać ■stopnia L e­
karza.

D Z I A Ł  45.
O jnrisdykcji, karności i Policji Szkoły 

,  Głównej.
Art. 341. W ładze czuwające nad postępo­

waniem Studentów  i wyrzekające o ich wykro­
czeniach w zakresie przepisam i karnemi Szko­
ły Głównej oznaczonym, są: Sędzia Szkoły G łó­
wnej, Dziekani, R ektor, Zarząd i Rada Ogólna.

Art. 342. Do Sędziego Szkoły Głównej 
wchodzą w szelkie skargi i obwinienia na S tu ­
dentów. Skargi dochodzące do rąk  R ek to ra  i 
D ziekanów  do niego się przedewszystkiem od­
syłają.

Art. 343. R ektor czuwa nad tem wszyst- 
kiem, co się ściąga do obyczajów, moralności 
i pilności Studentów. Do niego należą wszel­
kie napomnienia, strofowania, zagrożenie karą  
surowszą, wymaganie podpisania uroczystych 
przyrzeczeń poprawy. W szystkie przewinienia 
pociągające za sobą surowsze kary, R ektor od­
syła Sędziem u Szkoły Głównej do instrukcji i 
podania względem nich swych wniosków.

Art. 344. Do Sędziego Szkoły Głównej w o- 
gólności należy: rozpoznanie czy przedm iot 
skargi do jurisdykcji Szkoły Głównej odnosi się; 
instrukcja wszelkich spraw studenckich i pro­
wadzenie śledztwa; sądzenie mniejszych spraw 
cywilnych Studentów i wymierzanie kary za 
mniejsze przewinienia dyscyplinarne; p rzedsta­
wianie R ektorow i wniosków swych kwalifika­
cyjnych co do k ar i właściwości |w ładz we 
wszelkich innych wykroczeniach Studentów do 
jurisdykcji Szkoły Głównej należących; nadzór 
i wykonanie kar tak  przez siebie, jak  i przez 
Zarząd i Radę Ogólną wyrzeczonych; naresz­
cie zwierzchni nadzór nad porządkiem i spo- 
kojnością w Szkole Głównej pod czas prelekcij 

A rt. 345. Dziekani utrzym ują porządek i 
dyscyplinę, każdy w swoim Wydziale; czuwają 
nad moralnością i pilnością Studentów do Wy­
działu należąch; mają prawo upomnienia i stro ­
fowania; o wszystkim jednak , gdy nie widzą 
poprawy, lub czego na drodze pokoju sami za­
łatw ić nie mogą, donoszą Rektorowi.

Art. 346. W ażniejsze wykroczenia Studen­
tów sądzi Zarząd lub R ada Ogólna, w miarę 
odesłania ich przez Rektora na wniosek Sę­
dziego Szkoły Głównej.

Art. 347. Do jurisdykcji Szkoły Głównej 
należą: wszelkie przew inienia właściwie Aka­
demickie, odnoszące się do powołania S tuden­
tów i stosunku ich z W ładzam i i Profesorami 
Szkoły Głównej; mniejsze pokrzywdzenia m ię­
dzy samemi Studentam i, oraz drobniejsze sp ra ­
wy cywilne między Studentam i i osobami do 
W ładzy Szkolnej nienależącemi; obraza Zwierz­
chności Szkoły Głównej, jej Profesorów i Urzę­
dników, oraz podburzanie spółtowarzyszów do 
nieuleglości Władzy. Wszelkie zakres ten 
przechodzące przewinienia należą do ^Sądów 
zwyczajnych.

Art. 348. Kary, k tóre  Szkoła Główna wy­
m ierza, są: Rozkaz ustąpienia z audytorjum ; 
napomnienie pryw atne lub publiczne; aresz t 
stopniowany od jednego dnia do czterech tygo­
dni; podpisanie uroczystego przyrzeczenia po- 

1 prawy pod zagrożeniem wydalenia; Consilium 
aheunai czyli wydalenie z możnością powrotu; 
relegacja nieodwołalna, czyli bez możności 
powrotu.

Art. 3491 Postanowienie Rady A dm inistra­
cyjnej, na wniosek Komisji Rządowej Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, rozwi­
nie zasady w Dziale niniejszym zaw arte i obej­
mie przepisy karności Studentów, oznaczy ich 
przewinienia oraz właściwość W ładz Szkoły 
Głównej w ich rozpoznawaniu.

D Z I A Ł  46.
O urzędnikach Szkoły Głównej, do wykładu 

nauk nienaleiących i o służbie.
Art. 350. Urzędnicy Szkoły Głównej, do 

w ykładu nauk nie należący, są: Sędzia Szkoły

Głównej; Sekretarz Szkoły Głównej, do które- [ sta ją  pod zwierzchniem zawiadywaniem Dyre- 
go należą jej korespondencja i Zarząd k au ce la - ' k tóra  ̂ Honorowego B ibliotek w K rólestw ie, któ-
rją; Protokulista; Kontroler; dwóch starszych 
kancelistów i czterech młodszych.

Art. 351. Sędzia Szkoły Głównej ma m ie­
szkanie w jednym z jej gmachów. Naznacza go 
Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, po zniesieniu się z Komisją 
Rządową Sprawiedliwości. Sędzia Szkoły G łó­
wnej powinien mieć stopień uczony i kilkolet- 
nią praktykę w Sądach Cywilnych lub K rym i­
nalnych.

Art, 352. Sekretarza Szkoły Głównej na­
znacza Komisja Rządowa na przedstaw ienie 
Rady Ogólnej. Sekretarz powinien mieć s to ­
pień uczony lub być znanym z nauki i doświad­
czenia w zawodzie naukowym.

A rt. 353. Protokulistę i K ontrolera nazna­
cza Komisja Rządowa na przedstaw ienie R ek­
tora. Kancelistów  naznacza Rekfor.

Art. 354. R ek to r, wszyscy Profesorowie 
Adjunkci i Lektorowie, oraz Urzędnicy k laso­
wi Szkoły Głównej, przy obejmowaniu swych 
obowiązkow, powinni wykonać przysięgę we­
dług załączonej do niniejszego roty.

Rota przysięgi dla Rektora. Profesorów, 
Adjunktów, Lektorów i Urzędników klasowych

Szkoły Głównej,
„Ja  niżej podpisany przyrzekam  i przysięgam 

Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Je­
dynemu, jako obowiązki urzędu mego, jako. ... 
prawem oznaczone, wypełniać będę sum iennie 
i tak  zawsze we wszystkiem i wszędzie postę­
pować będę, jak przystoi na w iernego podda­
nego J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i  K r ó l a , ALEXAN­
DRA II i Następcy Tronu, J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  C e s a r z e w i - 
c z a  M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a .

(W yrażenia religijne, według wyznania przy­
sięgającego).

Art. 355. Do służby Szkoły Głównej nale­
ży dwóch Rządców gmachów Szkoły Głównej, 
sześciu Pedelów, z których dwóch starszych, 
a czterech młodszych, dwóch Felczerów przy 
klinikach, trzech  woźnych, dwóch Szwajcarów, 
czterech posługaczy i ośmiu stróżów. Powyższą 
służbę mianuje R ektor, a płacę każdego indy­
widuum oznacza E ta t Szkoły Głównej.

T Y T U Ł  V I.
O  Z a k ł a d a c h  N a u k o w y c h  i  P r y w a t n y c h .

D Z I A Ł  57.
Art. 356. W szystkie w Królestw ie Pol- 

skiem zakłady naukowe prywatne tak  tnęzkie 
jako i żeńskie, niemniej guwernerowie, domowi 
nauczyciele i nauczycielki, zostają pod zarzą­
dem i zawiadywaniem Komisji Rządowej Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

A rt. 357. ' Żaden In sty tu t naukowy prywa­
tny nie może być zaprowadzony bez pozwole­
nia Komisji Rządowej W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

Art. 358. Insty tu ta  naukowe prywatne mo­
gą być trojakiego rodzaju: 1) dla wykładania 
nauk uczniom przychodzącym do Insty tu tu , t . j .  
Szkoły: 2) dla wykładania nauk, a zarazem 
utrzym ywania i w ychow ania uc/.niów  t. j: P e n ­
sje i 3) dla utrzym ania uczniów uczęszczają­
cych do Szkół Rządowych, tudzież dla powta­
rzania z nimi lekcij.

Art. 359. Insty tu ta  naukowe prywatne męz- 
kie pierwszych dwóch rodzajów, zakresem  nau­
kowych przedm iotów, nie mogą przewyższać 
szkół powiatowych czteroklasow ych, i jak do­
tąd, tak  nadal zaprowadzane być mogą w takich 
tylko miejscach, gzie Rządowe Szkoły Pow ia­
towe albo Gimnazja nie istnieją. In sty tu ta  zaś 
niższe, to jest z mniejszej liczby klas sk ładają­
ce się, za otrzymaniem upoważnienia wolno 
jest zakładać wszędzie.

Zakłady naukowe prywatne żeńskie za otizy- 
maniem upoważnienia, mogą być zaprowadzane 
wszelkich stopni i wszędzie.

A rt. §60. Uczyć w jednym zakładzie pry­
watnym dzieci płci obojga, dozwala się w sa­
mych tylko szkołach, z zastrzeżeniem  wszakże, 
iż do tak ich  zakładów dla płci obojga, dzie­
wczęta mające więcej jak  la t jedenaście skoń­
czonych, przyjmowane być nie powinny, i że 
d la dzieci każdej płci przeznaczyć należy do 
nauki oddzielne izby.

Art. 361. Szczegółowe przepisy o w arun­
kach zaprowadzenia Instytutów  prywatnych, 
o nadzorze W ładzy nad niemi, oraz o guwer­
nerach, domowych nauczycielach i nauczyciel­
kach wyda R ada Administracyjna K rólestwa, 
na wniosek Komisji Rządowej W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

T Y T U Ł  VII.
B i b l o t e k i , G a b i n e t y , M u z e u m  s z t u k i , 

O b s e r w a t o r j u m , O g r ó d  B o t a n i c z n y .

D Z I A Ł  48.
Biblioteki.

Art. 362. B iblioteka główna i wszystkie biblio­
teki przy zakładach naukowych Rządowych 
w Królestwie, uważają się za jedną całość i zo-

rego D yrektor Główny Prezydujący w Komisji 
Rząd. W yznań Relig i O. Pub. z pomiędzy lu ­
dzi znanych z nauki i zam iłow ania w rzeczach 
bibliotecznych, donom inacyi Nam iestnika Na­
szego przedstaw iać będzie.

Art. 363. Dzisiejsza biblioteka Rządowa n a ­
zywać się będzie Biblioteką Główną i zostawać 
ma w teraźniejszćm  swein pomieszczeniu.

A rt 364. Pierwszy zakład Biblioteki Głó­
wnćj obejmie:

a) D zisiejszą bibliotekę Rządową;
b) B ibliotekę b. Insty tu tu  Szlacheckiego;

Art. 379. Obserwatorjum  A stronom iczne 
O gród B otaniczny zostają i nadal w zaw iady­
waniu bezpośredniem  Komisji Rządowej i w w a­
runkach najbliższego zarządu, jak i by ł dotąd. 
Częścią tylko naukową w O bserw atorjum  z a ­
wiadywać ma Profesor Astronomji, a częścią 
naukow ą w Ogrodzie Botanicznym  Profesor 
B o tan ik i, którzy co do naukow ych potrzeb 
tych  zakładów  czynić będą przedstaw ienia swe 
do Komisji Rządowej, za pośrednictwem  R ek to ­
r a  Szkoły Głównej.

A rt. 380. Adjunkt przy Zarządzającym O b­
serwatorjum  , będzie razem  K onserw atorem  
wszystkich tam  znajdujących się zbiorów.

c) Bibliotekę dzisiejszćj Akademji Medy- Obowiązkiem jego je s t najbliższy nadzór i ca- 
cznej, oprócz Biblioteki studenckiej; | łość narzędzi, robienie obserwacij i pomoc pra-

d) B ibliotekę um ieszczoną obecnie przy 
W arszawskich D epartam entach Rządzącego 
Senatu;

e) Bibliotekę przy Komisji Kodyfikacyjnej.
Art. 365. G abinet Medalów, pomnożony Ga­

binetem b. Insty tu tu  Szlacheckiego, także 
zbiór numizmatycznych odlewów i odcisków, 
przyłączają się do Biblioteki Głównej. Tamże 
należą wszystkie pam iątki historyczne i archeo­
logiczne zbiory.

Art. 366. B iblioteka Główna jest zarazem  
Biblioteką Szkoły Głównćj.

Art. 367. Pod zwierzchniem zawiadywaniem 
D yrektora Honorowego Bibliotek, do składu 
Urzędników, dozorujących Bibliotekę Główną 
i w niej pracujących, należą:

a ) Bibliotekarz, Podbibliotekarz i Kustosz;
b) Sekretarz utrzym ujący korespondencję, 

kierujący K ancelarją i dwaj Pisarze. Sekre­
tarz i P isarze będą zarazem  pomocni D yrekto­
rowi Honorowemu B ibliotek w czynnościach 
kancelaryjnych;

ć) Pomocnik będący zarazem  Konserwato­
rem zbiorów i Nadzorcą w Lektorjum .

Art. 368. W szystkich powyżej wymienio­
nych Urzędników naznacza Komisja Rządowa, 
po zasiągnieniu opinji D yrektora Honorowego. 
Służbę naznacza sam D yrektor Honorowy na 
wniosek B ibliotekarza.

Art. 369. Przy Bibliotece Głównćj będzie 
oddzielne Lektorjum, codziennie w pewnych 
godzinach dla publiczności o tw arte. Oprócz 
tego Profesorowie Szkoły Głównćj będą mieli 
osobną salę, dla czytania pism  zbiorowych i 
perjodycznych, jakie Biblioteka zapisywać bę­
dzie, oraz dzieł, któreby im do domów wypo­
życzone być nie mogły.

Art. 370. Nad wszeikiemi zakupam i i zapi­
sywaniem dzieł, wymianą duplikatów lub ich 
przedażą, dla wzbogacenia Biblioteki Głównej, 
czuwa bezpośrednio D yrektor Główny P rezy­
dujący w Komisji Rząd. Wyz. Rei. i Oś. Publ. 
W tym celu W ydziały S z k o ł y  Głównćj, Zwierz­
chnicy Szkół wyższych specja lnych  i Zw ierz­
chnicy zakładów naukowych średnich, przed­
staw iają mu desiderata, które D yrektor Główny, 
w m iarę uznania potrzeby, bądź to za zniesie­
niem się z Dyrektorem  Honorowym Biblioteki, 
bądź wprost od siebie, uskutecznić poleca.

Art. 371. Profesorowie Szkoły Głównej bę­
dą mogli brać z Biblioteki dzieła do ich prze­
dmiotów odnoszące się i inne za własnym re ­
wersem. Osoby zaś do hierarchii szkolnej nie- 
należące, tylko za upoważnieniem Komisji 
Rządowej.

Art. 372. E ta t B iblioteki Głównćj oprócz 
p łac jć j Urzędników i służby, obejmować ma 
fundusz roczny, na wzbogacenie tak  B iblioteki 
Głównćj, jako i należących do niej zbiorów, 
w dzie ła , w pisma perjodyczne, oraz w inne 
przedmioty.

Art. 373. Osobne rozporządzenie Komisji 
Rządowej Wyz. Rei. i O. Pub. na w niosek Dy­
rek tora  Honorowego Bibliotek wydać się m a­
jące, obejmie szczegóły urządzenia i u trzy­
m ania B iblioteki Głównej, sposób udzielania 
z niej książek, pom nażania i konserwowania jej 
zbiorów.

D Z I A Ł  49.

Gabinety Szkoły Głównej, Obserwatorjum, 
Ogród Botaniczny.

' Art. 374. W szystkie Gabinety dzisiejszej 
Akademii Medyko-Ghirurgicznćj z dołączeniem 
Gabinetów Zoologicznego i M ineralogicznego, 
k tóre dotąd pod osobnym zarządem  się znaj­
dowały, stanowić będą zbiory i Gabinety Szko­
ły Głównej i przechodzą pod jej zawiadywanie.

Art. 375. Każdy z tych gabinetów oddaje 
się pod najbliższy nadzór właściwego P ro ­
fesora.

Art. 376. Gabinety Zoologiczny i M ineralo­
giczny zostają do dalszego rozporządzenia 
w dotychczasowem swem pomieszczeniu; a na­
rzędzia fizyczne po byłym Uniwersytecie połą­
czone być m ają z Gabinetem  Fizycznym Szko­
ły Głównej.

A rt. 377. Gabinety Zoologiczny i M ineralo­
giczny w pewne oznaczone dni otw arte być 
mają dla publiczności. Oddzielne dui i godziny 
oznaczone zostaną dla samych tylko studentów.

Art. 378. W ydatki na utrzymanie i pomno­
żenie powyższych dwóch Gabinetów, również na 
płace dwóch ich konserwatorów i służby, prze­
chodzą na e ta t Szkoły Głównej.

ktyczna studentom  w ich nauce. A djunkta na­
znacza Kom isja Rządowa na przedstaw ienie 
Zarządzającego Obserwatorjum.

D Z I A Ł .  50.

Muzeum Sztuk Pięknych.
Art. 381. Do Muzeum Sztuk pięknych n a ­

leżą: zbiory rycin, jak ie  się znajdują w dzisiej­
szej Bibliotece Rządowej i w Szkole Sztuk P ię­
knych; obrazy olejne, jak ie  są  w zawiady­
waniu tejże Szkoły; odlewy gipsowe rzeźb znaj­
dujące się dotąd w zawiadywaniu D yrektora 
Gabinetów.

Art. 382. W zory rysunkowe, tudzież odle­
wy gipsowe figur, części ciała i ornamentów do 
wykładu rysunków zwyczajnych, architektoni­
cznych i rzeźby należące, nie wchodzą w skład  
Muzeum i pozostają pod bezpośredniem zawia­
dywaniem D yrektora Szkoły Sztuk pięknych.

Art. 383. G abinet rycin i obrazy olejne mie­
ścić się będą w salach dzisiejszej Szkoły Sztuk 
Pięknych, a odlewy gipsowe zostają do dalsze­
go rozporządzenia w dotychczasowćm  swćm 
pomieszczeniu.

Art. 384. Muzeum Sztuk Pięknych zależy 
wprost od D yrektora Głównego Prezydującego 
w Komisji Rządowej Wyzn. Rei. i Oświecienia 
Publicznego i będzie w zawiadywaniu D yrekto­
ra  Honorowego M uzeum , którego D yrektor 
Główny z pomiędzy znawców i miłośników sztu­
ki, do nominacji Naszego Nam iestnika przed­
stawiać będzie.

Art. 385. D yrektor Honorowy Muzeum do 
utrzymywania spisu wszystkich przedm iotów 
muzeum, przygotowania przedstaw ień tyczą­
cych się  jego pomnożenia, prow adzenia kore­
spondencji, będzie miał Pom ocnika, który będzie 
orazKonserwatorem  wszystkich zbiorów należą­
cych do Muzeum Sztuk Pięknych. Pomocnik 
pobierać będzie płacę E tatow ą.

A rt. 386. W dni oznaczone Muzeum ma 
być otw arte dla publiczności. Uczniowie Szko­
ły Sztuk Pięknych mogą i w innym czasie za 
zniesieniem się D yrektora Szkoły z D yrekto­
rem Honorowym Muzeum ze zbiorów  jego k o ­
rzystać. Osobom obcym tylko za pozwoleniem 
D yrektora Honorowego, wolno będzie kopjo- 
wać obrazy lub przerysowywać rzeźby z odle­
wów gipsowych.

A rt. 387. Galerja obrazów pow iększana 
być ma stopniowo za decyzją D yrektora G łó­
wnego Prezydującego w Komisji Rządowej Wyz. 
Rei. i Oświecenia Publicznego, bądź nabywa­
niem pojedynczych Oryginałów, bądź zn am ie­
nitych kopij, a także nabytkiem  całkow itych 
zbiorów, tym ostatnim  sposobem wszakże za 
osobnem na każdy raz postanowieniem Rady 
A dm inistracyjnej, na wniosek D yrektora G łó­
wnego Prezydującego w Komisji Rządowej W y­
znań i Oświecenia Publicznego. Nadto coro­
cznie za decyzjami D yrektora  Głównego, P re ­
zydującego w Komisji Rząd. W yznań i Oświe­
cenia Publicznego, na przedstawienie D yrekto­
ra  Honorowego Muzeum nabywane być m ogą 
kopje dzieł mistrzowskich, które Stypendyści 
Szkoły Sztuk pięknych, lub inni jej uczniowie 
podróżujący za granicą nadsyłać będą. F u n ­
dusz sta ły  na ten cel, jak  równie na pom noże­
nie gabinetu odlewów gipsowych i zbioru rycin  
zamieszczony je s t  osobno na etacie.

T Y T U Ł  OSTATNI.

D Z I A Ł  51.

Roporządzenia Ogólne.
Art. 388. Przepisy względem karności szkol- 

nćj w rozmaitych zakładach naukowych, Oraz 
względem egzaminów mających się zdawać 
tak  w tych zakładach, jako też w Radzie W y­
chowania Publicznego wyda Rada A dm inistra­
cyjna na wniosek Komisji Rządowej W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 389. W szelkie niniejszemu Ukazowi N a­
szemu przeciwne ustawy lub rozporządzenia 
uchylają się.

Art. 390. W ykonanie niniejszego U kazu 
Naszego, który w Dzienniku Praw  um ieszczo­
ny być ma, Radzie Administracyjnej K rólestw a 
poleca się.

D yrek tor G łów n y Prezydujący w  Kom isji Rządowej 

W yznań R eligijnych i O świecenia Publicznego: 

A lexander Hr. W ie lo po lsk i ,  M argrab. Gonzaga M y sz ko w sk i .

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I FAUA1IINDST1 tJK C Y JNEL
U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 4 668) Z a r z ą d  Okręgu Pocztowego  
K ró le s tw a  Polskiego.

W ydana przez kasę g łó w n ą  P o czto w ą  ń iegdy  
W incentem u G rudzińskiem u w d n iu  1 S ty cz n ia  
1839 r. rek ogn icja  na  z łożon ą  przez n iego kau­
cję z posady E kspedytora P oczty  w K łod aw ie  
w  ilości rs. 2 7 0 , p o d łu g  d on iesien ia  p o zo sta ­
ły ch  po nim  sukcesorów , u leg ła  uronieniu.

P on iew aż w sk u tek  prośby ty ch że  su k ce so ­
rów , zarządzonym  zostan ie  zw rot rzeczonej k a u ­
cji, przeto Zarząd O kręgu P ocztow ego  podaje  
do w iadom ości, że w razie w ynalezien ia  pom ie- 
nionej r ek o g n ic ji, tak ow a jak o  nie m ająca ża ­
dn ego  znaczenia , w inna b yć zw róconą Z arządo­
w i P ocztow em

W arszaw a d. 6 (1 8 )  W rześnia 1801 r.
Z upow . N acze ln ik a  O kręgu,

( 2 )  I. Radca Zarządu, G izecznarow sk i.

(N . D . 4576) Z a r z ą d  Okręgu Pocztowego 
K ró le s tw a  Polskiego.

W ydana przez k a sę  G łów ną P o czto w ą  n iegdy  
jpargarycie P aw lo tf w dniu 10 (2 2 ) L i p c a  1850  

za  N . 16032 rek ogn icja , na z ło żo n ą  przez n ią

kaucję za Pocztbalterję w K aliszanaeh w ilości 
rs. 180 podług don iesien ia pozostałej poniżej sti- 
kcesorki u leg ła  uronieniu.

P o n ie w a ż  w sk u tek  prośby te jż e  sukcesorki, 
z a r z ą d z o n e  zosta ło  w ydanie rzeczonej kaucji, 
p rze to  Z arząd O kręgu P ocztow ego  p o d a je  do 
w b d om ości, że wruzie w ynalezien ia  pom ien io- 
nej rek ogn icji, tak ow ą  jako niem ająca żadnego  
znaczenia, w in n a  b y ć  zw róconą Zarządow i P o ­
cztow em u.
W arszawa d. 29 W rześ. (11 Paździer .) 1861 r.

z upow . N aczeln ika  G kręgu,
I .,R ad ca  Zarządu, Grzecznavowski.

(3 ) N aczeln ik  O d d z ia łu ,  A . Adam ski.

LICYTACJE IS IM U E D A Ż E
(N. D,  457 4 )  R zą d  G ubern ialny  

R adom sk i.

Podaje do pow szechnej w iadom ości że w dniu  
1 (13) L istopada 1861 r. w biurze N aczeln ika  
P ow iatu  O poczyń odbędzie się  licy tacja  przez 
rozp ieczętow anie  deklaracji na entrepryzę obm u­
row ania cm entarza grzebalnego K atolickiego w  
parafi G ow arczów  w P ow iecie  O poczyń leżącej,

na którą koszta są  zatw ierdzone w sum ie rsr. 
1315 kop. 3 , warunki do licytacji wraz z w yka­
zem kosztów  przejrzeć m ożna w biurze N aczelni­
ka Pow iatu  O poczyń, w zy w a ją c  wjęc m ających 
chęć podjęcia się tej entrepryzy aby deklaracje 
sw e na  dzień 1 (13) L istopada 1861 r. przed g o ­
dzinę 12 z rana pod adresem  N aczeln ika P ow ia­
tu  O poczyń w następującej treści. Ze podejmuj 
się entrepryzy obm urowania cm entalza  grzebal­
nego katolick iego, w parafi G ow arczow ie, w Po­
wiecie O poczyń leżącej podług wykazu kosztów  
z a su m ę rs .N . podając się wszelkim obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w warunkach do licytacji dom iesz- 
czonym na dotrzym anie kontraktu składam  vadium  
w k w ocie  rs. 132 wyraźnie N. i na to kw it kasy N. za­
łączam . Że sta łe  zam ieszkanie mam w  N . i wrazie 
nieutrzym ania s ię  na licytacji żądam zwrotu przez 
p ocztę  kw itu , na z łożon e  vadium  na mój koszt 
lub zatrzym ania tak ow ego aż do m ojego z g ło ­
szenia się p isa łem  w N. dnia N . m iesiąca N, ro­
ku N. z w łasnoręcznym  z imienia i nazw iska p od ­
pisem  n ad esła li ośw iadcza że później" złożone  
przyjęte n ie  będą.

lladonr d. 23  W rze. (5  Paździe .) 1861 r.

za Gubernatora C y w iln eg o ,
Radca G ubernialny, J ed liń sk i.

( 3 ) za N aczelnika Kancelarji, G aliń sk i.

(N . D . 4690) R z ą d  G ubernjalny  
R adom ski.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, że w  d. 
1 (13 ) L istop ad a  1861 r. w b iurze N acze ln ik a  
P ow iatu  O patow skiego odb ęd zie  s ię  licy tacja  
przez rozp ieczętow anie  deklaracji na entrepry­
zę rozprzestrzenienia i obm urow ania cm entarza  
grzebalnego k ato lick iego  w parafii Iłża w  P o ­
w iec ie  O patow skim  leżącej, na  którą koszta są  
zatw ierdzone w sum ie rs. 84 9  kop . 77 . W arun­
ki do licytacji wraz z wykazem  k osztów  przej­
rzeć m ożna w  i iurze N aczeln ika P ow ia tu  Opa- 
tow sk iego . W zyw ając w ięc m ających chęć p od ­
jęc ia  s ię  tej entrepryzy, aby deklaracje swe na 
dzień  1 (1 3 )  L istopada 1861 r. przed god zin ą  
12 z rana pod adresem  N aczeln ika Pow iatu  O pa­
tow sk iego  w następującej treści: Ze podejm uję 
się  entrepryzy rozprzestrzenienia i obm urow ania  
cm entarza grzebalnego k ato lick iego  w  parafii 
I łża  w Pow iecie  Opatowskim' leżącej, pod ług  w y ­
kazu kosztów  za sum ę rs„N. poddając się w sze l­
kim  obow iązkom  i zastrzeżeniom , w w arunkach  
do lic y ta c ji dom ieszczonym . N a  dotrzym anie  
kontraktu  składam  vadium  w k w ocie  rub. sre . 
85 w yraźn ie N. i na to  k w it kasy N . załączam . 
Że stałe zam ieszkan ie  mam w N . i w razie n ie­
utrzym ania s ię  na licy ta c ji, żądam  zw rotu  przez 
p ocztę  k w itu , na z łożon e vadium  na moj koszt

lub zatrzym anie tak ow ego  aż  do m ojego z g ło ­
szenia się. P isa łem  w  N. dnia N . m iesiąca N . 
roku N . z w łasnoręcznym  z im ien ia  i n azw isk a  
podpisem  n ad esła li, ośw iadcza że  później z ło ż o ­
ne przyjęte n ie będą.

Radom  d. 4 (16) Październ ika 1861 r. 
za G ubernatora C yw ilnego,

(2) Radca G ubernjalny, w  z. J . G ajew sk i, 

za  N aczeln ik a  K a n ce la rji ,  G alińsk i.

(N . 1). 4765) M a g i s t r a t  M ia sta  Stołecznego 
\Yarszaw y.

N a s p r z e d a ż  do rozbioru kom órek drew nia­
n ych  gontam i k ry tych  w posesji Nr. 150 w Pra­
dze, które z pow odu zupełnej dezolacji grożą  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  zaw alen ia, odbędzie się w  
dniu 4 L istop ad a  r. b . o godzin ie  12 w południc  
w kancelarji K om isarza adm inistracyjnego cyr­
k u łu  12 licy tacja  g ło śn a  od k w o ty  rs. 2 in  p lus 
do której przystęp ujący  vadiu m  w ilości kop . 
50 z łoży , a b liższe warunki u K om isarza adm i-
n iseracyjnego cyrk ułu  12 przejrzeć może. 

W arszawa d. 4 (1 6 )  Października 1861 r.

Prezydent,
Radca Tajny, A ndrault.

za N aczeln ika  K ancelarji, Baudouin.

(N . D . 4681) U rz ą d  K onsum cyjny  
M ia sta  W a rsza w y .

P odaje do w iadom ości pow szechnej żc w b iu­
rze tutejszym  m ieszczącym  się  w  gm achu Rządo­
w ym  przy u licy  L eszn o  pod N . 706 , odb ęd zie s ię  
dnia 17 (29 ) Października b. r. o godzinie 11-ej 
z rana, g ło śn a  publiczna in  p lus licytacja , na 
sprzedaż o k ow ity  w iader 766 krużek  9 w sk ła ­
dach tutejszych pom ieszczonej, której w łaścic ie l
z up ływ em  term inu p r a e k l u z y j n e g o  nie- zabrał
ze sk ładu , a to  na sa tysfakcję  n a leżn ych  od niej 
pod atków .

P ow yższa  ilość sprzedaną będzie dwoma par­
tiam i m ianowicie: w iader 434 , kruż. 1 i wiader 
332 kruż. 8.

P rzystępujący do licytacji obow iązany będzie 
z ło ż y ć  no vadjum  w  kasie U rzędu K onsum cyj- 
nego  lub innej Rządowej, do partji 1-ej rs. 217 , 
do 2-ej rs. 166.

P lu slicy ta n t sumę na licy ta c ji ofiarow aną, 
winien jest zaraz w nieść do k asy  tu tejszej, o k o ­
w itę  w ciągu 24  god zin  zabrać, i za sp ok o ić  
k oszta  obw ieszczeń  tej licy tacji.

W arszaw a d. 6 (1 8 )  Października 1861 r.
Członek K om isji Rządowej 

P rzychodów  i Skarbu,
N acze ln ik  U rzędu, A . K arpiński.

Sekretarz U rzędu , L eśniew ski.

w Drukami J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury-


